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O b y w a t e l e ! 
D z i ś w s z y s c y o d d a j ą g ł o s y 

NA L I S T Ę N r . 1 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 

M a r s z a ł k a J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o . 

Dzisiejszy dzień decyduje. 
Bez wykrzykników i frazesów, na 

zimno można powiedzieć, że dalszy tok 
naszego życia państwowego wznacznej 
mierze zależy od sity I woli społeczeń­
stwa i Jego świadomości, dziś okazanej. 

Na początku kampanji wyborczej 
przewidywano, jak okazało sic. niesłu­
sznie, że będzie ona gorąca, niespokoj­
na, niektórzy mówili nawet, że krwawa. 
Kampania była spokojna. Z wyjątkiem 
Częstochowy, gdzie w ogniu namiętno­
ści politycznych, wzmożonym przez 
wybory, padły trzy ofiary ludzkie, z 
wyjątkiem kilku pomn ejszych incyden­
tów w kraju, nic było u nas rozpasanla, 
nic było pożogi ani walk ulicznych. Jak 
w Niemczech, setek zabitych, tysięcy 
rannych. Mo było u nas całych dzielnic 
miejskich. Juk w Berlinie, opasanych 
drutami kolczastcmi, ani zastępów poli­
cji, ani stanu wyjątkowego, rozciągnię­
tego nad kompleksami zbuntowanych 

ulic. Zapowiadało się Już coś podobne­
go w Warszawie w polowie września, 
ale 
MOCNA RĘKA UJĘŁA T O MOMEN­

TALNIE W KARBY 
ti udaremniła choćby taki nastrój, Jak 
w Austrji, gdzie bojówki partyjne hula­
ły po kraju i staczały formalne bitwy 
ku przerażeniu spokojnej ludności. 

Sama polityczna kampanja nie była 
nawet przesadnie intensywna. 
Mimo to wytrąciła z równowagi spo­
łeczeństwo. Nasze życic gospodarczo 
zastygło | zamarło w oczekiwaniu. Jak 
zwykle w takich wypadkach oczekuje 
się w napięciu, co będzie.. 

• 

Co będzie w rzeczy samej? 
Nie pora bawić się w przewidywa­

nia. 'skoro i tak w ciągu 24 godzin za­
istnieje pewność, skoro będziemy mieli 
wówczas w ręku cyfry I rezultaty, sko­
ro na podstawie tych danych będzie mo­
żna coś pewniejszego powiedzieć o 
przyszłym układzie polskiej polityki, a 
wraz z tern — o losach naszego gospo­
darczego życia. 

To pewne jest wszakże, że walka 
dzisejsza ma 

CHARAKTER PLEBISCYTU. 
Całe wybory odbywają się pod zna­

kiem: „Za Piłsudskim — przeciwko Pil 
sudsklcmu". 

Dlatego znaczenie małych stron­
nictw, n i e w i d k ę już na samym począt 
ku kampanji, malało coraz bardziej 
wraz z jej postępami. Ich szanse topnia­
ły z dnia na dzień a dziś stają przed 
pustką. 

Na krótkim, ale zato gjębpkim łron-
c !e wyborczym nie starczyło nawet 
miejsca dla takich potężnych dawniej 
grup, Jak ND I CliD i oczywiście kurczą 
się ono niemiłosiernie. Rozgrywka bo­
wiem idzie nie między żywiołami spo-
Iccznemt, ale między organizacjami, 
które właśnie z racji swego silnego zor­
ganizowania chciały w państwie odgry­
wać rolę drugiego rządu. Nic dziwnego, 
że Jeśli z jednej strony do wyborów sta­
je to, co się skupia czynnie dokoła czyn­
nika dzisiejszej władzy, to z drugiej stro 
ny na czele zrewoltowanych stronnictw 
stajo P P S , Jako najlepiej wewnętrznie 
rozbudowana organizacja zewnętrzna. 

Nie może być w tej walce dwu zdań. 
Jeśli chodzi o pomoc wyborczą przy 

zwycięstwie. Nasze stanowisko od lat 
już jest jasne. Szczególnie w toku obe­
cnej akcji przedwyborczej dawaliśmy 

temu przy każdej okazji wyraz . , 
Ostatniego dnia, k edy wyborca i 

czytelnik rusza do urny wyborczej z 
kartką, chcielibyśmy raz Jeszcze 

WYLUSZCZYC M O T Y W Y -
Jesteśmy gorącymi zwolennikami 

zwycięstwa listy Piłsudskiego, albo­
wiem: 

1) Stawia ona wyraźnie, Jako naczel­
ne hasto wyborcze sprawę zmiany kon­
stytucji. Widzimy w ciągu 12 lat, że 
przy istniejącej konstytucji Polska jest 
igraszką spckulacyj politycznych,, tere­
nem eksperymentalnym dla rozmaitych 
niewczesnych popisów, wyzyskiwa­
nym przez ludzi bez czci i sumienia dla 
osobistej karjcry i interesu. Reforma 
konstytucji pójdzie po linji stabilizacji 
państwa, usprawnienia jego najistotniej­
szych funkcyj, wyeliminowania czynni­
ka chwiejuośc) i zależności od doraźne] 
koniunktury. Zmiana konstytucji jest ' 
tak samo, jak w wieku XVIII kardynal-
nem zagadnieniem bytu państwowego. ' 

Jeśli nie będzie przeprowadzona natych­
miast, możo być wogólo na wszelkie re­
formy zapóźuo*. 

2) Zwycięstwo Piłsudskiego gruntu­
je byt gospodarczy Polski. W naszych 
dzisiejszych warunkach tylko silny rząd 
0 daleko sięgających kompetencjach 
może sob e dać rady z zabagnioncml 
stosunkami gospodarczo - prawneml I 
prowadzić nadal walko na polskim od­
cinku ogólnoświatowego kryzysu go­

spodarczego. Rząd Piłsudskiego* jest i 
był Jedynym rządem w Polsce, który 
uczciwie I zgodnie z prawami gospodar-
czemi chciał 1 chce wyprowadzić pań­
stwo z chaosu, w jakie wtrąciły je dłu­
goletnie rządy nieudolności, utopjl, głu­
poty, albo wręcz nikczemnoścl. Rząd 
P.lsudskiego Jest jedynym rządem, któ­
ry nie mlal i nie ma charakteru antygo-
spodarczego, jak wszystkie inno rządy 
dotychczasowo z Grabskim na czele. 

3) W obecnym momencie zwycię­
s two wyborcze P.lsudskiego wzmacnia 
ogromnie naszą sytuację międzynarodo 
wą, która — nie należy tego taić —nie 
należy do łatwych. Skłócone wewnętrz­
nie stronnictwa polityczne już raz w 
końcu XVIII wieku przyczyniły się wal­
nie do przekreślenia niepodległości Rze­
czypospolitej. Tylko rząd mocny I je­
dnolity w swym składzie i koncepcji po­
litycznej może skutecznie przeciwsta­
wić się zakusom zewnętrznym na moc 
1 całość granic Polski, nic mniej wyraź­
nym 1 groźnym, niż ongiś za czasów Ka­
tarzyny Wielkiej I Fryderyka Wiel­
kiego^ 

4)fDjOn!os?ym plusem list wyborczych 
Piłsudskiego jest Ich . 

SKŁAD OSOBOWY. 
Na listach tych nie brak ludzi żadnych 
szczerych przekonań politycznych, ża­
dnych zawodów, wyznań 1 narodowo­
ści. To. co zacletrzewieńcy polityczni 
uważają za Ich „pstrokacizne". to my 
uważamy właśnie za dowód doprawdy 
państwowego, spółczesnego, postępo­
wego kierunku. Na listach tych figurują 
reprezentanc' obozu, który wyzwoli! się 
z martwych formuł, a pełen jest żywej 
treści. A ponad niemi jaśnieje, jak gwia­
zda pierwszorzędnej historycznej wiel­
kości NAZWISKO JÓZEFA PIŁSUD­

SKIEGO. Na wszystkich listach przeci-
wnych widzimy raczej plejadę ludzi, 
którzy zawsze dotychczas żyli w mro­
kach, albo też jaśnieli zapożyczonem 
od Piłsudskiego światłem, Jak planety 
od słońca. 

Oto są racje pozytywne, dla których 
uważamy zwycięstwo P.lsudskiego za 
korzystne, nieobliczalnie nawet korzy­
stno dla interesów Polski. 

Pozatem istnieje Jeszcze szereg 
RACYJ NEGATYWNYCH, 

które powinny skłonić dziś każdego 
światłego i prawego obywatela do przy 
łożenia ręki do zwycięstwa Piłsud­
skiego. 

Gdyby nawet zwycięstwo dzisiej­
sze Piłsudskiego nie było absolutne, peł 
ne, definitywne, wówczas Jeszcze Pił­
sudski zostaje jako historyczna siła w 
Polsce, która nie z wyborów wypłynę­
ła na powierzchnię życia I nfo z wybo­
rów z powierzchni zejdzie... Gdyby z wy 
borów wypłynęły natomiast inne siły, 
Piłsudskiemu przeciwne, gdyby tak uro­
sły w rozmiary, że mogłyby się z nim 
znów mierzyć, wówczas nie ulega k w e -
stji, że dotychczasowy stan walki tylko 
sio zaostrzy 1 pogłębi. Na takie walki I 
tarcia nie mamy dziś czasu anienergjido 
stracenia, politycznej ani gospodarczej.-
Trzeba raz z tern skończyć i zabrać sie 
do innej owocniejsze], potrzebniejszej 
pracy. O zewnętrznych formach życia 
polskiego musi 

DECYDOWAĆ TA SIŁA, KTÓRA 
JEST. 

Dość eksperymentów, dość wewnętrz­
nych walk. Sens tych wyborów nie jest 
inny, aniżeli domaganie sio Piłsudskiego 
od społeczeństwa drogą wyborczą, aby 
społeczeństwo to udzieliło mu należnej 
sankcji do dalsze] pracy i reformator­
skiej działalności. Ta sankcja Piłsudskie 
mu się należy— 

Gdyby jednak i ten argument pomi­
nąć, wówczas jeszcze należy rozważyć, 
co byłoby gdyby zwycięstwo znalazło 
się 

W REKACH OPOZYCJI-. 

Osłabienie ND-cji wyklucza oczy­
wiście to ugrupowanie z szeregu partyj, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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„JEDYNKA". 
(Dokończenie) 

które wogóle mogą liczyć na większy 
sukces. Jedyną ewentualną pretendent" 
ką do Jakiego takiego powodzenia mo­
głaby być 

GRUPA „CENTROLEWU", 
pod którego sztandarami stanęły stron­
nictwa socjalistyczne i t. zw. „ludowe". 

Przypuśćmy, że „Centrolew" zwy­
cięży!... Piłsudski usunął się... 

Co dalej? Skoro zniknę laby Jedyna ra­
cja istnienia „Centrolewu", jaką jest ist­
nienie potężnej siły rządowej, niechybnie, 
zlepek stronnictw musiałby rozbić się na 
części składowe. Dopiero wówczas z 
całą dynamiczną mocą ujawnić musia­
łyby się wszystkie wewnętrzne sprze­
czności, targające „Centrolewem", 

wszystkie przeciwieństwa najgłębszych 
interesów. „Cetrolew" rozpadłby się, 

Jak granat, wyrzucony siłą wybuchu. 
I wówczas powróciłby ów bałagan, tak 
doskonale w Polsce znany z ubiegłych 
lat*. 

Czy nie pamiętamy nieboszczyka 
„Chjeno - Piasta"? Czy pod ziemię za­
padła sie Lanckorona, a nie żyje skrom-
nlutko na uboczu p. Hammerllng? Ja­
kie byłyby przeszkody, aby raz Jeszcze 
to samo towarzystwo sięgnęło po wła­
dzę, z które] trzeba Je było wyganiać 
opłotkami zabelwedenkleml?... I co na 
to powiedzieliby robotnicy, którzy 
wówczas na słuch o widmie Witosa je­
dnym murem stanęli za Piłsudskim i 
pomogli do przewrotu majowego; co 
uchwaliłaby PPS?.. . 

Z bałaganu niema znów Innego wyj­
ścia, aniżeli rewolucja... Cóż do licha, 
czy musimy 

STAC SIE MEKSYKIEM, 
co parę lat urządzającym sobie huśtaw­
kę rewolucyjną?... 

•loo sias i M • 
Rok przed przewrotem majowym po­

wiedział nam Jeden i wybitnych pol­
skich polityków: 

— Przy naszym układzie stosunków 
Polska może być rządzona albo przez 
Piłsudskiego albo przez Grabskiego. 
Piłsudski jest synonimem własnej siły, 
która prowadzi naród. Grabski Jest sy­
nonimem bezsilności,, którą musimy 
przywołać na pomoc, skoro wszystkie 
inne siły w Polsce są tej natury, że wza 
Jemnie się z noszą, Jak dodatnie I ujemne 
liczby w matematyce. To jest nasz los. 
Inaczej nie będzie. 

% o f c q d i t t u w a p c y t o k JFUE6ZQ9 
wT RZECZ JASNA ŻE • 

DO NAJSZCZĘŚLIWSZEJ w POLSCE KOLEKTURY 
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2 8 P r e m j e . — O g ó l n a a u m a w y g r a n y c h 3 2 m l l j o n y CO DRAG! to* wyqivwai 

Na«ze azcręf iw* adraiyi ŁLARF̂  1 ° d d x ' u l - P i o t r k o w s k a 7 2 (Gmach Grand-Hotelu 
Zemieiscawym wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, Konto P, K. O. 64209. 
Firma egz. od 1835 r. Firma egz. od 1835 r. 

A n g l i c y o w y b o r a c h w P o l s c e . 
f O f o f t rządowa ma zapewnione zwucięstwo. 

Stan premjera 
Japońskiego POPRAWIA s i«j . 

Tokio, 15 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna.). 

Z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
cesarza, rada ministrów postanowiła wy 
sunąć na stanowisko premjera par inte­
rim ministra spraw zagranicznych baro. 
na... Shidehars. 

Premjer Hamaguchi spędził dziś do . 
brze noc. Lekarze uważają, że stan je . 
go nie jest groźny, chociaż Hamaguchi 
skarżył się na dotkliwe bóle brzucha. 

Policja w dalszym ciągu zachowuje 
milczenie co do rezultatów śledztwa w 
sprawie zamachu na premjera, lecz staje 
się coraz bardziej oczywistem, że głów. 
nym motywem zamachu był sprzeciw 
przeciwko zawarciu układu morskiego. 

Kara śmierci 
c a handel banami 

na t o i r a r i j . 
Moskwa, 15 listopada 

(Polska Aeencia I elneraficzna) 
W Rostowie nad Donem odbyła się 

rozprawa sądowa przeciwko urzędnikom 
kooperatyw sowieckich i drobnym prze 
kupniom, oskarżonym o handel bonami 
na towary. 5-clu oskarżonych zasądzo, 
no na karę śmierci, 4-ch na 10-letnie 
więzienie a wielu innych na więzienie 
od 2-ch do 6-ciu lat. 

Dziś Jest chwila decyzji nieodwo­
łalnej: albo Piłsudski — albo Grabski w 
takiej czy fnnej postaci, jako pojęcie, Je­
śli nie Jako osoba. Cień Grabskiego wisi 
już ponad wszystkiemł temł Daszyń-
skleml, Trąmpczyńskłemł, Gdykami, 
cień rezygnacji z każdego działania, z 
każdego energiczniejszego posunięcia... 

Nie może być namysłu, ani wahania. 
Logika i sumienie obywatelskie zgóry 
przesądza, Jak głosować 

Spiesz się po fortunę do ko­
lektury loterji Państwowej 

STANISŁAWA 

B I R N B A U N A 
Narutowicza Nt 14 

( C a y t e l n l a N o w o ś c i 

Co drugi los wygrywał 

Główna wygrana 

1.000.000 zl* 
Cena ćwierć lotu zł. 10 
Cana peł losu *ł- 30 
Cena całego l a w zł, 40 

LONDYN, 15 listopada. 
(Polska Aeencja I cleeraticzna). 

W obszernej analizie sytuacji wybor­
czej w Polsce, warszawski korespondent 
„Timesa" dochodzi do konkluzji, że szan 
sc rządu na uzyskanie większości są o-
becnie lepsze, aniżeli przed paru micsią 
cami. Autor stwierdza, że opozycja cen­
trolewu wykazała już na kongresie kra­
kowskim i w późniejszych poczynaniach 
taką słabość, że masy straciły wiarę w 
nią. Natomiast rząd pozyskał tę wiarę 
mas, występując jako silna ręka,, co za­
pewnia mu nawet glosy takich elemen­

tów, które nie okazują entuzjazmu dla 
rządu, ale nie chcąc oddawać głosów na 
marne, wolą przyczynić się do uzdrowię 
nia stosunków w kraju. Autor stwierdza, 
że agitacja bloku rządowego prowadzo­
na wszystkiemi dostępnemi środkami 
była bardzo umiejętna. Wyborcom nie 
pozostawiono żadnej wątpliwości o co 
chodzi w głosowaniu, gdyż w agitacji 
wyborczej mówcy mogli z łatwością 
przekonać, że wybory sa nlcbiscytem za 
wielkim ciłowJet:iern, albo prvc?iwko 
niemu. 

FFREJFT generalna w Miszpanji 
0T«QD grozi wprowadzeniem stanu wojennego. Madryt, 15 listopada. ̂  

Strejk generalny rozpoczął się w so­
botę o 17-ej godzinie i t rwać będzie do 
godziny 17-ej w poniedziałek, w instytu 
cjach zaś użyteczności publicznej, jak w 
wodociągach, elektrowni, w piekarniach 
i urządzeniach komunikacyjnych strejh 
t rwać będzie tylko 2 4 godziny. Pisma 
sobotnie popołudniowe już nie wyszły. 

W ciągu soboty przychodziło w mie 
ścle kilkakrotnie do poważnych incy­
dentów. Strejkujący robotnicy w roz­
maitych miejscach atakowali samochw-
dy ciężarowe, obrzucali wozy tramwa­
jów miejskich kamieniami, poprzewra­
cali auta. Sklepy są zamknięte. Studen­
ci solidaryzują sie z robotnikami. 

Strejkuje ogółem 1 0 0 . 0 0 0 robotników 
a dyscyplina panująca wśród strajkują­
cych dowodzi, że kierownictwo strejku 
spoczywa w silnych rękach. 

Rząd oświadcza, że przy pierwszych 
poważniejszych starciach ogłoszony zo-

DtU oatatni dzień pobytu i uroczyste zamknięcie 

Stanlewsklch 
Al. s Kościuszki 

rog Anny 
D c l i w n i e d z i e l ą 16 l i s t o p a d a ^JB) 

m * p r z e d s t a w i e n i a Mm 
o 4 pp. i 8 20 w. 

W i e l k i p r o g r a m s e n s a c j i ś w i a t o w y c h 
UWAGA. Dził w niedzielę o g. 12.30 P O R A N E K 
Ccnv na poranek minimalne. Wszystkie miejsca 
dla dzieci 50 gr. dla osób dorósł, ławki zŁ 1.— 

Galerja 75 gr, 

Podziękowanie* 
Panu adwokatowi Janiakowi z Poz 

nania składamy publicznie podziękowa­
nie za sumienne i energiczne przepro- j 
wadzenie sprawy sądowej przeciwko fir­
mie Bracia Kon i S-ka w Poznaniu. 

Ch. Hercbcrg 
Łódź, ul. Nowomit . i ska 18. 

stanie stan wojenny. Dalej zapewnia 
rząd, że posiada zapasów żywności na 
10 dni dla całej ludności miasta. Prócz 
tego zmilitaryzował służbę w gazowni, 
elektrowni i wodociągach. Gazety otrzy 
maty ochronę policyjną. 

Tymczasem ruch strejkowy rozsze­
rzył się już na miasta przemysłowe Bil­
bao i Valladolid, gdzie również ogłoszo­
ny został strejk generalny. Barcelona 
przyłączy się prawdopodobno w ponie­
działek. Jeżeli ruch strejkowy ogarnie 
całą prowincję, natenczas będzie to 
oznaką, że przygotowany oddawna plan 
rewolucyjny użyje strejku generalnego 
jako źródła do obalenia istniejącego 
obecnie porządku w państwie. 

Przed rozłamem 
w Heimwehrze. 

Wiedeń, 15 listopada. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą 
że zanosi się na rozłam w obozie Heim­
wehry. 

Wczoraj odbyło się zebranie dolno-
aus tr jaók ich kierowników Heimwehry, 
na którem d o s z ł o do ostrego starcia po­
między g rupą umiarkowaną, która prag­
n i e utrzymać pierwotne międzypartyjne 
cele Heimwehry, a grupą radykalnych 
faszystów. Grupa umiarkowana, na któ­
rej c z e l e stoi inż. Raab, stoi na gruncie 
l e g a l n y m i demokratycznym i pragnie 
współdziałania ze stronnictwem chrze-
ścijańsko-społecznera. 

Obecny na wczorajszem zebraniu 

II m i n i s t e r s p r a w W e w n ę t r z n y c h 'ks. Stah-
renberg uznał, że całkowita separacja o 
bu kierowników jest nieunikniona. Pro­
si ł jednak zebranych, aby decyzję iwą 
o d ł o ż y l i na dni 14. Podobny ferment u-
jawnia s i ę również wśród Heimwehry 
w innych okręgach austrjackich. 

( o g & i 
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V 

P O Ż Y C Z K A Z A P A Ł C Z A N A 
będzie przedstawiona sejmowi do zatwierdzenia. 

Min. Matuszewski o szczegółach rokowań z Kreugerem. 
Nasz wars/iiwski korespondent telefonuje 
Minister skarbu Matuszewski udzie­

lił wczorai przedstawicielowi prasy wy 
Min. Matuszewski ośw'adcza z całą' traktował rzecz z tego punktu widzenia j ceważyć żadnego szczegółu i dlatego 

stanowczością, że pożyczka ta nie Jest t. j . przedwyborczego — miałby Już pracuje nad kontraktem pożyczki w tem 
jaśnieć na temat rokowań o pożyczkę, z a ] v a r t a d l a celów wyborczych. Jak po- dość czasu, ażeby kontrakt oodplsać.' pie wolnem, tak Jak wymaca tego tak 
której ma udzielić szwedzki koncern z a - i d a ' e p r a s a opozycyjna, gdyż gdyby rząd M'n. Matuszewski nie chce iednak lek-;poważna sprawa a nie okoliczności pełł 

Amerykanie &IICQ inwestować w Polsce 
S U M N M S SO • * I I L S « f f ^ « W dolarów.-

pałczany Ivara Kreugera, 
Min. Matuszewski uważa, że nie jest 

rzeczą pizyjemną mówić o rokowaniach, 
będących jeszcze w toku, jednakże wo­
bec tego, że w prasie ukazały się wia­
domości na temat warunków pożyczki i 
wiadomości te byty najzupełniej nie­
prawdziwe a nawet specjalnie przekręco 
ne — uważa za swój obowiązek podać 
kilka szczegółów dotyczących rokowań 
do wiadomości publicznej. 

Rokowania rozpoczęły się w pierw­
szej połowie i przeszły obecnie w sta-
djum końcowe, zakończone jednakże nie 
zostały. 

Min. Matuszewski dlatego nie może 
powiedzieć, czy umowa zostanie def'ni-
tywnie podpisana, pomimo Iż właściwe 
pertraktacje są zakończone i trudności 
usunięte, 
PRAWDOPODOBNIE WIĘC UMOWA 

ZOSTANIE PODPISANA. 
Jmowa ta bę !zie przedłożona sej­

mowi do zatwierdzenia i tam dopiero 
będzie miejsce na czas do dyskusji wszy ( 

t&^Zll^p^ ambasadora Skirmuitta do redakcji .1Times'a , , wywołał 
prasa opozycyjna Około pożyczki jest) 
przedwczesna. 

WARSZAWA, 15 listopada. 
Polska Acencia I eleeraflcina) 

rKurjer Polski'1 i szereg Innych dzień 
ników donoszą, że przybyły do Polski 
prezes wielkiej amerykańskiej llrmy in­
westycyjnej „Mac Donald Ingeeniering 
Comp." p- Durharn zainteresował się po 
ważnie możliwościami inwestycyjnemi 
w Polsce i w tym celu założył specjalne 
towarzystwo pod nazwą „Mac Donald 
Baltte Corporation". 

Obecnie prezes Durham prowadzi z 

Plan budowy przewiduje inwestycje 
rządem polskim rokowania w sprawie 
budowy sieci elewatorów zbożowych, 
na ogólną sumę w wysokości 30 miljo­
nów dolarów. Kredytów na finansowa­
nie tych inwesłycyi dostarczyć ma wy­
mieniona firma amerykańska, P. Dur­
ham pozostanie w Polsce aż do ukończę 
nia tych rokowań. Jak zapewniają dzień 
niki, iirma amerykańska interesuje się 
również innemi Możliwościami inwesty-
cyj publicznych w Polsce. 

tyczne. 
— Z całą stanowczością może oświad 

Czyć — stwierdza min. Matuszewski — 
że odpowiedzia lność za urnowe biorę 

na siebie, gdyż nietylko warunki poży­
czki będą dobre, ale I nowv kontrakt 
dzierżawny monopolu zapałczanego bę 
Izie pod wielu względami leoszv i roz-
sądnieiszy od kontraktu obowiązujące­
go dzisiaj. 

Bukarcsszl, 1 5 listopada . 
Partja liberalna pod wodzą Vintiile 

Bratiano postanowiła, w związku za zna 
nym apelem królewskim, wziąć ponow­
nie udział w pracach parlamentu, od któ 
rych powstrzymywała się w przeciągu 
18 miesięcy. 

Posłowie ukraińscy 
zostali z Brześcia 

przewiezieni d o Smarna 
Lwów, 15 listopada. 

(POLSKA AGENCJA I ELEERAFICZNA). 
Dzisiejsze dzienniki poranne podają 

szczegóły przewiezienia z Brześcia nad 
Bugiem do Lwowa b, posłów ukraiń­
skich. „Gazeta Poranna* donosi, że b. 
pos. Celewicz, Palii, Kohut, Leszczyń­
ski i Wisłocki opuścili w czwartek po 
południu wojskowe więzienie w Brze­
ściu nad Bugiem i wyjechali do Lwowa. 
Przybyli oni do Lwowa wczoraj rano w 
asyście żandarmerii i posterunkowych. 
Zostali oni przekazani do dyspozycji pro 
kuratora przy sądzie okręgowym, któ­
ry polecił odstawić ich do więzienia 
przy ul. Kazimierzowskiej. Jak się do­
wiaduję „Gazeta Poranna 1 1 śledztwo w 
sprawie b. posłów objął sędzia dla 
spraw szczególnej wagi dr. Januszewski, 
który obecnie prowadzi śledztwo w spra 
wie aresztowanych członków prezydium 
, (Unda". 

Niema dyskusji w sprawie korytarza. 
W I E L K I E W R A Ż E N I E W A N G I E L S K I C H K O R A C H P O L I T Y C Z N Y C H . 

LONDYN, 15 listopada. 
Wczorajszy „Times" omawiając ob­

szernie w depeszy paryskiego korespon 
denta politykę zagraniczną Francji w 
związku z debatą w izbie deputowanych 
i mową Brianda, pisze w ustępie zaty­
tułowanym „Niemcy i Polska'*. 

„Quai de Orsay" już od dłuższego 
czasu aktywnie popiera poprawę stosun 

ków poIsko-n'emicckich. Informują z do 
brego źródła, że o ile Niemcy poprą po­
rozumienie polsko-litewskie w sprawie 
Kłajpedy, Polska byłaby najprawdopo­
dobniej gotowa wysłuchać życzliwie nie 
mieckich argumentów w sprawie kory­
tarza pomorskiego, ale jak widać na ta­
kie wystąpienie nie zanosi się. 

• 
RS WWMW ) 

Przegrany proces 
szcĄilu euner^^ńs f i i ećo . 

Warszyngton, 15 listopada. 
(Polsku Agencja Telegraficzna) 

Przed komisją złożoną z sędziów a-
merykańskich i niemieckich, rozpatry­
wana była skarga Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Niemcom o 40 miljonów do­
larów tytułem odszkodowania za akcję 
sabotażową, prowadzoną przez agentów 
niemieckich na wyspie Kingsland i Bo-
lacktom. Komisja oddaliła skargę na tej 
podstawie, że udział Niemców w zabu­
rzeniach na wyspie Kingsland nie został 
dowiedzony, a fakt zaburzeń na wyspie 
Bolacktom nie jest przekonywujący. 

„Dehada obrony" 
w Rosji. 

Moskwa, 15 listopada. 
(POLSKA AGENCJA Telegraficzna). 

Dziś rozpoczęła się w Sowietach t. 
zw. „dekada obrony 1 ', mająca na celu 
propagandę wojskowości wśród społe­
czeństwa sowieckiego. Podczas dekady 
obrony urządzane mają być odczyty na 
t e m a t g r o ż ą c e g o rzekomo Sowietom nie 
bezpieczeństwa,wyświetlane będą spe­
CJALNE W tym celu skonstruowane f i lmy . 

P<KE&TFTFT) odbywać się będą pokazy i 
popisy WOSKOWYCH organizacyj. Dzisiej­
sza p:*asa poświęca dekadzie obrony ca­
ŁĄ kolumnę. 

Mowa 
KRAKÓW, 15 listopada. 

Miasto nasze nie ochłonęło jeszcze 
z wrażenia morderstwa dokonanego 
na osobie Ginalskiego, gdy oto „Ex-
press" ma możność ujawnienia nowej 
zbrodni dokonanej na Błoniach Rako­
wieckich. 

Starszy szeregowiec podchorąży dr u 
giego pułku lotniczego Janusz Danner 
wybrał się onegdaj wieczorem na prze­
chadzkę w pobliżu lotniska ze swą zna­
jomą, której nazwiska narazie nie po­
dajemy. Na Dannera napadło nagle kil­
ku osobników. W obronie swej towa­
rzyszki stanął Danner, jednakże padł on 
pod kilku uderzeniami noży zadanych z 
rąk napastników. Zabrawszy jego towa­
rzyszkę napastnicy znikli wciemno-
śclach nocy. Na krzyki napadniętego 
nadbiegło kilku żołnierzy, którzy zasta­
li Dannera leżącego nieprzytomnego w 
kałuży krwi. Napastników już nie było. 

W K R A I < O W I E » 

Przewieziony do miejscowego szpitala 
garnizonowego Danner zmarł. W dniu 
wczorajszym odbył się jego pogrzeb. Po. 
licja wdrożyła dochodzenie celem ujaw­
nienia sprawców mordu i aresztowała 
narazie kilku osobników. Janusz Danner 
pochodzi! z Kijowa, gdzie urodził się w 
roku 1908. Ostatnio jako student uniwer 
sytetu warszawskiego kończył on szkołę 
oficerską, którq w najbliższych dniach 
miał opuścić i udać się na dalsze sta-
dja. 

• 
W sprawie morderstwa dokonanego 

na osobie Ginalskiego organa policyjne 

Erowadzą dalsze żmudne dochodzenie, 
tórc doprowadziło do wykrycia wła­

ściwych śladów. Ze względu na toczące 
się śledztwo, nie możemy jeszcze poda­
wać szczegółów, albowiem policja prze­
widuje dalsze aresztowania. 

Światowy kryzys gospodarczy 
mowoflowiiiiv fesi wusotte a cenq 
słoia—Mwlerdzi lord d'AberBion. 

ta utrudnia je w wysokim stopniu* 
Ostatnie wydarzenia w Niejnczech 1 

południowej Ameryce przypisać należy 
temu, że dłużnikom niezmiernie trudno 
jest sprzedawać produkty swoje po ce­
nach możliwych. Niezręczne dyspono­
wanie rezerwami złotowemi Jest bezpo­
średnim powodem zamieszek politycz­
nych. Niechaj więc rząd brytyjski roz­
pocznie pertraktacje z temi państwami, 
które w pierwszym rzędzie są odpowie­
dzialne za gromadzenie w skarbcach 
zapasów złota, w przeciwnym razie 
musi nastąpić w całym świecie kata­
strofa gospodarcza i polityczna. 

Część prasy londyńskiej popiera te 
poglądy lorda d4Abernona. 

Londyn, 15 listopada. 
W przemówieniu swojem na bankie* 

cie izby handlowej w LIverpoolu lord 
d'Abcrnon oświadczył, że przyczynę 
światowego kryzysu gospodarczego wi­
dzi w zbyt wysokiej cenie złota. Nie tyle 
hlp2rprodukc]a towarów, Ile raczej ską­
py obieg I skąpa wymiana złota spowo­
dowały — według mówcy — ten strasz 
ny kryzys, pod którym uginają się wszy 
stkie narody świata. 

A przechodząc do kwestjl długów, 
mówca jest zdania, że roztropny wierzy 
ciel powinien ulżyć dłużnikowi w płace­
niu swoich długów, tymczasem jednak 
Ameryka przez wzniesienie wysokich 

'purów celnych i podwyższenie ceny zło 

LONDYN, 15 listopada, 
(Polska Asencla ielfttcraflczna) 

Ambasador polski w Londynie Skir-
munt wystosował do redakcji „Times1' 
następujący list: 

„Zwróciło moją uwagę, że w artyku­
le zatytułowanym „Polityka zagranicz­
na Francji" i opublikowanym w dzisiej­
szym dzienniku, korespondent „Thae&a" 
pisze: .Jniormują z dobrego źródła, że 
o ile Niemcy poprą porozumienie pol­
sko-litewskie w sprawie Kłajpedy, Pol-
ska byłaby najprawdopodobniej gotowa 
wysłuchać życzliwie niemieckich argu­
mentów w sprawie korytarza pomorskie 
go". 

Ponieważ ten ustęp sprawia wraże­
nie, jakgdyby niektóre polskie koła mia 
rodajne miały dawać w pewnych warufl 
kach posłuch niemieckim argumentom 
w sprawie korytarza polskiego, uważam 
za swój obowiązek oświadczyć, że 
tego rodzaju wiadomość, której nie moż 
na brać poważnie, nie może pochodzić 
z dobrego źródła. Żadne czynniki odpo-
wiedzianle w Polsce nic podjęły dysku­
sji na temat wysunięty przez korespon­
denta „Timcsa''. 

(—) Skirmunt, ambasador Polski. 
List powyższy został zamieszczony 

w całości przez dziennik „Times". 

„Do X" wylądował 
w Bordeaux. 
LA ROCHELLE, 15 listopada. 

(Polaka Aeencta I elearaficzna) 
Hydroplan „Do X" zarzucił kotwicę 

wczoraj o godz. 22.30 w pobliżu St. Mar 
tin de Ro. Jeden z oficerów i kilku pa­
sażerów wysiadło na ląd. Podróż hydro 
planu do Bordeaux została przerwana 
t e względu na spóźnioną porę, 

PARYŻ, 15 listopada, 
(Telegram własny). 

W dniu dzisiejszym o godzinie 12.55 
„Do X" wystartował do dalszego lotu 
do Bordeaux. O godz, 14.16 po południu 
„Do X" opuścił się spokojrie na wody 
Girondy, 

Deficyt budżetowy 
w Ameryce 

Nowy Jork, 15 listopada 
W wywiadzie, udzielonym przedsta­

wicielom prasy, prezydent Hoover przy 
znał, że w roku obecnym po raz pierw­
szy od czasu wojny światowej rząd ame 
rykański liczyć się musi z deficytem bud 
źetowym, wskutek czego nie da się uni­
knąć podwyższenia podatku dochodowe­
go. 
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P r a c a z a m i a s t z a p o m ó g . 
Roboty publiczne zostały uruchomione przez rząd Marsz. Piłsudskiego. 
D o r a ź n e z a s i ł k i p i e n i ę ż n e nie o s i ą g a j ą celu. 

Wschód s łońca 6.34 
Zachód s łońca 15.46 
Wschód księżyca 18.44 
Zachód księżyca 12.12 
Długość dn ia 08.36 
U b y i o d n i a 8.14 

I I N M f N H N I N N N w M K N O s l l 

Na marginesie. 

Myślę o niczem. 
J a s i niedziela. Godzina trzecia po południu. 

Zjadłem obiad ł leżę na kanapie Dobrze mi i 
wygodnie. Lekarz zalecił ml piętnastominutowy 
odpoczynek po obiedzie. 

— Ale niech się pan stara o niczem nie my­
śleć... Łcżcć spokojnie i o niczem nie myśleć... — ! 
rzekł ml na pożegnanie. 

Mogę mu zrobić tę przyjemność... Więc le ­
zę 1 przestaję myśleć . . Pa t rzę w sufit i posta­
nawiam od tej chwili rozpocząć kurację. A więc 
o niczem nie myśleć. Ani o tern ze jutro zrana 
trzeba będzie pójść do pracy, ani o tem ze 
buty trzeba juz dać do naprawy, ani o lem, że 
20-go płatny jest mój weksel — o niczem nie 
myśleć> 

M-y-Ś-l-e-Ć — co to za dziwne słowo?.. . 
Fonetycznie składa się z dwuch słów: zaimka 
..my" i rzeczownika „śledź".., A Śledź, to zdaje 
się nazwisko jakiegoś sportowca.. . Dawno już 
nie byłem na meczu.,. Trzeba się będzie wy­
brać.. . Ale, ale.... przecież miałem o niczem nie 
myśleć-... 

No, już... Teraz spokój... Ach, gdybym mógł 
mleć spokój... Grunt to mieszkanie... J a k się ma 
mieszkanie, to można mieć spokój... Ale miesz­
kania są nadal drogie... Wszyscy powiadają, że 
staniały, a ja tego nie widzę.. . „Nie widzę".. . 
Ślepy... Powiadają, że niewidomy ma lepszy 
słuch... Natura wynagradza wszelkie krzywdy... 
Kto ma jedną nogę krótszą, ma drugą — dłuż­
szą... Długa — dłuższa — najdłuższa — Długa— 
Gdańska.. . Latem zdaje się wyjadę do Zopott... 
Zopotty — poco ty... śmieszne zestawienie.. . 
Tak, ale ja przecież miałem o niczem nie my­
śleć!... Już minęło dziesięć minut... 

Cóż to znaczy dziesięć minut?. . . Chwilka 
lylko... Postawienie pomnika Kościuszki trwa 
naprzykład wieki.. . Wiek.. . Kawały o wieku k o ­
biety są już oklepane.. . Oklepane... Co może 
być jeszcze oklepane... W a r t o zajrzeć do s low. 
nlka... W co „wnika'* sio?.. . Dziwne... Bardzo 
dziwne... Bardzo.. . Gdyby naprzykład był ba r 
r,Dzo"... Idę do baru „Dzo M . . . . Byłem w barze 
„Dzo'«... Widzi pan, to jest bar „Dzo". M Co bar­
dzo ... Nie bardzo, a bar , Dzo"... 

Pan nie rozumie?. . . Cholera, jak mało Inte­
ligentni są teraz ludzie... Człowiek to styl, styl 
to meble, meble to łóżko, łóżko to świństwo, 
człowiek to świństwo... Jes t temat do piosenki 
dla Krakowskiego.. . On lużby z tego coś zrobił... 
Krukowski... Dla uczczenia jego zasług Warsza­
wa zmieni prawdopodobnie nazwę Krakowskie­
go Przedmieścia na Krukowskie Przedmieście a 
Kraków — Rynek Krakowski na rynek Kru­
kowskiego... 

Psiakrew, już minęło piętnaście minut, a ja 
miałem nie myśleć o niczem* % 

BOLSKI. 

Wiosną roku bieżącego w czasie naj 
silniejszego napięcia kryzysu gospodar­
czego, kiedy mieliśmy największą liczbę 
robotników, pozostających bez pracy i 
środków do życia — rząd Marszałka Pił 
sudskiego, wczuwając się w trudną rolę 
rodzin robotniczych, kosztem skarbu pań 
stwa zatrudnił około 14.000 osób na roz 
maitych robotach publicznych na terenie 
województwa, łódzkiego. 

Poczynając od maja r. b. aż do obec 
nej chwili samorządy województwa łódz 
kiego otrzymywały co miesiąc bezzwrot 
ne subwencje, idące w setki tysięcy zło­
tych, na zorganizowanie i prowadzenie 
tych robót publicznych. 

Aby skłonić zarządy miast do wspć' 

nej pomocy bezrobotnym, rząd przezna 
czył od siebie robotniczą stawkę dzien­
ną na 4 złote, dając jednocześnie moż­
ność magistratom dopłacania bezrobot­
nym różnic. 

Zorganizowanie i prowadzenie celo*, 
wych robót powierzone zostało samorzą 
dom. Prawie wszeędzie prowadzone by­
ły z tych subwencyj roboty ziemne — 
koszty więc materjałów, obciążające sa­
morządy, stanowiły pozycję minimalną. 

Lwia większość samorządów nie do­
płacała od siebie nic do przeznaczo­
nych przez rząd stawek robotniczych, 
jalk również nie poniosła większych wy 
datków na materjały; okazało się więc 
że 

K o m o r n i k u r e j e n t a . 
Nałożono areszt na meble za niewypłaconą pensją. 

U jednego z rejentów łódzkich, po­
siadającego kancelarję P r z Y ulicy Piotr­
kowskiej, pracował w charakterze u-
rzędnika p . K. Hermanowski, zamieszka 
ły przy ulicy Gdańskiej 63 . 

Notarjusz był widocznie niezadowo­
lony z jego pracy, gdyż pewnego dnia 
wydalił go, nie wypłacając trzymiesięcz 
nego odszkodowania. P. Hermanowski 
uważając, iż został bezpodstawnie po­
krzywdzony, wystosował skargę do są­
du pracy, domagając się wypłaty trzy­
miesięcznego odszkodowania i dwuty­

godniowego wynagrodzenia urlopowe­
go (pracował tylko 8 miesięcy). 

Sąd pracy uznał pretensje Herma-
nowskiego za zupełnie słuszne i przyznał 
mu 1575 zł. w a z z procentami za zwło-
kę. 

Rejent, niezadowolony z tego wyro­
ku, odwołał się do sądu apelacyjnego, 
który jednak podzielił w zupełności o-
pinje sądu pracy i przyznał p . Herma-
nowskiemu tę samą sumę. 

Ze względu na to, iż rejent mimo wy 
roku sądu apelacyjnego, nie zapłacił p. 
Hennanowskiemu należności, zredukowa 
ny urzędnik oddał sprawę komornikowi. 

•Notarjuszowi zrobiono zajęcie. 

właściwym inicjatorem zatrudnienia kil­
kunastu tysięcy bezrobotnych jest rząd, 
który prowadził je prawie wyłącznie 
własnym kosztem z funduszów skarbo­

wych. 
Ponieważ bezrobotni potrzebowali 

pomocy, a władze państwowe widziały 
zło w stosowanej dotychczasowej formie 
pomocy bezrobotnym pod postacią za­
pomogi pieniężnych — 
rząd Marszałka Piłsundskiego uruchomił 
roboty publiczne, aby tym sposobem sa­
morządy mogły zużyć celowo dawane 
im subwencje, a bezrobotni znaleźć po­

trzebną pracą. 
Rządy przedmajowe dawały bezro­

botnym zapomogi doraźne, a nie pracę. 
W wyniku tego bezrobotni po wyczer­
paniu takiej zapomogi pozostawili zno­
wu bez zaopatrzenia i środków do życia. 
Obecnie zaś zatrudniony na robotach pu 
blicznych bezrobotny po ukończeniu pra 
cy może nabyć prawa do zasiłków z 
Funduszu Bezrobocia. W ten sposób 
rząd obecny wykorzystał celowo prze­
znaczone na pomoc bezrobotnym kwo­
ty pieniężne, dając w ciągu lata pracę 
bezrobotnym, a podczas sezonu zimowe­
go prawo do zasiłków pieniężnych. 

Czem chcesz zostać? 
Każda Kobieta musi nauczyć sfą jakiejś pracy. 

Na fruńcie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Nia terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Lodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sie­
radzki i brzeziński w dniu 15 listopada 
1930 r. było w ewidencji zarejestrowa­
nych 28.216 bezrobotnych, w tem w s a ­
mej Łodzi 18735, w Pabjanicach 2.589, 
w Zgierzu 2.760, w Zduńskiej-Woli 
1.226, w Tomaszawie-Maz. 2.488, w 
Konstantynowie 75, w Aleksandrowie 
168, w Rudzie Pabjanickiej 175. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 10.277 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 5.594 'bezrobot­
nych. xxxxxxxxxxxxxxxt 

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku obstruk­
cje, gnicie w kistkach, złe trawienie, bóle gło­
wy, obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć, 
stosując naturalną wodę gorzką . .Francis/ka-
Józefa*', biorąc wieczorom przed udaniem się 
aa spoczynek pełną szklankę. 

Dziewczęta, w wiekach średnich, a 
nawet jeszcze i do niedawna, bo prawie 
do samej wojny zajmowały się tylko 
pracą domową. Kobieta obecnie pracuje 
we wszystkich zawodach. Warunki po­
wojenne zmieniły całkowicie oblicze 
Europy. Ciężka walka o jutro przypadła 
i kobiecie. 

Trzeba jąć się pracy, ale praca nie 
rubiana, wykonywana pod przymusem 
innych, lub do której sami się zmuszamy 
nie daje zadowolenia, jest p rzykrym cię­
żarem. 

Kobieta musi szukać sobie takiej pra­
cy, aby była zgodna z jej ustrojem fizi-
cznym i posłannictwem. 

P r a c a winna dać maksimum korzy­
ści ,przy minimum zużytej eoergji. P r a ­
ca jest ciężką 1 nieproduktywną, gdy nie 

odpowiada uzdolnieniom, zamiłowaniu 
oraz warunkom fizycznym. 

Społeczeństwo, rozumiejąc dobrze 
rozterkę młodzieży przy obiorze zawo­
du stara się temu zaradzić przez s tworze 
nie odpowiednich instytucyj, któreby in­
formowały młodzież o istniejących za­
wodach i wskazały wszystkim zgłasza­
jącym się jaki kierunek powinna wy­
brać. 

I u nas w Łodzi istnieje Poradnia Za 
wodowa przy ul. Piramowicza 12, która 
udziela porady bezpłatnie. Poradnia za­
wodowa pragnie przedewszystkiem słu 
żyć młodzieży szkół powszechnych, a 
ponieważ uważa, że najwłaściwszem 
jest, aby dziewczęta zwraca ły się o po­
radę przed ukończeniem szkoły, więc w 
kwietniu bieżącego roku rozesłaliśmy do 
szkół odezwy tej t reści : 

„Twoja przyszłość wymaga od ciebie 
ważnej decyzji wyboru zawodu. 

Obecne warunki życia wymagają i 
od kobiety pracy zarobkowej. P raca za­
wodowa zapewnia byt i daje pewną sa­
modzielność i niezależność, dlatego wa­
żną jest dla ciebie kwestja wyboru za­
wodu. 

Czem możesz zos tać? 
Masz różne zawody do wyboru: 
Rzemiosło i przemysł : możesz zostać 

krawcową, bieliźniarką, modystką, haf-
! ciarką, introligatorką, trykociarką, tkacz 
iką, fryzjerką i t, d. 

Gospodarstwo wiejskie: możesz zo­
stać ogrodniczką, gospodynią wiejską, 
mlcczarką, pszczelarką i t. d. 

Pielęgniarstwo: możesz zostać ochro 
niarką, pielęgniarką i t. d. 

Zawody handlowe i biurowe: możesz 
zostać biuralistką, kasjerką, ekspedient­
ką, maszynistką, buchalterką i t d. 

Zawody umysłowe: możesz zostać 
nauczycielką, farmaceutką, dentystką, le 
karką i t. d. 

Czem powinnaś zos tać? 
Ażeby życie twoje ułożyło się po­

myślnie, powinnaś nauczyć się jakiegoś 
zawodu. Zastanów się dobrze nda zawo­
dem, który zamierzasz sobie obrać i pa­
miętaj, że wykwalifikowana pracowni­
ca więcej zarabia, bardziej jest poszuki­
wana i rzadziej traci pracę, aniżeli pra­
cownica niewykwalifikowana. 

Musisz w y b r a ć sobie taki zawód, do 
którego masz największą ochotę, do któ 
rego się nadajesz ze względu na twoje 
zdrowie i warunki fizyczne i do którego 
masz największe zdolności. 

Zastanów się dobrze nad temi spra­
wami, porozmawiaj z rodzicami, a nastę 
pnie przyjdź do Poradni zawodowej. 

Przyjdź z ojcem lub matką, przynieś 
ze sobą wszystkie Twoje cenzury, rysun 
ki, roboty, które będą miały znaczenie 
przy wyborze zawodu. 

W Poradni Zawodowej-udzielą ci ra­
dy, jaki zawód będzie dla ciebie najodpo 
wiedniejszy, otrzymasz wskazówki, cze 
go wymagają różne zawody ; dowiesz 
się o szkołach zawodowych, terminach, 
0 czasie trwania i warunkach nauki. 

Bez względu na to, jaki zawód sobie 
wybierzesz, powinnaś nabyć możliwie 
najwięcej wiadomości z zakresu gospo­
darstwa domowego i pielęgnowania d^ie 
ci, bądź w gospodarstwie matki, bądź 
w obcym domu, bądź też w jakiejś szko­
le gospodarstwa domowego, gdyż dla ka 
żdej kobiety te wiadomości są niezbę­
dne. 

Porad udzielają bezpłatnie. 
Poradnia - Zawodowa, ul. Piramowi­

cza Nr. 12. I-sze piętro. Godziny przy­
jęć we wtorki i czwartki od 9 -e j do l-ej 
1 od 5-ej do 7-ej. Dyrektor Poradni p. 
Mar;a Więckowska udziela codziennie 

'wszelkich informacji od godz. 11—12-ej. 

znak fabr. 

F A B R Y K A 
P A S Ó W 

MIL ie sKó 
inż. 

Ł6D£, ul. Wodna 12. 
Tel. 145-26. 

) fZ PÓŁNOCY WIEJĄ MROŹNE WIATRY 
i słonko już nie grzeje", — oto jak określa 
piosenka początek jesieni i zimy, pór roku 
szczególnie dla zdrowia niebezpiecznych. Zmia­
ny ciepłoty od gorąca do chłodu na&topują prze­
ważnie tak nagle i niespodziewanie, że często 
okazuje się poprostu niemożliwem ubrać się o d . 
powiednio do pogody Zimny ulewny deszcz mo­
że zaskoczyć nas nagle gdy jesteśmy w lckk/em 
ubraniu i jakże łatwo się wówczas przeziębia-
myl Kio w tych warunkach nie zażyje natych­
miast oryginalnej tabletki Aspirin, którą można 
nabyć w każdej aptece, i nie przebierze sią w . 
ciepłe okrycie — naraża się na chorobę jeszcze 
poważniejszą. Z tego względu już przy p'erw-
szych bólach głowy i zębów, należy zawsze pa­
miętać o niezawodnych, wypróbowanych orygi­
nalnych tabletkach Aspirin (z nap.:«cm Bcycr na 
każdem opakowaniu i na każdej tabletce). 

LICZBY, KTÓRE MÓWIĄ... 
Ogłosozny został dziś bilans wygranych, Ia­

kie padły w ostatnich c*egnJenTach w rflinej 
kolekturze S. Jatka, Piotrkowska Nr, 22 i 66. 
Warto zwrócić uwagę na wymienione tam wy­
grane, stanowiące ogółem pokaźna sumę, bo 
siegtfjącą aż rnljonów złotych. Jak się oka­
zuje, słusznie kolektura ta uważana iest po­
wszechnie za bezwzględnie najszczęśliwszą i 
pod względem wygranych za bezkonkurencyjna. 

Dzis dyżurują następujree apteki: J. Ko­
prowskiego (Nowonrejska 15), S. Tra\vkowrk :ej 
IBrzez*ńska 56), M. Rozenhluma (Cetficlniana 12) 
M. Bartoszewskiego (Plolrk^wnka 95), J. Kłupta 
(Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokici&skt 57). 



Huragan nad Gdynia 
Jiomuninacia telegraficzna, telefoniczna i radjotete-

graficzna z n>ubrzezem przerwana. 

Ilbrzymi dźwig motorowy runął na tor kolejowy. 
Ostatnio szalał nad Gdynia nieby­

wałej mocy huragan, Jakiego hic pamię­
tają najstarsi rybacy zamieszkali na pol 
sklem wybrzeżu. Wiatr idący z achodu 
ku nam z niesłychana, szyukościa 60 me 
trów na sekundę. 

POCZYNIŁ WIELKIE SPUSTOSZE­
NIA 

przerywając połączenia telefoniczne, te­
legraficzne, a nawet radiotelegraficzne. 
Orkan powyrywał wiele słupów tele­
graficznych i telefonicznych, zerwał an­
tenę radiostacji wojskwej, uszkodził in­
stalację PIAŁ 

Koło północy w momencie najwięk­
szego natężenia burzy wichru z nieby­
wałą siłą 

POWALIśA OLBRZYMI RUCHOMY 
DŹWIG 

mostowy na nadbrzeżu szwedzkiem stu 
iący do ładowania węgla z wagonów 
nn statki. Dźwig ten o olbrzymiej wa­
dze, długości kilkudziesięciu metrów 
poruszający się na szerokości dwunasta 
torów kolejowych unoszący jednorazo­
wo 2 1 pół tony węgla 

ZOSTAŁ POWALONY JAK PIÓRKO. 

W chwili upadku dźwigu w budce 
mechanika znajdującej się na wysokości 
2 pięter nad ziemią znajdowało się 2-ch 
ludzi z obsługi dźwigu. Jeden z nich zdo 
łat, nlo tracąc przytomności, wyskoczyć 
w porę, co go uratowało od śmierci. 

Został on względnie lekko potłuczony. 
Drugi pracownik znajdujący się we­
wnątrz kabiny uległ zgruchotonlu że­
ber. Stan zdrowia jego jest b. ciężki. 

Olbrzymi ciężar padającego dźwigu 
ZMIAŻDŻYŁ KILKANAŚCIE WAGO­
NÓW NAŁADOWANYCH WĘGLEM. 

Niektóre wagony wyskoczyły z szyn 
Inne spiętrzyły się w powietrzu wgnie­
cione niesłychaną siłą wagi żelastwa 

dźwigu. 
Szkody wynoszą około 300,000 zło­

tych. Ponieważ dźwig zatarasował 
wszystkie tory w liczbie dwunastu do­
prowadzające wagony do miejsca nała-
duuku Robura ładowanie węgla na 

statki zostało na tym terenie wstrzyma­
no, aż do oczyszczenia zawalonych to­
rów, co w najlepszym razie potrwa 3 
dul. 

Padający, dźwig zahaczył jednym 
ze swych olbrzymich żelaznych ramion 
barkę „Jola" naładowaną węglem. Bar­
ka ta uległa częściowemu uskodzeniu. 

Na miejsce wypadku przybył nie-
zwłocnle władze urzędu morskiego, ka­
pitanatu portu, policji w celu zbadania 
rozmiarów wyrządzonych szkód. 

Do Ogółu Mieszkańców! 
W walce o byt i o lepsze jutro nawołujemy Wszystkich do wzięcia u nas 

udziału w obecnej Loterii Państwowej! 
Jednocześnie dla orientacji Ogółu pozwalamy sobie wymienić wygrane 

nasze z ostatnich loterii. 
Oto są sumy wygrane, jakie ostatnio przypadły w udziale naszym P. T. Gra­

czom — a zwłaszcza Łodzianom: 
iPremja 413.000 na Nr. 60373 

wygr. 75.000 
70000 
50.000 
50.000 
25.000 
20.000 
20.000 
15.000 

41519 
89106 
31082 
99127 

140024 
50210 

191441 
828 

. 30916 
74657 

140003 
140048 
157833 
151441 
162954 

16868 
28018 

Zl. 10.000 na Nr. 45419 

Z okazli zaręczyn panny 

H e n i W o l l m a n ó w n y 
z panem 

H a r r y m L e w i 
składają serdeczne tyczenia 

Lusla I Henryk 

Zł. 15.000 na Nr 
„ 15.000 „ „ 
„ 15.000 „ „ 
„ 15.000 „ „ 
n 15.000 „ » 
„ 15.000 „ ,, 
„ 15.000 „ „ 
„ 10.000 ., 
„ 10.000 „ H 

I wiele, wiele Jeszcze po zł. 10.000, 5.000, 3.000 1 1. d. 11. d. 
Wygrane zatem przemawiają za nami! Polecamy nadal nasze losv! 

S i - j m BHD WWW W\ Piotrkowska 2 2 . 
lSfiL a^m\ Wm W$k Piotrkowska 6 6 . 

• *JPr aWBŁV B HraLi Pabjanlce PI. D ą b r . 3 . 
Wstąp do nas! Kup nasz los! Ciągnienie Już 18 b. ni 

10 000 
10.000 
10.000 
10000 
10.000 
10.000 
10.000 
10.000 

50246 
„ 99149 
„ 102271 
,, 10.1241 
„ 107124 
„ 124048 
„ 136572 
„ 140079 

Włamanie do mieszkania kupca. 
Złodzieje zostal i skazani na więz ien ie . 

W lipcu i sierpniu b. r. policja dzień 
w dzień otrzymywała meldunki o włama 
niach do mieszkań osób, przebywają­
cych na letnisku. 

Którejś nocy złoczyńcy dostali się do 
mieszkania p. Mikołaja Jakubowicza 
przy ulicy Sienkiewicza 40 i 
wynieśli wszystkie wartościowsze rze­

czy. 
P. Jakubowicza, przebywającego na 

letnisku, wezwano' telefonicznie do Ło­
dzi. Obliczył on straty na sume 14 tysię­
cy złotych. 

Urodziwa partnerka 

triaurtce'a Chevaliera 
jfcaneffe Mac Donald 
nzalf2nma in .Parada Miłości" zadziwi wkrótce śpiewem 

i koncertową grą w w.elkim fiimie dźwiękowym 

Król żebraków 
Crand-Kiiio - wkrótce* 

pi l d R o 
NIEDOŚCIGNIONE 
w PRECYZJI 
i ELEGANCJI 

A DRZYTEM 
NAJTAŃ5ZE 

JERPRlCOITAW.Mi»OLIK?IwiK«0*»>IK;LtOPOI.O lAtlZUPIH.WAIłtAWA.tÓMWlA4*kl.«i-?sJ 

Nazajutrz w godzinach wieczornych 
przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Moniusz 
ki policja przytrzymała jakiegoś mło­
dego mężczyznę z paczką, zawierającą 
garderobę. Przytrzymany oświadczył, iż 
nazywa się Salomon Elbrrn, przyjechał 
z Sochaczewa i nie mając z czego żyć 

utrzymuje się z żebraniny. 
W kilkanaście minut przed aresztowa­
niem zatrzymał go na ulicy jakiś męż­
czyzna, który polecił mu odnieść pacz­
kę do bramy domu przy ulicy Brzeziń­
skiej 42 i, że tam otrzyma wynagrodze­
nie. 

Powyższe zeznania okazały się zmy­
ślone. 

Przytrzymany w rzeczywistości nie 
nazywał się Elbrun, lecz Szlama Pelt-
man i był łodzianinem. Mieszkał u swej 
kochanki Tauby Os Lr oleckiej przy ulicy 
Dolnej 32 i 
byl już karany za stręczenle do nierzą-

I du i kradzieże. 
W ostatnich czasach poszukiwano go za 
jakiś występ złodziejski. 

I Poliqa dokonała rewizji w mieszka­
niu przy ulicy Dolnej. Znaleziono tam 
pewną ilość rzeczy, pochodzących z kra 
dzieży, dokonanej u p. Jakubowicza. 

i Aresztowano wówczas Taubę Ostro­
łęcką i Lipmana Kurka, którego u niej 
zastano. 

| Wczoraj Peltrnan, Ostrołęcka 1 Ku­
rek stanęli przed sądem okręgowym, 
pod przewodnictwem sędziego Żabiń­
skiego. 

Oskarżał prokurator Chawłowski. 
Na sprawie żaden z oskarżonych nie 

przyznał się do winy. Peltrnan i Ostro­
łęcka twierdzili, iż nie wiedzą w jaki 
sposób znalazły się w ich mieszkaniu 
rzeczy p. Jakubowicza, Kurek zaś dowo 
dził iż wogóle 

bezpodstawnie został aresztowany. 
Sąd, po wysłuchaniu prokuratora i 

obrońców, wyniósł wyrok, mocą którego 
Peltrnan został skazany na 6 miesięcy, 
Oslrołęcka na miesiąc więzienia. Kurek 
zaś uniewinniony z braku dowodów. 

i . 



Wtzyltlcim tym. którzy łaskawie wzięli 
i włok najukochańsze) Matki nasza) 

i. t l 

udział w odprowadzeniu drogich nam 

ttHktorji Daniszewskiej 
nt miejsce wiecznego spoczynku, a szczególnie ks, ks.I Świetlińskiemu, Leszockieinu 
i ks. Hołdrowiczowi za pięknie wypowiedziane słowa pociechy; Pp Członkom Tow. 
Spław. lu . Moniuszki sa pienia żałobne w czasie nabożeństwa, jak i przy grobie; p, So­
liście (skrzypkowi) za pięknie odegrane utwory w czasie nabożeństwa i wszystkim, 
wszystkim uczestnikom na tej drodze składamy serdeczne B ó g zapłat" I 

MANISZEWSCY. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukociiańsza matka, TEŚCIE 
babka, tlottra. bratowa i ciotka 

b. p. Rozalja Praszkierowa 
( u r o d z o n a L I P S Z Y C ) , 

przeżywszy lat 85. 
Wyprowadzenie drogich nam zwtok nastąpi dziś w niedzielę, dn ;a 16 listopada 

o godz. 12 w południe z mieszkania przy ulicy Kilińskiego 18 
S T R O S K A N A R O D Z I N A . 

2 a V n H a m 
P r o g r a m u r a d i o w e 

Szczere współczucie wyrażamy ople-
kunce szkoły naszej p. S z w a r c o w e J z 
powodu śmierci Je| b, p, 

unia 
P e r s o n e l i o p i e k a 

a z k o f y p o w s z e c h n e j 1 3 6 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*. 

NIEDZIELA, dnia 16 listopada 1930 roku. 
10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Ka­

tedry poznańskiej. 11.88—12.10 Sygnał czasu z 
Warsz., hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, 
odczytanie programu dziennego i repertuar te­
atrów 1 kin. 12.10—14.00 Poranek symfoniczny z 
FllharmonJI Warsz. Wykon.I Ork. Filii, pod dyr. 
Br. Wolfstala i Aleksander Michałowski (bas). 
W programie utwory Ryszarda Wagnera. 14.30 
— J4.50( „Nawozy sztuczne — produkcja 1 kon­
sumpcja'' — odczyt z Warszawy. 15.40—16.00 
Program dla dzieci — tr. z Kraokwa 16.00—16.20 
Skrzynka pocztowa łódzka — korespondencję 
blpżaeą omówi red. Jan Piotrowski. 16.20—16.40 
Muzyka z płyt gramofonowych z W-wy. 16.40— 
16.55 „Rola Ziemi Czerwińskiej w polskim dorób 
ku kulturalnym" — wygł. dr. St. Łcmplcki, prol. 
Uniw. Lwowskiego (tr. ze Lwowa. 16.55—17.50 
Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 17.15—17.30 
Wiadomości przyjemne 1 pożyteczne (tr. z War-

zawy) 17.40—19.00 Koncert Reprczent. Ork. P. 
'. m. it. Warazawy pod dyr. Al. Sielskiego. W 

programie muzyka francuska (tr. z W-wy) 19.00 
19.25 Rozmaitości. 19.25—19.40 Feljeton p. t 

„Kult zła" — wygł. p. M. Szpyrkówna (tr. z 
Warszawy) 19.40—20.00 Komunikat sportowy 

łódzki. Odczytanie programu na dzień następny 
20.00—20.30 Słuchowisko z Warszawy. „Sygnał 

Mariza" wg. M. Brauna w radjofonizacji M 
Werónlcza. 20.30—21.10 Koncert popularny w 
wyk. Ork. P. R. pod dyT. J. Ozimińskiego, p. Po-
lińskiej - Lewickiej (5plew) I prof L Urstpma 
(akomp.) (tr. z Warszawy). 21.10—21.25 Kwa­
drans literacki. „Ślub po amerykańsku" — fra­
gment powieści J. Makarczyka p. t. „Amerykań­
ska karuzela" tr. z Warszawy. 21.25—22.00 Dal­
szy ciąg koncertu. 22.00—22.15 Feljeton p. Ł 
„Spotkanie myśli głębokich'' wygi. p. C. Jellen. 
22.15—22.35 Koncert altewlolonlsty M. Szaleckle 
go (tr. z W-wy) . 22.35—24.00 Komunlkatyi PAT, 
meteorologiczny, sportowy oraz muzyka tanecz­
na z Warszawy. 

XX r 
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SĴ LOOS nie było! 
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KATOWICE. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry poznańskiej. 

11.58—12.10 Sygnał czasu z Warsz., hejnał 
Wieży Mariackiej w Krakowie, program na dz. 
bici. 12.10—14.20 Poranek syml. z Filharmonii 
Waraz. 14.00—14.20 Ks. dr. U. Rosiński: „Reli­
gia Jest potrzeba* 14.20—14.30 Muzyka z War­
szawy 14.30 Odczyt roln. z Warsz. 14.50—15.00 
Muzyka z Warszawy. 15.00—15.20 Odczyt roln. 
z Warsz. 15.20—15.40 Muzyka z Warsz. 15.35— 
15.40 -PAT — o przebiegu wyborów''. 15.40— 
16.00 Audycja dla dzieci z Krakowa. 16.00—16.20 
Skrzynka poczt. Korespondencie bieżącą omówi 
p. St. Steczkowski. 16.20—16.40 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 16.55— 
17.15 Koncert z ptyt gramofonowych. 17.15 Wia­
domości przyjętnne 1 pożyteczne z Warszawy. 
17.30—17.40 „PAT — o przebiegu wyborów" 
17.40—19.00 Koncert z Warszawy. 19.00—19.25 
„Bery i bojki śląskie'' — Karlik z Kocyndra 
(prof. St. Ligoń). 19.25—19.40 Feljeton z Warsza 
w y . 1P.40—19.50. „PAT — o przebiegu wybo­
rów''. 19.50—20.00 Rozmaitości, program na dz. 
nast , kom. T. P„ przegląd widowisk. 20.00— 
20.30 Słuchowisko z Warsz. 20.30—21.10 Koncert 
popularny z Warszawy 21.10—21.30 „PAT — o 
przebiegu wyborów". 21.30—22.00 D. c. koncertu 
z Warsz. 22.00—22.15 Felieton z Warszawy. 
22.15 Recital M. Szaleekiejjo z Warszawy. 22.35 
„PAT — o przebiegu wyborów". 22.50—23.00 
Kom. meteor, z Warszawy, program n dzień na­
stępny oraz kom sport. 23.00—24 Muzyka tanecz 
na z Warszawy. 

Od godz. 23 do 5-teJ rano PAT nadawać bo­
dzie co PÓL godziny <orawozdanle o awzebiegu 
W Y B O R Ó W . 

KRAKÓW. 
10.15—11.45 Nabożeństwo z Katedry poznań-

sklej. 11.58—12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej, program na dzień bież. 12.10 Pora­
nek symf. z Filh. Warsz. 14.00—14.20 Pogadanka 
dla rolników: Insp H. Oautier: „Najkorzystniej­
szy dla kieszeni rolnika sposób osiągnięcia wy­
sokich plonów''. 14.20—15.00 Trnsmisja z War­
szawy: myzyka, odczyt rolniczy, muzyka. 15.00 
15.20 Dr. W. Ploskl: „Kronika rolnicza". 15.20 
Transmisja muzyki z Warszawy. 15.35 PAT — o 
przebiegu wyborów. 15.40—16.00 Audycja dla 
dzlecii a) List do dzieci, b) Do czego moja myśl 
podobna (gra), p. I. Mrozowickiej. 16.00—16.20 
Odczyt p. t. „Hohenzollern wasalem Polski'', 
wygł . dr. A. Vetulani, prof. U. J. 16.20—16.40 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.40—16.55" Od 
czyt zo Lwowa. 16.55—17.15 Muzyka z ptyt gra 
mofonowych. 17.15 Wiadomości przyjemne I po­
żyteczne — transmisja z Warszawy. 17.30— 
17.40 PAT — o przebiegu wyborów. 17.40 Kon­
cert z Warszawy. 19.00—19.25 Rozmaitości, kom 
program na dzień następny. 19.25 Feljeton z 
Warszawy. 19.40—19.50 PAT — o przebiegu wy 
borów. 19.50—20.00 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 20.00 Słuchowisko z Warszawy 20.30 Kon 
cert popul, z Warsz. W przerwie kwadrans li­
teracki. 21.25 PAT — o przebiegu wyborów. 
22.00 Feljeton'* Warszawy. 22.15 Koncert z War 
szawy. 22.50—23.00 Komunikaty z Warszawy. 
23.00—24.00 Transmisja muz. tanecznej. 

Począwszy od godz. 23.00 — PAT nadawać 
będzie co pól godziny do godz. 5-cJ sprawozda­
nia o przebiegu wyborów. 

24.00 Hejnał z Wieży Marjacklpl. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, dnia l7-go listopada. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czaeu z War-

szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05-—13.151 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.15—13.30) Odczytania programu dziennego i 
repertuar teatrów i km 13.20—15.50: Przerwa, 
15.50—16.10: Lekcia Języka francuskiego (trans. 

Warrtawyl 16.15—16,45: Program dla dzieci 
starszych i młodzieży (trans, z Warszawy). 16.45 

17.15i Muzyka t płyt gramofonowych z War­
szawy 17.15—17.40: ,.Polemiki 1 kłótnie rzym­
skich literatów" _ wygłosi piof. dr. Gustaw 
Przychockł (trans, z Warszawy). 17.43—18.451 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia" w War 
azawle. 18.45—19.10: Rozmaitości. 19 10—19.25: 
Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło­
dzi 1 odczytania programu na dzień następny. 
19.25—19.35i Muzyka t płyt gramofonowych z 
Warszawy. 19.35—20: Prasowy dziennik radjo. 
wy z Warszawy. 20—20 15: ..Wśród książek', — 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi prol, 
H. Mościcki (tr. z Warszawy). 20.15—?0.30: 
Omówienia koncertu międzynarodowego. 20,30—• 
22.00: Koncert międzynarodowy t Pragi 22— 
22.15: Feljeton p. t. „Dyliżansem przez Polskę", 
wygłoai p. Jerzy Zarzycki (tr. z Warsz.). 22.15— 
24.00: Płyty gramofonowe, komunikaty oraz mu­
zyka taneczna z Warszawy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 4-ej po pał. po cenach ani-

żonych „Kres wędrówki" z Józefem Węgrzy­
nem. 

O godzinie 8 30 wieczorem „Casanovą". 

Przedłużenie występów Józefa Węgrzyna. 
Wobec wielkiego p o w c d i n i k jakiem eis-

] szą się występy Józefa Węgrzyna, kierownic-
| twu teatrów udało »lę poryskne znakomitego 
; artystę jeszcze na kilka występów. Józef Wę„ 
i grzyn wystąpi jeszcze: w poniedziałek 0 godzi -
I nie 7.30 dla związków, we wtorek, środę i eo-
' botę wieczorem kreując tytułową rolę w „Ca­

sanovie" oraz w czwartek wieczorom 1 w sobo. 
tę o godzinie 4-ej po poł. w „Kresie wędrówki". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w niedzielę o godz. 5-ej po południu 

1 w poniedziałek wlecz, po cenach najniższych 
od 50 groszy do 4 zł. skrząca się werwą i hu­
morem bulwarowa komedja Vemeuil'a „Fotel 
47" z Kos*ocką, Krzywioką, Krotkom i Szuber. 
tern w rolach głównych, 

Dziś o godz 9-ej wieczorem „Fotel 47" 
We wtorek ostatnia powtórzenie „Św'ętego 

płomienia1' po cenach najniższych od 50 groszy 
do 4 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 4-ej po pol. 

po cenach najniżazych 1 o godz. 8 15 wieczorem 
oraz dni następnych arcywesoła komedja Car-
pentera „Papa Kawaler" z Józefem W.lnawe-
rem w roli tytułowa). 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
Dziś, w niedzielę dwa przedstawienia o go­

dzinie 4-ej po poł. I 5 godz. 8 15 wiecz. ,»rcy. 
komiczna w 3-ch aktach p. t. „Pani Prezesowe". 
Udział bierze cały zespół. — Bilety w kasie 
teatru, 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś, w niedzelę o godzinie 12-ej w połu­

dnie w Teatrze Poularnym w sali Geyera,, Piotr­
kowska 295, powtórzony będzie fantastyczny 
obrazek w 4-ch aktach dla. dzieci p, t „Babe-
Jega". 

JAŚ I MAŁGOSIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 
We wtorek, dnia 18-go oraz w środę dnia 

19.go tktopada odbędą się w sali Filharmonii 
dwa, przedatawienia dla dzieci 1 młodzieży. Wy­
pełni Je prześliczna bajka Or-Ola ,,Jaś 1 Małgo­
sia" w wykonaniu krakowskiego teatru dla dzie­
ci i młodzieży), który w ubiegłym sezonie zdobył 
sobce szeregiem pięknych przedstawień wielką 
synvpatję miluaińskich całego Krakowa. Ceny 
miejsc bezkonkurencyjne — niskie. Kostjamy 1 
dekoracje własne. — Bilety wcześniej nabywać 
można w kasie FUhannc-nji. 

ey, który wystę-
budzi podziw i 

JUTRZEJSZY KONCERT VECSEY«A, 
Jutro po raz pierwszy przyjeżdża do Łodzi 

skrzypek światowej sławy Vec*ey 
panii swojemi w całej Europie 
entuzjazm. Znakomity artyeta wyetspi w sali 
Filkarmonjl w dnu jutrzejszym o godzinie 8.30 
wieczorem i wykona w programie perły ze swe­
go bogatego repertuaru. Niewilką ilość pozo­
stałych biletów nabywać można w kasie Fil . 
harmonii. 

1000.000 i ł . 
posiadaczem chcesz być? 

kup L O S tylko w kolekturze 

KURT wyTitzyc 
Łódź, Piotrkowska 141 

Ciągnienie łut 18—20 b, m. 
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ZYSCY DO URN! 
Miech każdy S P E Ł N I swój obowiązek obywatelski. 

Od wyniku dzisiejszych wyborów zależy dobrobyt, spokój i ład w Polscs. 

jakąkolwiek Inną legitymację i na żądanie okazać. 
Każdy winien mieć ze sobą kartkę do glosowania 

(numerek) t. j . kartkę czystego, białego papieru z wyraź­
nie na niej wypisanym lub wydrukowanym numerem: 1. 

Poza cyfrą 1 nie może być na kartce do głosowania 
żadnych znaków. 

Każdy winien ten numerek włożyć do koperty, którą 
otrzyma od przewodniczącego Obwodowej Komisji Wy­
borczej, kopertę zamknąć I oddać przewodniczącemu. 

bista lir. 19 została wycofana. 
Członkowie związków chrześcijańskich 

glosują na listę Ns 1. 
W związku z odbytym w dniu one* 

gdajszym wiecem, zorganizowanym 
przez grupę członków Stowarzyszenia 
Chrześciańskiej Demokracji i Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych, do­
wiadujemy się, iż grupa ta złożyła w dn. 
wczorajszym na ręce Komitetu Wybor­
czego konkretny wniosek o WYCOFA­

NIE LISTY KATOLICKIEGO BLOKU 
WYBORCZEGO, Nr. 19. 

Jak nas informują na skutek tej re­
zolucji Komitet Wyborczy Ch. -D. po* 
stanowi! w dniu dzisiejszym wycofać t 
Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 13 li­
stę Katolickiego Bloku. 

Dziś wszyscy obywatele, uprawnieni 
do głosowania, udadzą się do lokali ob­
wodowych komisyj wyborczych, by zło- Każdy wyborca i każda wyborczyni muszą dziś, w nie 
żyć w urnach kartki, wyrażające ich dzielę, dnia 16 listopada stawić się osobiście w Obwo 
wolę co do przyszłego składu sejmu. W dowej Komisji Wyborczej. 
związku z tem należy pilnie zapamiętać K a * d ¥ . m u s l m * e * P r*y_ s © D - e dowód osobisty albo 
wszystkie przepisy, obowiązujące przy 
głosowaniu, aby nie narazić się na utra­
tę prawa wyborczego, względnie unie­
ważnienie głosu. Podobnie zapoznawa­
liśmy już naszych czytelników z techni­
ką głosowania, dziś jednak, w dniu wy­
borów, należy dokładnie zaznajomić się 
z tekstem ordynacji wyborczej, określa­
jącej sposób głosowania. 

Zasadniczo wyborca powinien pamię 
tać o następujących czynnościach: 

1) Winien on wziąć z sobą kartkę do 
głosowania t. zn. kartkę czystego, bia­
łego papieru z wyraźnie wydrukowaną 
lub wypisaną cyfrą. Prócz cyfry na kart­
ce nie może być żadnych znaków, do­
datkowych napisów i t. d. Kartka nie 
może być dziurkowana. 

2] Wziąć z sobą dowód osobisty. 
Dowodem takim może być: paszport, 
wyciąg z ksiąg ludności, legitymacja u-
rzędnicza, legitymaq'a Kasy chorych, 
książeczka służbowa, metryka urodze­
nia, zaświadczenie rządcy domu, potwier 
dzone przez komlsarjat policji, książecz 
ka wojskowa i t. d. Gdyby jednak kto­
kolwiek nie posiadał zgoła żadnego do­
wodu osobistego, może przyprowadzić z 
sobą dwucb świadków, posiadających 
dowody, którzy mogliby stwierdzić pro-
tokularnie jego tożsamość. 

3) Sprawdzić na bramie domu, w któ 
rej mieszka, jaki jest adres obwodowej 
komisji wyborczej i udać się tam osobi­
ście. Nikogo zamiast siebie posłać nie 
można, ani krewnych ani sąsiadów. Lo­
kal wyborczy otwarty będzie od 9 rano 
do 9 wieczorem. 

4) W lokalu wyborczym należy zbli­
żyć się do stołu, przy którym zasiada 
komisja wyborcza, wymienić głośno i 
wyraźnie swoje nazwisko i imię, a na żą­
danie okazać swój dowód osobisty. 

5) Po otrzymaniu od przewodniczące 
go koperty, powinien włożyć do niej 
kartkę z numerem, i, nie zaklejając, ani 
też nie czyniąc na niej jakichkolwiek zna 
ków i napisów, oddać do rąk przewodni 
czącemu komisji ł po wrzuceniu jej 
przez niego do urny, może opuścić lo­
kal. 

Reklamacje wyborców 
W ciągu całego dnia dzisiejszego, od 

godz. 9 rano do 9 wieczorem członko­
wie okręgowej komisji wyborczej pełnić 
będą na zmianę dyżury w lokalu komi­
sji w sądzie okręgowym. Dyżury te zo­
stały wyznaczone z tego względu, że w 
ciągu dnia mogą zajść jakiekolwiek kwe 
stje i zatargi pomiędzy członkami komi­
sji a wyborcami, względnie wyborca 

w nocy. Do dyspozyq'i komisji zaanga­
żowani zostali urzędnicy, którzy obli­
czać będą głosy na specjalnych maszy­
nach do liczenia. Prace komisji ukoń­
czone zostaną w ciągu nocy. Około go­
dziny 2-ej będą już wiadome rezultaty 
głosowania z okręgu łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, koperty do 
których będą wkładane kartki z nume­
rami, nie będą zniszczone, jak przy wy­
borach poprzednich, lecz użyte również 
w przyszłą niedzielę, przy wyborach do 
senatu. Uczyniono tak ze względów o-
szczędnościowych. Zaznaczyć należy, 
że wyborcy, po włożeniu kartki do ko­
perty, nie zaklejają jej i dlatego może 
być ona raz jeszcze użyta w przyszłym 
tygodniu. Kopert takich w Lodzi jest 
350.000. 

Nie wolno agitować. 
W dniu wczorajszym przewodniczą­

cy obwodowych komisyj wyborczych u-

stalili, iż w obrębie 100 metrów 
o d l o k a l u k o m i s j i , nie 
wolno w dniu dzisiejszym przeprowa­
dzać agitacji, ani rozdawać ulotek. Po . 
licjanci, którzy przydzieleni zostali db 
pełnienia służby przed lokalami komisyj 
otrzymali dokładne instrukcje, wobec 
czego wszelkie próby niedozwolonej a-
gitacji będą natychmiast uniemożliwio­
ne. 

Radjo a wybory. 
Jak już donosiliśmy, stacja nadawcza 

„Polskiego Radja" nadawać będzie 
przez całą noc dzisiejszą, od godziny 10 
wieczorem, rezultaty wyborów we wszy 
stkich okręgach. Ponieważ komunikaty 
ukazywać się będą w pewnych odttę* 
pach czasu, postanowiono rozerwać w 
międzyczasie obywateli, pilnie śledzą­
cych za przebiegiem wyborów. W tym 
celu pomiędzy, jednym komunikatem a 
drugim nadawana będzie muzyka tanecz 
na przez całą noc. 

biskupa Okoniewskiego, jako też Emi 
nencji ks. Kardynała i P rymasa , zgodzi­
łem się na umieszczenie swego nazwi­
ska na liście kandydatów Bezpartyjne-

może uważać, że został pokrzywdzony.' go Bloku Współpracy z Rządem. 
Będzie więc miał prawo zwrócić się na- Ze względu na stosunki rodzinne, 
tychmiast do urzędującego członka ko- [b rak czasu, jak również-z obawy przed 

Dlaczego Icandudui^ 
% iistu btoffcu foezpawtujnego. 

Za zezwoleniem Jego Ekscelencji k s . ' p r a w naszej świętej wiary katolickiej, 

misji, który sprawę załatwi natychmiast, 
wydając decyzję. Telefon okręgowej ko­
misji nosi numer 124-11. Mieści się ona, 
jak już zaznaczyliśmy, w gmachu sądu 
okręgowego, na pl. Dąbrowskiego. Wy­
borcy mogą zwracać się tam w ciągu ca­
łego dnia, w razie istotnych nieporozu­
mień czy zatargów. 

Liczenie głosów. 
Posiedzenie okręgowej komisji wybór 

narażeń em powagi sukni kapłańskiej 
na wiecach, postanowiłem droga odez­
w y powiadomić W a s 

dlaczego kandyduję do sejmu z listy 
prorządowej. 

Jako człowiek miłujący swoją ojczy 
jznę, a pracujący naukowo w dziedzinie 
historji, a specjalne w dziedzinie odwie 
cznych praw polskości do kresów zacho 
dnich, będę skutecznie bronił Poznań­
skiego i Pomorza przed zakusami na­
szych sąsiadów z zachodu. Jako ksiądz 

przy zmianie obecnej konstytucji. 
Uważam, iż w naszych obecnych 

warunkach tylko większość sejmowa, 
zgrupowana przy rządach Marszałka 

P łsudskiego, doprowadzi w Polsce do 
ładu i spokoju, o które modli się cały 

naród. Tylko ta większość s tworzyć 
może w Polsce silny, jednolity i długo­

t rwały rząd. gwarantujący Pańs twu 
rozwój i dobrobyt. Marszałek Piłsudski 
osób sty przyjaciel Ojca Św., swoją oso­
bą gwarantuje, iż nowa konstytucja za­
pewni naszej wierze świętej wszelkie 
możliwe prawa. 

Ks. Paweł Czapiewski 
Proboszcz Ryszewskl 

Prałat domowy Jego Świątobliwości 
b. prezes Tow. Naukowego w Toruniu 

Komisarz Polski dla Podziału 
czej rozpocznie się o godzinie 11 i pół katolicki, dbający o kościół, będę bronił , Archiwum Państwowego w Gdańsku 

Poczta czynna bez 
przerwy. 

W związku z wyborami zaobserwo­
wano w urzędach pocztowych niezwykły 
wzrost liczby przesyłek listowych, co 
jest wynikiem nadawania przez stronnic 
twa dużych ilości przesyłek, zawierają­
cych broszury i odezwy wyborcze. 

W dniu wczorajszym dyrekcja pocz­
ty otrzymała zarządzenie ministerstwa 
poczt i telegrafów, aby w dniach 16 i 23 
listopada służba w telefonach; telegra­
fie i we wszystkich urzędach pocztowo, 
telegraficznych trwała nieprzerwalnie 
przez całą dobę t. j . od 8 rano do tejże 
godziny dnia następnego. Cała kores­
pondencja wyborcza winna być ekspe­
diowana natychmiast po jej przyjęciu. 

Opieczętowanie urn. 
Urny wyborcze, które w dniu wczo­

rajszym przesłano do lokali komisyj ob­
wodowych, były tylko związane sznur­
kiem, lecz nie lakowane. Dziś dopiero, 
o godz. 8.45 t. j. przed samym rozpoczę 
ciem terminu głosowania, przewodniczę 
cy komisyj otworzę urny, sprawdzę, że 
sę one w środku puste, okażę je mężom 
zaufania poszczególnych UV,fi wówczas 
dopiero urny zostanę o pfczętowane. 
Zasadniczo wskazane jest,. bv pieczęć 
była urzędowa. Ponieważ jednak komisje 
obwodowe nie mają pieczęci, wobec te­
go można do tego użyć jakiejkolwiek pie 
czątki, nie posiadającej duplikatu, a na­
wet sygnetu, noszonego przez członka 
komisji na palcu. 

Otwarcie urn nastąpi po godzinie 9 
wiecz., gdy ostatni z wyborców opuści 
lokal komisji. Kartki z numerami zosta­
ną wówczas skrupulatnie posegregowa­
ne, obliczone, a rezultat spisany w pro* 
tokule, który podpiszą wszyscy człon* 
ko wie komisyj wyborczych i mężowie 
zaufania. Po tym procederze kartki zo­
staną opakowane i przewiezione do lo­
kalu okręgowej komisji wyborcze). 

Odezwa związku 
legionistów. 

W dniu wczorajszym związek legjonl 
stów w Łodzi wydał drugą odezwę, skie 
rowaną do prezydenta Ziemięckiego i 
wiceprezydenta Rapalskiego. W odez­
wie tej związek legjonistów piętnuje sta 
nowisko zajęte przez obu kierowników 
zarządu miejskiego w Łodzi, podczas o-
becnych wyborów do sejmu, zarzucając 
im, że tylko dla karjery nie porzucają 
szeregów P. P. S. C K. W. Jako przy­
kład odezwa podaje, iż żaden rutyno-
wany inżynier, nawet „sanator" nie za* 
rabia do 3 tysięcy złotych miesięcznie) 
(tyle wynosi pensja posła i prezydenta 
Łodzi łącznie), jak również żaden inka­
sent, również „sanator" nie zarabia do 
1.500 zł. miesięcznie (tyle wynosi pensja 
wiceprezydenta). 

W dalszym ciągu odezwa stwierdza, 
że najpiękniejsze karty historji P. P. S., 
któremi może się ona chwalić, datują się 
tylko z lego okresu, gdy przewodził jej 
Marszałek Piłsudski. Nawołując wszyst­
kich socjalistów pod sztandary Marszał 
ka Piłsudskiego, związek legjonistów wy­
raża przekonanie, że wcześniej czy póź 
niej socjalizm polski odnajdzie właściwą 
drogę, z której sprowadzają go obecni 
przywódcy. 
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Walka o ceny w Niemczech. 
WALKA O ZNIŻKĘ PLAC I CEN w N I E M ­

czech WYKAZUJE POSTĘPY NADAJĄCE JEJ 
BĄDŹ CO BĄDŹ JUŻ OBECNIE Doważny CHA­
rakter . 

STREJK METALOWCÓW, NAJPOTĘŻNIEJSZEJ 
i NAJLEPIEJ ZORGANIZOWANEJ CZĘŚCI PROLE­
TARIATU NIEMIECKIEGO, ZAKOŃCZYŁ SIĘ PO­
KOJOWO, PRZYCZEM ROZIEMSTWO dopro­

WADZIŁO JEDNAK DO OBNIŻKI PŁAC O OSIEM 
PROCENT, a ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW O-

granicza SIĘ JEDYNIE DO PRZESUNIĘCIA 
SKUTECZNOŚCI TEJ OBNIŻKI na PARE TYGO­
DNI. 

OBNIŻKA PŁAC METALOWCÓW — Z JE­
DNEJ STRONY SKUTECZNE PRZEPROWADZENI 
OBNIŻKI CEN WĘGLA OD 1 GRUDNIA STANO­
WIĄ na OBU FRONTACH DLA RZĄDU NIEMIEC­
KIEGO DWA SILNE ATUTY, KTÓRE POZWALAJĄ 
na ATAK NA INNYCH ODCINKACH TVCH FRON­
TÓW. 

RZĄD WYWIERA NACISK OBN : ŻKOWY NA 
TE WSZYSTKIE GAŁĘZIE PRODUKCJI, KTÓRYCH 
CENY POZOSTAJĄ W ŚCIŚLEJSZYM ZWIĄZKU 
Z CENAMI WĘGLOWEMI. 

WYWIERANA JEST TAKŻE PRZEZ OPINJĘ 
PRESJA NA KOLEJE W KIERUNKU OBNŻKI TA­

RYFY, MAJĄCEJ ZARAZEM DVĆ ŚRODKIEM 
WALKI Z KONKURENCJĄ TRAKCJI MOTOROWEJ. 
WIDOCZNE JEST, ŻE EWENT. OBNIŻKA TARYF 
BYŁABY DLA RZĄDU ATUTEM W STOSUNKU DO 
PRZEMYSŁÓW, W KTÓRYCH TRANSPORTY OD­
GRYWAJĄ WAŻNĄ ROLĘ KALKULACYJNĄ. 

P R Z Y POMOCY ZWIĄZKÓW SAMORZĄDO­
WYCH DĄŻY SIĘ DO PRZEPROWADZENIA — 
W ZWIĄZKU Z OBNIŻKĄ CEN WEELA — TAK­
ŻE OBNIŻKI CEN GAZU ŚWIETLNEGO, PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO DLA SIŁY i ŚWIATŁA. CHODZI 
WIĘC O D Z I A ^ ' N Ę MAJĄCĄ ZARÓWNO WPŁYW 
NA KALKUK:JC\ SZEREGU GAŁĘZI WYTWÓR-
CZOŚOI, JAK \ NIA BUDŻET DOMOWY SZERO­
KICH MAS hdnoUci. 

Gdy Północ 

BUDŻET SZEROKICH MAS LUDNOŚCI—JEST 
PUNKTEM WYJŚCIA WIELKIEJ AKCJI, W KIE­
RUNKU OBNIŻENIA ŚRODKÓW BEZPOŚREDNIE­
GO SPOŻYCIA. 

PONIEWAŻ RZĄD NIE ZAM ERZA SIĘ W Y ­
RZEC „NOTPROGRAMM Ł U U ROLNEEO — P O ­

MOC NA TYM ODCINKU POLEEAĆ MA NA 
ZMNIEJSZENIU ROZPIĘTOŚCI CENY HURT >\VEJ, 
WZGL. CENY PRODUCENTA ora? CENY OSTA­
TNIEGO DETALISTY, U KTÓREGO ZAWPATRUIE 
SIĘ KONSUMENT. 

SKŁONIONO PRZEMYSŁ MASARSKI I RZE-
ŹNICZY DO ZNIŻEK. PRZEMYSŁ PIEKARSKI, 
MIMO STAWIANY POCZĄTKOWO SILNY OPÓR 
USTĄPIŁ PARĘ FENIGÓW NA KILO: DUŻY 

WPŁYW M A Ł Y TUTAJ OBNIŻKI DOKORANE 
PRZEZ PIEKARNIE SPÓŁDZIELCZE. OBECNIE 

RZĄD W POROZUMIENIU Z SAMORZĄDAMI 
STARA SIĘ O OBNIŻENIE CENY ZIEMNIAKÓW 
W MASTACH. RZĄD STARA SIE TAKŻE O O-

BNIŻKĘ CENY DETALICZNEJ WARZYW, BĘ­
DĄCYCH ARTYKUŁEM ODŻYWCZYM MAS. 

RZĄD I OPINJA KIERUJĄC OBECNIE ATAK 

NA CENY, BĘDĄCE FUNDAMENTEM NROLETA-
RJACKIEGO BUDŻETU DOMOWEGO ZAMIERZA­
JĄ STWORZYĆ WARUNKI, UMOŻLIWIAJĄCE O-
BNIŻKĘ PŁAC, A DALEJ — PO TEI SAMEJ 1 NJI 
KROCZĄC, OBNIŻKĘ CEN W TYCH GAŁĘZIACH, 
NA KTÓRYCH z KOLEI DOMINUJĄCY CZYNNIK 
STANOWI ROBOCIZNA. 

NIEWĄTPLIWĄ JEST JUŻ OBECNIE SYSTE­
MATYZACJĄ NACISKU NA CENY, PRZEZ UJĘ-
C.E GO WEDŁUG OKREŚLENIA NIEMIECKIEJ 
PRASY GOSPODARCZEJ — W POSTAĆ „KON­
CENTRYCZNEGO ATAKU NA POZYCJE ROZ­
STRZYGAJĄCE". 

.LEŻELI POWODZENIA TE POGŁĘBIĄ SIĘ 
(NIE CHCEMY TEGO ZRESZTĄ JUŻ TERAZ PRZE 
SADZAĆ) PRZYSPIESZY SIĘ I U NAS KONIECZ­
NOŚĆ PROBLEMU CEN. W STOSUNKU DO KRA­
JÓW WYSOKO UPRZEMYSŁOWIONYCH JESTE­
ŚMY DOTĄD SINI WZGLĘDNIE NISKA HOBO-
CIZNĄ. OBNIŻKA ROBOCIZNY W TVCH KRA-
JACH STANOWI dla NAS POWAŻNE NIEBEZPIE 
CZEŃSTWO KONKURENCYJNE. 

Dr. A. Z. 

Wiadomości gospodarcze 
LICYTACJE BERLIŃSKIE. 

Wystawiono na licytację com w Berlinie — 
Lichlenbergu. Stralan - Friedrich Jungestr. 5, 
róg Bahrfeldstr. 11, należący do kupców Szla­
my FinkielszUma i Fajwla Berlincra z Dąbro­
wy Górniczej. 

POLSKA NA WYSTAWIE W CHARBINIE. 
(E) W najbliższych dniach otwarta zosta­

nie w Charbinic wystawa prób i wzorów prze­
mysłu polskiego. W wystawie bierze uds ał S i o 
reg najpoważniejszych firm polskij.h, m. ino, 
Scheibler i Grohman, Bennich, Str idom, Kali­
ska Manufaktura Pluszu i Aksamitu. K. Rudzki 
i S-ka, Norblin, Buch i Werner, Fr. PuW, Tow. 
Akc. Motor, Huta Feniks, Sosn. Fabryka Rur 
Żelaznych. 
MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK WIERZYCIELI 

W dniu 19 b m. odbędzie się w Wdednm 
narada komitetu międzynarodowego związku 
wierzycieli- Tematem obrad będzie: 

1) przekształcenie komitetu na stałą radę 
międzynarodową, 

2) zaprowadzenie międzynarodowej staty­
styki upadłości i nadzorów, 

3) założenie organu rady, 
•4) studaj nad prawem upadlościowem po­

szczególnych krajów i dążenie do ujednostajnle* 
nia prawa upadłościowego. 

Z ramienia polskich związków wierzycieli 
udaje się da Wiednia przese łódzkiego stowa­
rzyszenia wierzycieli, dr, Juljusz Bornct, 

mwmmSmmm 1 i i i t i i l u t w i ! 
Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia trformacji w Biurze 'i raiowr 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEG1ELNIANA 15, tei. l2Q-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Weł 
nianych i Gumowych E. W. Schweikert 
z siedzibą przy-ul. Piotrkowskiej nr. 147, 
istnieje od lS65^*v^W. róku;4898 zostało 
przekształcone na spółkę akcyjną. 

Ze sporządzonego na dzień 1 lutego 
r. b . bilansu wynika, że pozycje półpłyn 
ne (materjały, barwniki, towary, dłużni-
cy) wynoszą przeszło 7.8O0.00O zł. z dru­
giej strony zobowiązania firmy sięgają 
5.500.000 zł. 

Otwarte długi, sięgające, jak to wy­

nika z bilansu sumy 3.056.834 zł. prawie 
że bez wyjątku są płatne. Prócz tego z 
tytułu akceptów, robocizny, podatków 
i innych koniecznych wydatków firma 
preliminowała 500.000 zł. miesięcznie. 

Sąd po wysłuchaniu biegłych i stron 
w maju r. b. udzielił firmie ,,F. W. 
Schweikert 1 ' odroczenia wypłat na prze­
ciąg 3-ch miesięcy, mianując sędzią ko­
misarzem s, h. Gordowskiego, zaś nad. 
zorcami sądowymi adw. W. Kinderma-
na i przemysłowca Maksa Fiszera j - ra . 
W sierpniu r. b . wpłynęło podanie firmy 
o przedłużenie <jej nadzoru, gdyż w pierw 
szym okresie 3-miesięcznym nie zdołała 
urzeczywistnić programu sanacji swego 
przedsiębiorstwa. Trwająca nadal de­
presja na rynku towarów wełnianych o-
raz obuwia gumowego stała w dalszym 
ciągu na przeszkodzie realizacji na szer­
szą skalę sikładu gotowych towarów 
przedsiębiorstwa. Zła wypłacalność od­
biorców firmy nie pozwoliła również na 
skuteczne prowadzenie inkasa. 

W tych warunkach sytuacja finanso­
wa nie uległa znacznej poprawie. Sędzia 

r 1 A Nj 
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w L o d z i 

Nr. 30 „ R e p u b l i k i D z i e c i " , 
ukaże się wyjątkowo w środę dn. 19 listopada tb. 

b e z p ł a t n y d o d a t e k d o „ R e p u b l i k i 1 1 d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y . 
Na treść tego numeru złoża się „Do małe] poetki" — Wiktora P., „Stu­

lecie kolei żelaznej' 4, „Stefan Żeromski*'— z okazji 5-ej rocznicy zgonu pisa-
sarza, dalszy ciąg nowelki „Walusiowe szczęście". „Kqclk rysunkowy i ro­
bótek ręcznych'*, „Nasz kalendarzyk naukowy", V serja odpowiedzi czytel­
ników na ankietę „Czy należy podpowiadać*', liczne wierszyki, wiadomo­
ści ciekawe, przyjemne i pożyteczne — wszystko pięknie i wielobarwnie 
ilustrowana. 

Nadto stały dział korespondencji Ł małymi czytelnikami, oraz bogaty 
dział rozrywek umysłowych z_nagrodąml 

komisarz przychylił się do przedłuże­
nia nadzoru. 

Sąd w sierpniu r. b. przedłużył fir­
mie odroczenie wypłat na dalsze 3 mie­
siące. Wreszcie dn. 6 listopada r. b . 
wpłynęło ponownie podanie firmy o dal 
sze przedłużenie jej odroczenia wypłat. 
Wobec rozpoczęcia sezonu zimowego, 
w ciągu którego wyroby spółki zwykle 
znajdują wzmożony popyt, firma spodzie 
wa się znacznego powiększenia obrotu 
spółki w najbliższych 3 miesiącach oraz 
możności zrealizowania płynnych i pół­
płynnych aktywów dla uzyskania środ­
ków niezbędnych dla spłaty wymagal­
nych długów. 

Ze sprawozdania nadzorców sądowych 
do dnia 20 października r. b. wynika, że 
obrót firmy wyraża się kwotą zł. 740.192 
złotych i w porównaniu z ubiegłym mie­
siącem wykazuje pewne zmniejszenie 
się. Rachunek kasy zamyka się sumą 
467.346 zł. i wykazuje na dzień 21 paź­
dziernika r. b. saldo w sumie 30.148 zł., 
rachunek zaś weksli zamyka się sumą 
448.264 zł. i wykazuje saldo 102.110 zł. 
Sędzia komisarz popiera podanie firmy. 
Sąd przyjął sprawozdanie do wiadomo­
ści i przedłużenie odroczenia wypłat W T 
znaczył na sesji w dn. 21 >b. m. 

# 
Na ostatniej sesji wydział handlowy 

zatwierdził uikłady dwuch firm z ich wie 
rzycielami. Nadzorowana firma „Hirsz 
Bławat", fabryka pończoch przy ulicy 
28 p . Strz. Kan. 27, wysunęła propozy­
cję układową, a mianowicie: spłatę dłu­
gów w wysokości 70% w czterech ra­
tach, 20% w 6 miesięcy po uprawomoc­
nieniu się układu, 20% w 12 miesięcy, 
30% w 18 miesięcy, zaś resztujące 30% 
w 24 miesiące po uprawomocnieniu się 
układu. Za zawarciem układu wypowie­
dzieli się wszyscy wierzyciele. Układ zo 
stał przez sąd zawarty, zaś wyrok sądu 
z dn. 5 kwietnia r. b. o przedłużenie od­
roczenia wypłat uchylony, 

• 
^IDrugim układ em, zatwierdź onym 

przez sąd był układ pomiędzy firmą „M. 
Kirsztajn", sprzedaż garderoby przy ul. 
Plac Wolności nr. 7, a jej wierzyciela­
mi. Pełnomocnik nadzorowanej firmy 
proponował układ .zgodnie z propozy­
cją układową, złożoną do sądu w dn. 18 
czerwca r. b. ( a mianowicie; 100% spła­
ty wszystkich wierzycieli w 4 równych 
ratach, z których pierwsza w wysokości 
25% płatna będzie w sześć miesięcy od 
daty uprawomocnienia się wyroku, za­
twierdzającego układ. Zabezpieczenie 
zobowiązań, obję.tych układem na hipo­
tece nieruchomości, należącej do dłuż­
nika. Sędzia komisarz zarządził głoso­
wanie. Apl. adw. Juljusz Goldberg w i-
mieniu 15«wierzycieli na sumę 31.405 zł., 
oraz nadzorca srdewy, oświadczyli się 
za układem. Ogółem zgłoszono do ma­
sy 23 wierzytelności na sumę 42.612 zł. 
Sąd układ zatwierdził, uchylając wyrok 
w przedmiocie odroczenia wypłat. 



DODATEK UTERACHoTOJSo 
„ ILUSTROWANEJ REPUBLIKI* 

z dn. 16 listopada IS30 r. 

Czas warcholstwa zbyć się całkiem, 
Partyjncze rzucić złości, 
Tylko zgodnie za Marszałkiem 
Ku szczęśliwej iść przyszłości. 

Na honoru Jego tarczy 
Niema skazy ani plamy 

Jego łmię nam wystarcz? 
Za gwarancję i programy! 

Precz partyjnych mierzw chaosy; 
Dość prywata nas dustfa! 
Dziś „JEDYNCE" damy głosy. 
Bo w Jedności tylko siła! 

8 * 



P O P A T E K LITERACKO-NAUKOWT. 

Rozmowa z Remarque'em. 

|Nie mam nic więcej do powiedzenia" 
świadczył w wywiadzie znakomity autor książki „Jla za­

chodzie bez zmian", Irich Maria (Remarąue. 
„Zdobyłem sławę, ale straciłem najlepszych przyjaciół z lat dziecięcych". 

F r y d e r y k L e f e v r e , r e d a k t o r n a c z e l 

ny „ L e s N o u v e I I e s L i t t c r a i r e s " , z a m i e ś ­

cił n a ł a m a c h s w e g o p i s m a niezmiernie 
ciekawą rozmowę z Remarque*m, k t ó r ą 

z a w d z i ę c z a z a ż y ł e j p r z y j a ź n i , j a k a ł ą ­

c z y g o z a u t o r e m s ł y n n e j k s i ą ż k i „ N a 

z a c h o d z i e n i c n o w e g o " . 

L e f e v r e z a z n a c z a n a w s t ę p i e , iż Re-

marque zasadniczo nigdy wywiadów 
nie udziela i jest przeświadczony, iż za 
umieszczenie poniższych wynurzeń s w e 
go przyjaciela spotka się z jego strony z 
zarzutami 

M i m o t o L e f e v r e u w a ż a , i ż s p e ł n i a 

r w A ł ś w i ę t y o b o w i ą z e k , gdyż, s z c z e ­

g ó l n i e w d z i s i e j s z y c h c z a s a c h z a o s t r z o ­

n y c h s t o s u n k ó w , j a k i e p r z e ż y w a E u r o p a 

g ł o s R e m a r q u e ' a , Jedne] z najbardziej 
szlachetnych i zarazem popularnych po­
staci, może w dużym stopniu przyczy­
nić się do braterskiego zbliżenia naro­
dów. 

L e f c v r e z a s t a j e R e m a r q u e ' a w o ż y ­

w i o n e j r o z m o w i e z e s w o i m p r z y j a c i e 

l e n i H i r t h e m , autorem bardzo aktualne] 
książki o Hitlerze. 

N a w i ą z u j ą c d o p o w y ż s z e j r o z m o w y , 

p r o w a d z o n e j n a t e m a t k s i ą ż k i H i r t h a , 

L e f e v r e z a p y t u j e R e m a r q u e ' a . k t ó r y d o -

P ' C T O c o p o w r ó c i ł z N i e m i e c , co sądzi o 

osobie Hitlera. 
—- O H i t l e r z e nie m a m ż a d n e g o u r o -

. . b i p n e g o z d a n i a — o d p o w i a d a R e m a r q u e . 

N i g d y n i e zajmowałem *\ą k u / e s t j ą r n i 

. p o l i t y c z n e m u P o l i t y k a jest d/.icćzit)^ t ą / c 

o b s z e r n ą i s k o m p l i k o w a n a , iż trzeba ś l ę 

j e j w y ł ą c z n i e p o ś w i ę c i ć , a b y z a b i e r a ć 

g ł o s w t y c h s p r a w a c h . N i e m ó g ł b y m s i ę 

n i g d y z a a n g a ż o w a ć w p o l i t y c e , gdyż ce­
n i ę p o n a d w s z y s t k o s p r a w i e d l i w o ś ć , a 

polityka opiera sie przedewszystkiem na 
sile I g w a ł c i e . 

W d a l s z y m c i ą g u r o z m o w a przeszła 
n a t e m a t s ł y n n e j k s i ą ż k i Remarque 4a. 

— N i e w i e r z ę , iż j e s t e m l i t e r a t e m z 
p o w o ł a n i a , — t w i e r d z i R c m a r q u e . — 
T w o r z ą c swe d z i e ł o , pragnąłem rozwią­
zać szereg problematów, które mnie o d -

dawna trapiły i niepokoiły. — J e s t e m 

t y l k o p r z e c i ę t n y m n o r m a l n y m c z ł o w i e ­

k i e m , n i c t e ż w t e m n i e m a d z i w n e g o , i ż 

z a g a d n i e n i a , k t ó r e m n i e t a k z a i n t e r e s o ­

w a ł y , i n t e r e s u j ą r ó w n i e ż m i l j o n y . 

N a p y t a n i e L e f c v r a , j a k i e j e s t k a r d y ­

n a l n e z a g a d n i e n i e p o w i e ś c i , R e m a r q u e 

o d p o w i a d a w t e n s p o s ó b : 

— P r z y p o m i n a m s o b i e , j a k p e w n e g o 

p o r a n k a z p o w o d u u l e w n e g o d e s z c z u 

p r z e b y w a ł e m s a m w m i e s z k a n i u . J a k 

z w y k l e w c h w i l a c h s a m o t n o ś c i z a c z ą ­

ł e m o d d a w a ć s i ę r o z m y ś l a n i o m . P r a g n ą 

ł e m w ó w c z a s w y j a ś n i ć s o b i e , czemu od 
wielu lat stale odczuwam pewne niezado 
wolenie. S i ę g n ą w s z y p a m i ę c i ą w s t e c z , 

s k o n s t a t o w a ł e m , iż niezadowolenie to 
datuje sie od czasu wojny światowej. 
O d t e g o b o w i e m c z a f e u c i e r p i ę z p o w o d u 

o s a m o t n i e n i a . P o d c z a s w o j n y m i a ł e m 

s t a l e o b o k s i e b i e t o w a r z y s z y , k t ó r y c h 

k o c h a ł e m , z k t ó r y m i ł ą c z y ł y m n i e n i e r o 

z e r w a l n e w i ę z y , k t ó r e w y t w o r z y ł y s i ę 

p o d c z a s t e j p o w s z e c h n e j r z e z i w o b l i c z u 

w s p ó l n e g o n i e b e z p i e c z e ń s t w a . D o s z e ­

d ł e m d o w n i o s k u , i ż d z i ś n i e d a ł a b y s i ę 

n a w i ą z a ć p o d o b n a p r a w d z i w a , b e z g r a n i 

c z n a , z d o l n a n a n a j w y ż s z e p o ś w i ę c e n i e 

przyjaźń, k t ó r ą p o z n a ł e m w ó w c z a s n a 

f r o n c i e . 

P o s t a n o w i ł e m t ę m y ś l z g ł ę b i ć i r o z ­

w i n ą ć . Dało mi to pierwszy impuls do 
napisania mych przeżyć z wojny świa-

^ 4 t V * y t t * * * a k p a m r ę t n y m d n i u r o z - i 

p o c z ą ł e m p i s a n i e s w e j p o w i e ś c i . 

— G d y w s p o m n i a ł a m m o j e p r z e ż y c i a 

w o j e n n e , k t ó r e u t r w a l i ł e m w m e j k s i ą ż ­

c e , n i e m o g ę o p r z e ć s i ę u c z u c i u p e w n e ­

g o r o z r z e w n i e n i a i w z r u s z e n i a . 

— Z r o z u m i e m n i e p a n c h y b a , j e ś l i p o 
wiem, iż byłem wówczas zaledwie 17 
letnim młokosem. P o c i ą g a ł a m n i e l i t e r a ­
tura, k s z t a ł c i ł e m s i ę w m u z y c e ; m a r z y ­
ł e m o k a r j e r z e k o m p o z y t o r a . Brutalna 
rzeczywistość położyła kres tym marze 
niom. 

Z o s t a ł e m w c i e l o n y d o w o j s k a , p o k i l 

k u t y g o d n i a c h k o s z a r w y s ł a n y n a f r o n t 

Huk armat... rzężenie konających... 
B y ł e m w ó w c z a s j e s z c z e p e ł e n p a t r j o t y -

z m u i e n t u z j a z m u , j a k w s z y s c y m o i r ó ­

w i e ś n i c y , k t ó r z y b y l i p r z e ś w i a d c z e n i , Iż 

watczą za zbawienie ludzkości i zagrożo 
nej kultury. 

W o j n a b y ł a z b y t o k r u t n a , t r w a ł a 

z b y t d ł u g o , t o t e ż ś w i a t o p o g l ą d t e n p o ­

w o l i m u s i a ł u l e c z m i a n i e . P r z y s z ł a ś w i a 

d o m o ś ć , iż młodzi anglicy i francuz] po 
tamte] stronie frontu, myśleli tak samo. 

W i d o k strasznie zmasakrowanych 
trupów, wśród których znajdowali się 
n a j l e p s i przyjaciele, wywoła] przełom 
w naszej psychice. 

D o s z l i ś m y d o p r z e k o n a n i a , iż żadne 
argumenty nie są w stanie usprawiedli 
wić tego strasznego okrucieństwa. 

Dziś Jeszcze pewien odłam społe­
czeństwa w Niemczech zarzuca mi dra-
dę. 

Tym wszystkim odpowiem, że mo­
żna kochać swą o j c / y z n ę i Jednocześnie 
potępiać wojnę. 

R e m a r q u e c z ę s t u j e s w y c h g o ś c i e g i p 

s k i e m i p a p i e r o s a m i . L e f e v r e p r o p o n u j e 

m u p a p i e r o s f r a n c u s k i . 

— C z y nie s ą o n e z b y t m o c n e r ? — 

z a p y t u j e R e m a r q u c . — Cierpię bowiem 
na chorobę pluc. R o k r o c z n i e j e ż d ż ę n a 

k u r a c j ę d o t ) a v o s . P o r a z p i e r w s z y u d a 

ł e m s i ę t a m , g d y k s i ą ż k a m o j a z a c z ę ł a 

ż f d o b y w a ć p o w o d z e n i e . Z a l e d w i e p r z y * 

byłem na m i e j s c e , g d y \ , w y d a w c a m ó j 

z a k o m u n i k o w a ł m i , i ż z b i e r a w s z y s t k i e 

k r y t y k i , a b y . m i j e p o t e m p r z e s ł a ć . P r o ­

s i ł e m g o , a b y t e g o w ż a d e n s p o s ó b n i e 

c z y n i ł . 

B ę d ę . m i a ł z a w s z e na t o c z a s — m ó ­
w i z u ś m i e c h e m R e m a r q u e , — g d y b ę d ę 
j u ż w p o d e s z ł y m w i e k u . 

Nie przeczytałem ani Jednej krytyki 
mego dzieła i nie udzieliłem Jeszcze nig­
dy wywiadu. 

N i e m o g ę d o p r a w d y z r o z u m i e ć t y c h , 
k t ó r z y p o p r o s t u z a m ę c z a j ą m n i e , p r a ­
g n ą c w y d o b y ć ze m n i e j a k i e ś n o w e f r a ­
p u j ą c e zeznania i w y n u r z e n i a . 

Wszystko, co chciałem powiedzieć, 
znajduje się w me] książce. O n a z a w i e r a 

n a j l e p s z ą c z ą s t k ę m e j d u s z y . 

J e ś l i c h o d z i o o s o b i s t e k o r z y ś c i , j a k i e 

o s i ą g n ą ł e m z m e j k s i ą ż k i , t o m u s z ę 

s t w i e r d z i ć , iż dała mi ona jedynie nie-
zależność. 

Z d r u g i e j j e d n a k s t r o n y m u s z ę , nie­
s t e t y , z p r z y k r o ś c i ą s t w i e r d z i ć , i ż w n i o ­

s ł a o n a do ż y c i a m e g o wiele goryczy I 
rozczarowania. 

Straciłem dawnych mych przyiació! 
z lat młodzieńczych. G d y s i ę z n i m i o b e c 

n i e s p o t y k a m , w y t w a r z a s i ę m i ę d z y na 

m i jakaś sztuczna, niemożliwa do prze-
zwyciężenia atmosfera, p i e r z c h ł a na 
z a w s z e dawna s e r d e c z n a p a u f a l o ś ć i 

b e z p o ś r e d n i o ś ć . Jestem już dla nich tyl­
ko Jakimś ciekawym okazem. M a m wra 
ż e n i ę , ż e j e ś l i s i ę z e m n ą s p o t y k a j ą , to 

chyba tylko przez ciekawość, l u b aby 
p o c h w a l i ć s i ę p r z e d i n n y m i , iż byli w to­
warzystwie sławnego człowieka... 

D a w n i e j , g d y w r a c a ł e m p o d ł u ż s z e ] 

n i e o b e c n o ś c i , w i t a n o m n i e r a d o ś n i e . 

Dziś zachowują wobec mnie rezerwę, a 
gdy zapomnę do kogoś napisać z podró­
ży, uważają mnie Już za pyszałka. 

Z a p e w n i a m p a n a , i ż m a m z t e g o po­

w o d u w i e l e z m a r t w i e ń i p r z y k r o ś c i , k t ó 

r y c h d a w n i t j n i g d y n i e z n a ł e m . 

W t o k u d a l s z e j r o z m o w y L e f e v e z a 

p y t u j e R c m a r q u e 4 a o w r a ż e n i e , j a k i e w y 

w a r ł n a n i m P a r yż. 

— P a r y ż z n a m b a r d z o s ł a b o — od­

p o w i a d a R e m a r q u e . 

— N a j b a r d z i e j l u b i ę z a w i e r a ć z n a j o ­
m o ś c i z p r o s t y m l u d e m f r a n c u s k i m . 

Uwielbiam rozmowę z podrzędnym 
fryzjerem, którego każde zdanie cechuje 
iście francuskie esprit, wieloletni doro­
bek stare) kultury gaHńskiej. 

W P a r y ż u n a j c h ę t n i e j s p a c e r u j e z na 
s t a n i e m w i e c z o r u p o a l e j a c h n a d b r z e ­
ż n y c h , a p ó ź n i e j s i a d a m n a t e r a s i e ka­
w i a r n i i o b s e r w u j ę r u c h l i w y t ł u m pa­
r y s k i . 

Ten tłum — to życie, a ja ponad 
wszystko ubóstwiam życie. 

(Bicze g piasRu. 

B O N T O 
Eh, znudziło mi się ciągle pisać o lu-

dziach, o ich grzechach i wadach, wy­
śmiewać ich małość i śmiesztuostki, szy­
dzić z ich pojęć i obyczajów, zwłaszcza, 
że obyczaje ich mają coraz mniej wdzię­
ku i poezji. Ogólna demokratyzacja ob­
niżyła poziom życia towarzyskiego, naj-
wykwintniejsze maniery naszych przod­
ków djabli wzięli, zanikła wytworność, 
zapanowało powszechnie prostactwo o-
byczaju, stroju i słownictwa. Wszyscy 
żyją według jednego szablonu, tak samo 
się zachowują, ubierają, wyrażają i uga­
niają za groszem. Nie do pomyślenia jest 
dziś błękitny, aksamitny frak, haJtowa-
ny złotem, wiśniowa kamizela, cieliste 
portki, koronkowy żabot i peruka. Któż 
się dziś wyraża tak górnie i kwieciście, 
jak w epoce rozkwitu pasterskiej sielan­
ki kiedy to pod każdym jaworem jakU 
Filon klaskał na swoją Laurę, a mowa 
jego była „przyjemna", a wietrzyk „lu­
by", a widok „wdzięczny?*1. 

Czy znalazłby się dziś młodzieniec 
tak wyrafinowanie wykwintny, jak ów 
szlachcic Glinka, o którym w swych pa­
miętnikach wspomina król Stanisław Au 
gust: „tańczono od 6-ej po południu do 
6-ej rano, a po każdym skończonym taft 
cu Glinki wychylał pclny kielich wina, i 
ostatnią krnplę strącając na paznokieć 1 ' . ! 

Piękny, wytworny zwyczaj—i zanikł! 
Nie ma co ukrywać — schamieliśmy! 
Natomiast w świecie zwierzęcym, któ 

ry któż wie! może po rychłem już osta­
tecznym zdegenerowaniu rasy ludzkiej 
obejmie królowanie nad światem, dają 
się zauważyć symptomaty wzrastającej 
dbałości o swoistą zwierzęcą etykietę, o 
zgodność zachowania się w towarzy­
stwie z pewnetni niepisanetni wpraw­
dzie, ale wrodzonemi kanonami dobrego 
wychowania. 

W społeczeństwie ludzkiem przesta­
no już zwracać uwagę na nietakty towa 
rzyskic, starcy, zrażeni zuchwałą pew­
nością siebie młodzieży, krępują się po­
uczać ją o zasadach dobrego tonu i su­
rowo karcić, jak dawniej, wszelkie prze­
ciw niemu wykroczenia. 

Skutek tego jest taki, że nastąpiło 
rozluźnienie dyscypliny towarzyskiej, za 
nlk piękna wzajemnego obcowania i róż 
ne żółtodzioby, lekceważąc praojców 
wykwintne maniery, bezkarnie rowalają 
się po knajpach, z rękoma w kieszeniach 
i papierosami w zębach. 

A ż patrzeć hadko, jak rzekłby pan 
Podpipięta. 

A w Awiecie zwierzęcym — wręcz 
przeciwnie. Stare zwierzaki małodusznie 
nie uchylają się od pouczania młodzie­

ży, a młodzież z respektem należnym 
siwej sierści czerpie mądrość życiową i 
ogładę towarzyską z doświadczenia i 
dobrych obyczajów starszych. 

Służę przykładami: obserwuję np. 
moją kotkę pokojową. Z przypadko­
wych ślubów, zawartych w chmurną noc 
marcową z zaborczym kocurem, urodzi­
ło się pięcioro kociąt. Gdy już przejrzały 
i zaczęły chodzić, matka z całem poświę 
ceniem uczyła je cnoty domowej, czysto 
ści i porządku. W pewnych porach dnia, 
w pace, gdzie je ulokowano, odzywał się 
groźny pomruk, niby komenda; Bacz­

ność! i wszystkie koty wyłażą ze skrzy­
ni. Drugi pomruk: Prezentuj broń! i na 
to hasło pięć kucych ogonków wypro­
stowuje się pionowo, jak druty. Krokiem 
— ma^szl i cały oddział z matkn na cze­
le odmaszerowuje uroczyście do sionki 
w kierunku tacy z piaskiem, która jest 
terenem' pokazów wzorowej obyczajno­
ści. 

Cóż za sprężystość organizacji, jaka 
karność rodzinna, co za zrozumienie ko­
nieczności podporządkowania wybuja­
łych indywidualizmów interesom społecz 
ności! 

A oto drugi przykład, jeszcze bar­
dziej zdumiewający. 

Mam przyjaciela. Przyjaciel ma psa. 
Pies ma żołądek. Żołądek ma swoje pra­
wa. 

W życiu każdego psa są chwile wznio 
słego skupienia w samotnej ustroni. W ko 
deiksie psiego savoir - vivru jest przepis, 
że finałem obrządku jest moment ener­

gicznego szurania tytnemi łapami, co 
symbolizuje pomyślne uwieńczenie za­

miarów, zatarcie śladów i przejście nad 
tem do spraw bieżących. Dopiero po do . 
konaniu tego ceremonjału wolno dobrze 
wychowanemu psu opuścić plac i zwy­
cięsko merdając ogonem łasić się do pa­
na. „Neptun"... (imię psa mojego przy­
jaciela, bo sam przyjaciel ma na imic 
Kazimierz) ...otóż Neptun świadom był 
przepisów etykiety i nie zaniedbywał 
ich nigdy. 

Aliści przyjaciel mój nabył drugiego 
I psa. Był to młody, nieokrzesany jamni-

czek „Pif". Ten nie miał tak wysubtel-
j nionych manier i z mlekiem matki nie 
! wyssał poczucia konieczności szurania 
* tylnemi łapami. Odchodził — nie dopeł-

niwszy rytuału. Nic bardziej nie obraża­
ło wrodzonych i długoletnim nawykiem 
utrwalonych pojęć Neptuna. Pcczą.ko-
wo z nietajotfem zgorszeniem przyglądał 
się z daleka prostactwu swe^ j młc:dago 
towarzysza. Wkrótce jednak zmienił tak 
tykę, rozumując: Nie soełniasz ty swego 
obowiązku spełnię go j i za ciebie! 

„Pif" robił swoje, a „Neptun"' za nie­
go szurał nogami. 

To był pies — pedagog, mistrz do­
brego tonu i wykwintnych manier. 

Gdyby każdy i nas, biorąc z niego 
przykład, z równym taktem zwracał 
mniej obytym bliźnim uwagę na ich wy­
kroczenia towarzyskie, to ^yśmy Żyli 
wśród samych wytwornych markizów. 

Pad alec 



DODATEK L r T C R ACKO-NAUKOWY. 

Zycie i śmierć Giacomo Casanovy. 
Jeden z największych awanturników świata, był zarazem niezwyKle 

wykształconym i utalentowanym człowiekiem. 
P o b u r z l i w e m ż y c i u - z o s t a ł k o n f i d e n t e m i n k w i z y c j i w e n e c k i e j 

L ^ w , f c ; : 0 Casanovy znane fest ca-J człowiek, który stracił c a ? v swój mają- drogocennych przedmiotów udaje mu 
emu światu. Bohater niezliczonych flo- tek i który niedv nie przyłoży? reki dn sfe ndzv*l™<< w n l n n ś ć - w ^ ^ ^ 

ści dzieł historycznych, bohater powie­
ści, scenariuszy filmowych, porażał 
wszystkich swem niezwykłem awantur-
niczem życiem, nie mającem sobie rów­
nego ani w czasach jemu współczesnych 
w wieku 18-ym, ani też w późnieiszych. 

Była to postać istotnie niecodzienna. 
Charakterystyczną jednak rzeczą było, 
że stale we wszystkich utworach, wy­
suwano na plan pierwszy jego Przygody 
miłosne — zatracała się z tego powodu 
właściwa sylwetka tego człowieka, któ­
ry bądź co bądź odegrał w swoim czasie 
niepowszednią rolę w całej Eurooie. I dla 
tego wielkie zainteresowanie wywołało 
nowe dzieło o Casanovie, pisane na pod­
stawie danych archiwalnych i stanowią­
ce klasyczny esssay — monocrrafję po 

który nigdy nie przyłoży? ręki do [się odzyskać wolność. Wyjeżdża na tych 
tego, by zarobkować, przeżył dwadzie- miast do Lozanny, gdzie znów zaciąga 
ścia lat tułaczki po święcie i to bynaj­
mniej nie tułaczki w nędzy, lecz podróży 
w przepychu i dostatku. 

Casanovą nie miał celu przed soba. 
Jeździł po całej Europie. Ale edziekol-
wiek przybył, tam wcześniej czv później 
musiał wyniknąć poważniejszy skandal 

długi i znów korzysta z przyjaźni naj 
zuakomitszych przedstawicieli soołcczeri 
stwa szwajcarskiego. Podróżując pod na­
zwiskiem kawalera de Seingal. Casano­
vą szybko staje się w Szwajcani tak po.n 
pularny i tak sławny, że \vierzvciele nie­
tylko nie upominają się o zwrot długów. 

Pary/u, za długi zamknęli go w wię- ale przeciwnie pożyczają mu jeszcze oie-
zieniu. Ale zapłacił za niego wszystkie 
zobowiązania przyjaciel jego i ..brat ma­
son" senator Bagaden. Po wyjściu z wic 
zenia Casanovą rozpoczyna życie jesz­
cze naszerszej stopie. Kupuje za weksle 
wspaniały pałac, wydaje codziennie bale 
zawiera bardzo bliską przyjaźń z mar­
kizą Pompadour, kardynałem Richelicu. 
Ale gdy zbliżył się termin płatności we 

wieściową, która zdumionym oczom czy ,ksli. Casanovą pośpiesznie pożegna! się . 
z wszystkimi i ruszył dalej. Według urzę ] 
dowych dokumentów, wszystkie jego 
długi pokrył kardynał Richelieu. dzięki 
u mu właśnie, że nikt tak, jak Casanowa, 
nie umiał zjednywać sobie ludzi I orzyja-; 
żnl ludzkiej, 

Z Paryża awanturnik jedzie do Hagi. 
Gdy rozgląda się za jakiemiś dochoda­
mi dowiaduje się, że Francja pragnie za­
ciągnąć pożyczkę w Holandii. Ofiarowu-

telników odsłania właściwe oblicze a 
wanturnika 18-go wieku. 

Utalentowany essayMsta francuski 
Raoul Vez pracował nad tem dziełem sze 
reg lat. Przez cały czas utrzvmvwal on 
żywy kontakt z historykami i zbieracza­
mi archiwalnemi wszystkich niemal kra­
jów Europy, w których kiedykolwiek go­
ścił Casanovą. I gdy z powodzi tego ma­
teriału wyłoniła się wyraźna sylwetka 
człowieka — najsławniejszego między ^e s w e usługi jako pośrednik. Zarabia na 

niądze na wyjazd do Rzymu 
Trudno ustalić, w jaki sposób awan­

turnik zdobył sobie sympatje papieża Kle 
mensa XIII. Faktem jest tednakże, że 
w Rzymie przyjmowany był w najzna­
komitszych domach, oraz w Watykanie 

j i otrzymał tytuł apostolskiego pronota-
jrjusza „extra muros", oraz krzvż złotej 
l ostrogi z napisem „Nagroda za uczci-
i wość i dobroczynność*4. 

Jak serdecznie musiał sie śmiać wiel­
ki awanturnik, gdy czvtał ten napis na 
krzyżu zawieszonym na swojej piersi, 

Z Rzymu wyjeżdża on dalei. W Lon-
j dynie przyjmowany jest w najlepszych 
I salonach. Podczas przyjęcia w pałacu, 
król wyróżnił go, podając mu rękę. W 
Polsce Casanovą uwodzi piękne warsza­
wianki, wpada przez to w konflikt hono­
rowy z hr. Branicklm i zabija go w poje­
dynku wystrzałem z rewolweru. Musi o 

narodowego awanturnika — teraz dopie- ; t e

t"i dość znaczną sumę i wyieżdża do puścić Polskę. Wyjeżdża wiec do Rygi, 
ro jesteśmy w stanie wyrobić sobie wła 
ściwy sąd o tvm niezwykłym człowieku. 
który potrafił fascynować cała Europę, k o c o Posiada, a nadto za dług w wysoko 

ści 5,000 florenów ponownie wędruje do 
więzienia. 

Po sprzedaniu wszystkich pozostałych 

ba, cały świat. 
Uważaliśmy zawsze Casano?ę za ar-

cydoskonały typ kochanka, za człowie­
ka. K t ó r y całe swe życie poświęcił przy­
godom miłosnym. Tymczasem Raoul Vez 
rozpoczyna temi słowy charakterystykę 
kawalera de Seingalt: 

"Bezsprzecznie on kochał kobiety, ale 
żadna z kobiet nie umiała utrzymać go 
przy sobie. Casanovą szukał u kobiet 
tylko chwilowych przyjemności, ale nig­
dy nie stał się niewolnikiem swvcb zmy­
słów. Najmilszem jego zajadem była nau 
ka. Kochał literaturę* sztukę* naukę i fi­
lozofię". 

1 istotnie ta charakterystyka odpowia­
da prawdzie. Giacomo Casanovą, ten 

niepoprawny birbant i awanturnik o sze 

Niemiec. I tam prowadzi niezwykle wy-; w której komendantem garnizonu jest ks. 
tworne życie i ostatecznie traci wszyst- Karol Biron, również członek loży ma­

sońskiej. 
Od Rygi już prosta droga prowadziła 

go do Petersburga i do wspaniałego 
dworu Katarzyny Wielkiej. Posiadając 

Szkoła pokoju światowego. 

pisma literackiego ,,LłEurope Nouvelle" 
za najlepszą książkę z dziedzinv współ­
czesnej polityki otrzymał hiszoan Salwa 
dor de Madariaga- Książka jego nosi ty-

rokim rozmachu, był bardzo wvkształco tuł „Anglicy, Francuzi, Hiszpanie", 
nym człowiekiem. Doskonale władał wie j Nagrodę tę przyznaje tygodnik pary-
loma językami, zupełnie swobodnie mo- ski, w roku bieżącym poraź trzeci. Jest 

Tygodnik „L'Europe N o u v e l l e * organizuje 
t ę n o w ą ins ty tuc ję . 

W kronice literackiej niedzielnego 
dodatku naszego pisma donosiliśmy, że 
tegoroczną nagrodę francuskiego czaso 

wił po łacinie i napisał szereg ciekawycn 
i interesujących traktatów naukowych. 
W dyskusjach naukowych stawiał on 
z powodzeniem czoła Wolterowi i był 
groźnym przeciwnikiem osławionego hr. 
St. Germain. 

By} to rok 1750, gdy cała Europa in­
teresowała się metafizyką, alchemją, ta-
jemniczemi siłami przyrody i astralne-
mi wpływami na los ludzi. Loże masoń­
skie próbują stworzyć sztuczne złoto. — 
Casanovą wstępuje do loźv i dzięki 
swym niezwykłym zdolnościom zjedny­
wania sobie ludzi, szybko zostaie pod-
ma?strzym, mistrzem i zastępca wielkie­
go kanclerza loży To zadecydowało o je 
go późniejszych losach. W najtragiczniej 
szych chwilach swego życia otrzymy­
wał on pomoc od wiernych „braci". 

Casanovą posiada kolosalnv majątek 
który pozwala mu na prowadzenie domu 
w W e n e c j i na szeroką skale.. Dzień w 
d z i e ń w y d a j e u siebie bale, hula. uwodzi 
kobiety i w czasie karnawału, w winiar­
ni weneckiej komponuje wiersze, w któ­
rych wyśmiewa religię i wierzących lu­
d/i. Ale wtrąca się w to inkwizycja — 
27 l i p c a 1755 roku Casanowa zostaie are 
sztowany i osadzony w wiezieniu pałacu 
dożów. Skazany na pięć lat więzienia, 
Casanovą przebija sufit w swei celi i 
ratuje się ucieczką. O d t e j chwili rozpo­
czyna się jego 2 0 - l c t n i a wędrówka po 
ś w i e c i e . 

Wędrówka n i e m a j u c a sobie równej. 
To w s z y s t k o , c o p r z e ż y ł W t v m c z a s i e 
C a ^ a n o v a \ y y d a i e s i c w s p a n i a ł a , uigprn-

^ w j j a p u J o b i ! ' 1 . b a j k ą . Trudno uwierzyć, b y 

to odznaczenie niebylajakie gdy się zwa-

kształcającym, mającym za zadanie nau­
czyć ludzi wierzyć w możliwość pow­
szechnego pokoju, zapoznać ich ze wszy* 
stkiemi dotychczasowemu pracami Ligi 
Narodów i z możliwościami realnemi 
Stanów Zjednoczonych Europy. 

W charakterze prelegentów wezmą 
udział politycy tej miary co Briand, Her-
riot, PainJeve, Paul Boncour. Politisse, 
Charleti, Loucher i inni. 

Oczywiście „Szkoła pokoju", aczkol-
ży, że jury składa się z najwybitnejszych ' wiek będzie niezwyklem wydarzeniem 
przedstawicieli literatury 1 polityki fran- w pracy nad ugruntowaniem pokoju, pra 
cuskiej. Jest najwyższe (oczywiście nie ktycznego znaczenia mieć nie może. Ale 
materialnie, lecz moralnie nagroda, jaką [ będzie jakgdyby wstępem do tego, co 
otrzymać może literat-polityk. | stać się powinno — do propagowania tej 

„L'Europe Nouvelle" jest pismem, któ idei w sposób najbardziej popularny i do-
re nie ma sobie podobnego w Europie, stępny wśród wszystkich obywateli 
Nie jest to bowiem tygodnik poświęcają- świata. W szkołach powszechnych i szko 
cy się wyłącznie zagadnieniom literac-. łach średnich będzie się kiedvś wykła-
kim, lecz w większym jeszcze stopniu, dało naukę pokoju, tak, jak obecnie wy 

listy Birona, Casanovą spotkał sie w Pe­
tersburgu z nadzwyczaj entusrfastycz--
nem przyjęciem. W Rosji podróżował 
pod imieniem hr. Farussi. Zinowiew o r ­
łowie, Alsufew, Teplow, księżna Daszko­
wa — wszyscy na. wyścigi starają się 
zaprosić Casanovę, pożyczają mupienlą-
dze i urządzają na jego cześć wspaniałe 
przyjęcia I bale. Casanovą zaoroszon\ 
jest również do pałacu prezydium mir 
strów, gdzie, fantazjując, redaguje pro­
jekt reformy rolnej, mający za zada 
podniesienie wartości ziemi. 

Jak błyskotliwym umysłem bv? Ca-
nova, że projekt jego powstał^ nak 
nie; niemal przy zupenej niezi alomości 
stosunków rosyjskich, został w orzysz-
łości zastosowany w praktyce z bard*o 
dobrym skutkiem. Hrabia Panin wj '< 
wadzą Casanovę na dwór Katarzytr* 
Wielkiej, ale tam, wbrew wszystkiemu 
cośmy dotychczas czytali i widzieli w ki­
nach, nie spotyka się on z nazbyt do. 
brem przyjęciem. Katarzyna Wielka do­
skonałe znała wszystkie jego sprawki 

Minęło w ten sposób 20 lat. Ko 20 i 
tach Casanovą zapragnął powrócić do 

, rodzinnej Wenecji i wtenczas nastąpi! 
upadek tego człowieka. Karta z tego ży-

tcia zupełnie dotychczas nieznana. Miano 
j wicie, Casanovą, pragnąc uzyskać prze-
| baczenie inkwizycji, a tem samem p 
wrót do kraju, proponuje jej swole usłi 
gi w charakterze szpiega. I i s t o t n i e u 
schyłku swego życia zostaie lonHden-
tem Inkwizycji weneckiej. 8 lat 
on na tem stanowisku. 

W archiwum weneckicm u i f y 
dawno jego dokumenty i sprawozdania 
nadsyłane „radzie trzecb'*. I tei awan­
turnik, uwodziciel, karciarz i o-
wielkim stylu, w sprawozdania^; iWyctl 
skarży się na rozpustę, panująca 
blicznych miejscach, melduje o koniecz­
ności zamknięcia domów gry Rłdotto f 
komunikuje, że do Wenecji przywożą nie 
legalnie pornograficzna literatur, z Tri 

j stu. Nie przeszkadzało to mu iediwkże w 
zupełnej tajemnicy przed ink svizycix 
wydawać pornograficzny tygodnik, kt 
ry cieszył się wielkiem powodzeniem. W 
roku 1873 sprawki jego doszły jcńów $% 
wlodomości inkwizycji. Casanovą 
szony był wyjechać, tym razem ji 
zawsze. Koniec swegn zw*.* 'Spe* 
na zamku hr. Waldsteina. Ton ełi 
cia znany jest bardzo dóbr. 

Casanovą zmarł 4 lipca 1/ 
Niezwykle charakterystyczne bvly jego 
słowa wypowiedziane na łożu śmierci: 

— Bytem największym iiozofem w 
świecie współczesnym. Ś w i a t lest bar­
dzo głupi. 

Andrzej S. 

wszelkim zagadnieniom z zakresu poli 
tyki świata. Zaznaczyć należy przytem, 
ż e tygodnik ten jest jedynym, który nie 
płaci pensji swym pracownikom. A mimo 
t o nie szuka pracowników i nie orosi nko 
go o współpracę. Najwybitnieisi polity­
cy współcześni uważają za zaszczytny 
obowiązek zabrać od czasu do czasu 
głos na łamach tego pisma odrzucając o-
czywiście wszelkie propozycje zapłaty. 

Niema zjawiska w życiu miedzynaro 
dowem, któere nie byłoby omówione w 
najbardziej szczegółowy sposób na ła­
mach tego pisma. Teksty wszystkich u-
mów międzynarodowych traktatów, pro-
.okuty ważnych konferencji — wszystko 
10 znaleźć można na łamach teeo tygo­
dnika. 

Ostatni numer, ten, który przyniósł 
wiadomość o przyznaniu de Madiaradze, 
n a pierwszej kolumnie nosił tytuł, który 
w y w o ł a ł w i e l k i e zainteresowanie: 
„Ecole da la paix" — „Szkota ookoju". 

A r t y k u ł zapowiadał, ż e w styczniu^ 
r o z p o c z n i e s i ę w Paryżu, zorganizowa-! 
n v prkeż c z a s o p i s m o , cvkl odczytów, J 
który w całości będzie jakby kursem d o ­

kłada się chemję, śpiew i historie. Od naj 
młodszych lat prowadzona będzie taka 
szkoła pokoju wśród nowego pokolenia, 
które, gdy dorośnie zrozumie i oceni w y ­
siłki Condenhove-CaIegri i szeregu wybi 
tnych jego pomocników. Idea Pan-Euro-
py będzie wówczas nie pustvm dźwię­
kiem i teorją, której nikt nie rozumie, lecz 
zjawiskiem zupełnie naturalnem. do kt&-
rego dążvć będą nie tylko ludzie stojący 
u steru władzy* lecz całe społeczeństwa. 

Wybitnym przedstawiecielem tej no­
wej zjednoczonej Europy jest właśnie 
nowy laureat „L*Eurooe Nouvelle" Sal­
wador de Madiaraga, Jest to hiszoan, któ 
ry ukończył szkołę średnia w Szwajca­
rii, a nauki wyższe pobierał w Madrycie, 
Rzymie, Berlinie i Paryżu. Obecne jest 
on profesorem literatury hiszpańskiej w 
Anglji w Oxfordzie. Autor niezwykle pło 
dny, pisze s w e książki w jeżyku francu­
skim, h i s z p a ń s k i m , angielskim, włoskm, 
n i e m i e c k i m . J e s t t o w pełnvm tego sło­
wa znaczeniu obywatel Europy, który 
czuje się wszędzie jak u s i e b i e w domu-

ii łFTtr* K r J S C 

dbrączha rozwódeh 
Ostatnią nowością Ameryki w dzie­

dzinie tym razem nie techniki, lecz mo­
dy jest ogromnie wzięta i pospolicie uży 
wana „Obrączka rozwódek". 

Zadaniem tego pierścionka jest odró­
żnienie noszącej go i rozwiedzionej mę­
żatki od niewiasty, która nie przekro­
czyła jeszcze ani razu progu hymenu. 
Obrączka rozwódek zrobiona jest z czar 
nego onyxu i nosi się ja na średnim pal­
cu lewej ręki. Na wewnętrznej stronie 
tego pierścienia wygrawerowane jest J* 
dno lecz wiele mówiące stówo ,free" t 
zn. wolna. 

Pierścień ten nazywają również „Re­
no - pierścieniem", ponieważ miasto Re 
no położone w Nevadzie jest stynntin 
na całe Stany Zjednoczone miejscem, 
gdzie najłatwiej daje się przeprowadzić 
rozwód. Zezwalają na to niezmiernie wy 
rozumiałe w tym kierunku prawa Ne-
vady. 

Reno słynie poza tem z wspaniałych 
hoteli. Są one prawdopodobnie dlatego 
tak wspaniałe, iż cieszą się wielką i nie­
ustającą frekwencją ze strony rozwo­
dzących się par. 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Zycie prywatne autora „Szwejka. 
HaseKpracowałiluto,zarabiał mało i w s z y s t H o " ^ w m ^ Genialny pisarz był nałogowym alkoholikiem. 

„Szwejka", którego nie mogli się docze­
kać . 

Hasek był bardzo dumny ze swego 
powodzenia. Najwięcej radości sprawił 
mu jednak pewien wydawca czeskiej ga­
zety w Chicago. 

Wydawca ów zawiadomił Haseka, 
że chce drukować w swem piśmie „Jed­
ność*4 w niedzielnym dodatku ,.Przygody 
dzielnego wojaka Szejka". Wprawdzie 
w Ameryce mógł drukować tę powieść 
bez porozumienia się z autorem, ale czy 
ni to ze względu na wartość utworu. Ha­
sek był ogromnie dumny, że jego nie­
skończone dzieło będzie już czytane w 
Ameryce. Uradowała go również wiado­
mość, że wydawcą amerykański zgodził 
się mu płacić w dolarach — zdaje się że 
zaofiarował mu wówczas 100 dolarów. 

Hasek zezwolił nawet na złagodzenie 
pewnych wyrażeń. Zgodził się wprawdzie 
niechętnie, ale redaktor amerykański oś 
wiadczył, że nie może on nawet marzyć 
o dosłownem przedrukowaniu „Szwej­
ka 1 1 w amerykańskiem piśmie. 

„Szwejk" ukazał się rzeczywiście w 
prasie amerykańskiej i Hasek otrzymy­
wał co niedzielę literacki dodatek ze 
swą powieścią. 

Podczas choroby Haseka byłem jego 
sekretarzem i próbowałem skłonić go 
do pracy. Nie była to sprawa łatwa. 

Często dyktował mi w gospodzie 
„Pod inwalidą", gdzie spisywanie jego 
słów nastręczało pewne trudności. Chę­
tnie przebywał tam ze swym najserdecz­
niejszym przyjacielem, malarzem Panus-
ką, z którym prowadził ożywioną dys­
kusję, dyktując mi jednocześnie. 

Gdy zamawiał mnie do swego miesz­
kania, Szura (jego przyjaciółka, Aleksan 
dra Levova t którą przywiózł sobie z Ro­
sji) musiała natychmiast przygotować 
herbatę i przynieść śliwowicę. Dopie­
ro potem zabieraliśmy się do roboty. W 
w y m dniu, gdy objąłem u niego posadę, 
cieszyłem się ogromnie, że zaczniemy pi 
sać „Szwejka'*, paliła mnie bowiem cie­
kawość, jak Hasek pracuje. Wyobraża­
łem sobie że on ma notatki, a teraz upo 
-zadkuje przeżycia Szwejka. 

Ku memu wielkiemu rozczarowaniu 
jednak Hasek rzek ł : 

— „Szwejka" jeszcze dzisiaj zostawi­
my w spokoju, napiszemy natomiast coś 
krótkiego. 

Rozmawialiśmy kilka chwil o co­
dziennych spawach, przygotowałem pa. 
pier, pióro i kałamarz, gdy nagle Hasek 
podniósł się, począł spacerować po po­
koju z założonemi w tył rękoma i rzekł: 

— A więc zacznijmy! Tytułu nie pi­
sać! Zostaw pan miejsce! Tytuł napisze­
my później, zależnie od tego, co z tego 
wyjdzie! 

Prawdopodobnie Hasek sam jeszcze 
nie wiedział, co z tego wyjdzie. Zapalił 
papierosa i począł dyktować. Spacero­
wał, siadał, wyczyniał jakieś grymasy, 
śr»Wł się przy ostatnim zdaniu i cieszył 
się, że wK Swi c tnie wypadła postać bo­
hatera humoreski. Rękopisu nie prze­
glądał sam p a k o w a ł e m do koperty i sam 
ównieź H ~ " ł i ł - i u , irtiiiialfriw 

Następnego dnia przyszła koiej na 
Szwejka. Hasek wręczył mi nawpół zapi 
saną ćwiartkę papieru. Zapytałem codzie 
jost rękopis, lecz on uśmiechnął się i 
odparł: 

— Wydawca nie może się doczekać i 
ź;\da, abym mu odsyłał natychmiast 
wszystko co napiszę. DLitego też począt 
ku nie mam już zostawiłem sobie tylko 
ostatnią ćwiartkę arkusza, by wiedzieć 
ne czem skończyłem. 

Sądziłem, że ujrzę jakieś notatki, 
\tz Hasek miał tylko notes, w k tó rym. W . Berl inie-otwarta . została • w tych 
jrwsza kar tka pokryta była jakiemiś dniach wystawa, która nie przeminie 

makami . Pozostałe kar tk i były czyste. P^z wrażenia i szerokim echem roznie-
Podczas dyktowania ani razu nie zajrzał, sie się po całym kulturalnym świecie, 
nawet do notesu. Co chwilę iylko wzy­
wał Szurinkę i prosił o kieliszek wódki. 
Podczas tego wywiązywała się między 
limi zazwyczaj wielka kłótnia Szuminka 
utrzymywać że Jarosław pił już za du­
żo i nie chciała więcej nalewać, ustępu­
jąc dopiero po otrzymaniu solennego 
przyrzeczenia, że będzie to Już ostatni 
kieliszek. Czasem kłótnia zamieniała się 
w potężną awanturę . Jaros ław wpadał w 
wściekłość i obsypywał Szurę wstrętne-
nju wyzwiskami, rzucając w nią w końcu 
kieliszkiem. Natychmiast jednak 0 p a -
rmętywał się i prosił o przebaczenie. 

JENó WALLESZ. 

Małżeńska orchidea. 
W oknie Wystaw owe m jakiejś kwiaciarni 

ujrzał wspaniałe orchidee. Wybrał kilka najład­
niejszych i posłał swej żonie do domu^ 

Gdy żona otrzymała kwiaty, zapylała oczy-
; wiście pannę z kwiaciarni, która je przyniosła, 
kto kazał przysłać orchidee. 

Widziałam, jak wybierał je 
Zapłaci!, podeł adres i po-

- Nie wiem. jaciel którego nawet nie znał i prosił 
podarowanie mu pantofli, przyczem prośji**"* P a n z *y s i n a . 
ba jego znajdowała w sercu Haseka ży-; szedł, 
wy oddźwięk. Gdy Hasek n i e miał zby-1 P a n i n i c m
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tecznej pary, dawał przyjajielowi ka r l - ! sie., kto mógł jej przysłać kwiaty. Szybko przc-
kę do swego szewca, U kćórego mógł s o - hiegła w pamięci wszystkich swych znajomych, 
bie wybrać odpowiednie pantofle. Jeden z którymi leczyła ją bliższa choć pota;emna zna-
z takich przyjaciół, kl^ry przez ' r / .y dni jomość. Ale byli to wszystko młodzi chłopcy % 
jadł, pił i spał u Haseka, po:zem otrzv- "arnemi lub jasnemi czuprynami, łysiny nie 
mał również kar tkę do szewca, wyjechał m i a l i a d c n - Oczywiście nie przyszło jej do gło-
następnie do Pragi, udał się tam do wy- wy- kwiaty mógł jej kupić mąż 
dawcy autora „Szwejka ' i wycyganił o d ' — M ( * z > orchidee. Nonsens. Jakiż to mąt 
niego 200 koron na lachnnek Haseka. | kupuje swej żonie orchidee? 

Na obiad mąż przyszedł do domu. Oczywi 
Hasek, dowiedziawszy m o tem był ś d e o a E e k , w a l | i c ż o n a m u s e r d c c z n i c podzię-

ogromnie wzburzony i podzielił zdanie k u j c z a k w i c l y 0 m $ i ę j c d n a k ż o n a m i | c z a 

Szury, która uważała że podobnych ł a > B a l a s i q w o g o | c w s p o m n i e ć c o ś k o i w i e k 0 

„przyjaciół należy unikać. 

Hasek nigdy nie miał dość pieniędzy 
Na swe życie i alkohol wydawał bardzo 
wiele. Każdy kto mu usługiwał zostawał 
sowicie wynagradzany. 

Garderoba Haseka nie przedstawia 
się zbyt bogato. Garnitur w którym go 
poznałem, był już do niczego i Hasek mu 
siał go wyrzucić. Sprawił sobie nowy, 
ciemno - granatowy, który nosił zarów­
no w niedzielę i w dni świąteczne. La­
tem sprawiał sobie sukienną bluzę, k tó ­
rą przewiązywał sznurkiem i nazywał 
„rubaszką". Hasek posiadał dwie pary 
pantofli. Po jego śmierci Szura skonstan-
towała, że jedhej pary brak. Zrozumie­
liśmy więc, że na kró tko przed śmiercią 
musiał ją komuś podarować. Kio olizy-
mał w spadku te pantofle, nie dowiedzie 
liśmy się,.do dnia dzisiejszego. 

Nie było w lem nic dziwnego. Bar­
dzo często zgłasza i ^ doń jakiś przy-

hwiatach: by nie wzbudzić podejrzenia męża 
i nic wywołać jego zazdrości. 

Obiad już był zjedzony. A żona ciągle je­
szcze nie mówiła ani słowa. Mąż również nic 
nic mówił, gdyż przypuszczał, że nie nadesłano 
jej wogóle z kwiaciarni. Szykował się już do 
zrobienia awantury, gdy jednak wszedł do sy-

Wierzyciele mieli doń całkowite zaUip ia ln i , zauważył ze zdumieniem, że za firanką 
fanie, gdyż on był znany w mieście ze troskliwie ukryte stoją jego orchidee. Wydawa-
swej uczciwości. Najwięcej dochodów ( ło mu się to podejrzane. Dlaczego ukrywa przed 
przyniósł mu „Szwejk". W roku 1922- im,nim kw:aty. Powrócił do pokoju. 

Dlaczego nic powiedziałaś nic, żeś otrzy­
mała kwiaty? 

— Kwiaty? Ach, tak, zapomniałam. 
— A kto ci je przysłał? 
— Nie wiem. 
— Nie opowiada) bajek. 
— Rzeczywiście nie wiem. 
— A więc dlaczego je ukryłaś? 
— Poprostu nie chciałam cię niepokoić, 
— Ach tak Był powód do tego, żebym się 

niepokoił? W tej chwili powiesz mi, z kim 
mnie zdradzasz, w te | chwili. 

Młoda kobieta opuściła głowę. Już miała 
na ustach nazwisko swego przyjaciela. Trudno, 
wydało się.. Ale w tej samej chwili mąż uśmiech 
nął się, 

— Widzisz, głuptasku, nastraszyłem cię, 
przecież kwiaty były ode mnie... 

' Tłum. IR. 

ukazało się już czwarte wydanie pierw 
szego i trzecie wydanie drugiego tomu. 
Hasek nigdy nie czekał na wspaniało­
myślność wydawców, lecz zawsze odbić 
ra ł należność zaliczkami. Wydawca mu­
siał mu nieraz wysyłać pieniądze teleg­
raficznie. Nieraz musiał czekać dwa, 
trzy dni, albowiem zdarzało się, że w 
naszym małym urzędzie pocztowym brak 
było pieniędzy. Hasek był wówczas 
wściekły. Wydawca często, zamiast pie­
niędzy, przysyłał depeszę z zapytaniem, 
co słychać z dalszym ciągiem „Szwejka"? 
Po takiej depeszy Hasek wpadał w wir 
natchnienia i następnego dnia wysyłał 
rękopis, po którym nadchodziły pienią­
dze. 

-?|,fKliftreńf Step&nek. 

Twórczość kobiety współczesnej. 
W wielu zawodach kobieta prześcignęła mężczyzną 

polotem fantazji i talentem. 
Wystawa berlińska dobitnie Ilustruje postępy pracy kobiecej. 

l ir T - * . i • • 

Gdy Szura opuszczała na chwilę pokój, 
sięgał natychmiast po kieliszek i flaszkę. 

Owego dnia napisaliśmy osiem arku­
szy „Szwejka". Hasek dyktował szybko, 
wprowadził jednak długie pauzy, a poza 
tem w trakcie pisania musieliśmy przvi-
mować wielu gości. Z a p i s a ć arkusze 
wysyłaliśmy wieczorem do wydawcy z a 

trzymując tylko ostatni arkusz. 

Czasem podczas dyktowania Hasek 
przerywał nagle i wybuchał głośnem 
Śmiechem Zdarzało się to zazwyczaj 
wtedy, gdy Szwejk zbył długo opowiadał 
swe głupstwa. J a sam bardzo często pę­
kałem ze śmiechu i musiałem prosić o 
przerwane pracy. 

Krótkie utwory wysyłał do różnych 
gazet i często pracował jednocześnie 
nad kilku artykułami. Gdy potrzebował 
pieniędzy — a zdarzało aię to bardzo czę 
sto — wówczas troszczył się więcej o 
krótkie utwery, niż o „Szwejka". Od wy 
dawców otrzymywał znaczne zamówie­
nia. Czytelnicy zwracali się doń z pyta­
niami, kiedy wyjdzie następny tom 

Wys tawa nosi tytuł, wiele mówiący 
wyjaśniający jej charak te r : „Artystycz­
na twórczość kobiety" i stała się praw-
dziwem zdarzeniem dnia. 

Charak te rys tycznym szczegółem, 
k tóry rzuca śię w oczy, jest wykaz to­
warzys tw, które wys tawę zorganizowa­
ły. W y k a z ten bowiem świadczy najwy-
mowniej o kolosalnym postępie kobiet 
w życiu spofecznem i organizacji, k tóra 
objęła wszystkie dziedziny życia współ­
czesnej kobiety. Niema bodaj zawodu, 
któremu poświęciła się kobieta, by nic 
był on społecznie zorganizowany. 

Istnieją już związki zawodowe nau­
czycielek, urzędniczek państwowych, 
urzędniczek miejskich, urzędniczek biu­
rowych, kobiet z wyższem wykształce­
niem, muzykantek, ar tys tek, literatek, 
kobiet-lnżynierńw, krawcowych, leka­
rek, ogólny związek kobiet pracujących. 
Pod ' względem organizacji kobiety w 
wielu dziedzinach prześcignęły męż­
czyzn, tworząc kadry bardziej uświado­
mionych społecznie obywatelek. 

I te oto związki zorganizowały wy­
stawę p. ti. ..Artystyczna, twórczość ko­
biety". A celem jej, według słów wybit­
nego uczonego, prof. Rcdsloba, k tóry 
dokonał jej otwarcia, było stwierdzenie, 
źc epoka, W której kobieta niezdolna by 
ła do pracy samodzielnej, lecz wyłącz­
nie do naśladownictwa, przeminęła bez­
powrotnie. Kobieta, spólczesna stała się 
kobietą twórczą i może istotnie z .powo­
dzeniem konkurować z mężczyzną w 
wielu* bardzo wielu dziedzinach-

W 

miałe. Fotografia zajęła obecnie miejsce 
dominujące w naszem życiu. Zajmują 
się nią wszyscy, mężczyźni i kobiety, 
pochodzące z wszelkich sfer społeez-
x\yc\\. Niektórzy traktują, ją j-^tko roz­
rywkę amatorską, niektórzy j a k o R z e ­
miosło, inni znów jako wyższą sztukę — 
w każdym bądź razie zainteresowanie 
fotografją jest obecnie kolosalne. W s z y ­
stkie nasze wrażenia, wszystkie zdarze­
nia dnia, wszystko, co odbywa się woko­
ło człowieka spółczesnego, utrwala się 
obecnie na błonie filmowej czy kliszy. 

.Ale nie tylko z tego powodu dział fo­
tograficzny wzbudził tak wielkie zain­
teresowanie, 1 Główną przyczyną jest 
fakt, że kobieta podniosła sztukę foto­
grafii do wyżyn artyzmu. Tam, gdzie 
konieczny jest indywidualny a przede­
wszystkiem instynktowny smak, dosko­
nale wyczuwający Iftiję i pozycję oczu. 
tam okazało się niewątpliwe zwycięstwo 
kobiety. Sztuka podchwycenia najpięk­
niejszych linji kobiecego ciała, sztuka 
ułożenia cienkich, męskich palców tak, 
aby w ich suchych konturach czuło się 
charakter człowieka — jest umiejętnoś­
cią ar tystyczną, a pod tym względem 
wystawą stwierdziła, że kobiety prze­
ścignęły mężczyzn. 

i Drugim działem, niezwykle interesu­
jącym, są prace kobiet-architektów. Jest 
to nowa dziedzina kobiecej ar tystycznej 
twórczości. Dotąd kobieta nigdy nie wy­
stępowała jako architekt, samodzielnie, 
spełniając stale rolę pomocnicy. Obec­
nie zapragnęła ona pokazać swą samo­
dzielną pracę. Wys tawę oglądali wybit 

architekci 

mów i will, wykonane przez nie, mają 
tak niepospolity charakter i tyle ciepła 
w swych Uniach i rozmieszczeniach po­
szczególnych pokojów, że i pod tym 
wzgłęĄęm stwierdzić nałeży z całą sta-
HowcżąściĄ. że kobieta, jeśli nie prześci­
gnęła mężczyznę, to w każdym razie to­
czy z nim zażarta -walkę o pierwsze 
miejsce. 

Trzeci dział — to malarstwo na glin­
ce i porcelanie. W tej dziedzinie kobiety 
również osiągnęły punkt kulminacyjny 
swej twórczości. Następnie dział robót 
ar tys tycznych — wyszywania na kan­
wie. Oczywiście w tej dziedzinie trudno 
mówić o konkurencji z mężczyznami, 
pod tym względem kobiety zawsze by­
ły bezkonkurencyjne. Nie o to wszak 
chodzi. Chodzi o niezwykły wprost smak 
ar tys tyczny w doborze kolorów i skom­
ponowaniu linji rysunku. Dawniej wy­
szywanie było rzemiosłem dćchodowem 
czy amatorskiem — obojętne. Dziś stało 
się sztuką, ar tyzmem w pełnem tego 
słowa znaczeniu. 

I w końcu zwrócić należy uwagę na 
jeszcze jeden dział wystawy - na ma­
larstwo. Eksponatów iest niewiele. W y ­
stawiły swe prace tylko cztery artvs*ki-
maiarki, oraz jedna - - swe rżeźhy. Ale 
bogactwo kolorów, śmiałoś';. Unii i wspa­
niałość rysunku jest tak wielka, że i w 
tym dziale kobieta stwierdziła. ;ź godna 
jest zajęcia równego s t a n ó w k i z męż­
czyzną. 

W y s t a w a berlińska ma doniósł? zna­
czenie dla ruchu społecznego Met": 
Wykaza ła ona, że kobieh przestało bvfi 

pierwszym rzędzie wielkie zaln-
fer£so\V';iiiij w u , ' c!zji na wvstawie dziali kobiety 
inUwuI+czw. . w * tn nouiekad zrazu-* nia domowego ogniska, ale projekt 

ni architekci, mężczyźni . . SpogImfoU f w s n M y n t o dofttó, Pr*S*toh bveV<vroi> 
krytycznem okiem na prace swych Ko- \ nica meićźvr,nv, Jei twórcza dziajnl-
leżanek po fachu. Ale słów kry tyk 1 nie ność wysmoli ' l» na bląti p i e r w « v i no-
znaleźli. Niewiauomo, czy dlatego, z e ; • -.voU| a jei zaieć w świecJe i foz\i\ ^ o -

ipredystynowane do fw;orze-! łecz/em rolę nie pomocniczą, lec* 

y do- nofzędnąi A'. W 



Suknie wieczorowe i futra znalazły 
L I Z A ! 

Pokazy mód urządzane w dniach 
ostatnich w Łodzi pozwoliły nam rozej­
rzeć się dokładnie, jakie zmianv zaszły 
w roku bieżącym, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. A stwierdzić należy, że 
zmiany te sa bardzo poważne. Szczegól­
nie, jeśli chodzi o płaszcze ponołudnio-

się na porządku dziennym. 
najlepiej nadających i przygotować je na nadchodzącą zime najelegantszych ) U W W a u 

się do uzyskania wrażenia miękkości ma która podobno ma być sroga. Do nie 
terjalów, należy aksamit. To też pła- dawna ogół zapatrywał sie na futro jako 
szcze aksamitne, czarne, bronzowe, c z y ' n a okrycie luksusowe. Obecnie pogląd 
też ciemiio-zielono są w roku bieżącym j ten uległ zasadniczej zmianie. Futro, jak 

zresztą wiele innych jeszcze rzeczy, zu­
pełnie się zdemokratyzowało. Popular­
ność swą zawdzięczają futra temu, iż 
udoskonalono ogromnie naśladownictwo 
futer szlachetnych. Imitacje te są oczy­
wiście mniej t rwale, niż skóry oryginal­
ne, ale są bardzo efektowne, ładne i szy­
kowne. 

Tak wiele jest rodzajów futer na pła-

chętnie noszone 
Płaszcze zimowe są w roku bieżą-

turkusowym zarówno o\a blondynek Jak 
i dla brunetek. 

Śliczne drobiazgi znajdujemy na ostat­
niej naszej rycinie. Rękawiczki s z a f e k 
ganckie kapelusiki, torebka. Bardzo cie­
kawą inowacją tegoroczną sa kołnierzyki 
i mankieciki naszywane do sukien. 

Bardzo ładne jest zestawienie kape­
lusika sportowego i torebki z teco same­
go materiału. Szczególnie sa tu stoso­
wane desenie w pasy. Nie Dotrzebuje-
my się przy tem obawiać jednostajnnści, 
gdyż zupełnie inne wrażenie będzie ro­
bić ten sam materjał drapo\vanv na ka­

wę nowa moda stawia poważne wyma­
gania. Płaszcz popołudniowy iest długi, 
lekko wcięty, u dołu albo zupełnie rów­
ny, albo też bardzo lekko kloszowy. Z 
Drzodu powinien być suty. abv można 
się nim było owinąć i obejść sie niekiedy 
bez zapięcia. W niektórych modelach lan 
sowana jest zupełne równa dłusrość do­
koła, w niektórych zaś przód iest nieco 
krótszy, niż tył. 

Bardzo ważnym szczegółem są ga­
tunki materjalów. Okryc !a popołudnio-
we wymagają materiałów gładkich, 

j c y m bogato przybierane iutrem. \ tu 
pYżeważają kolory czarny i bróttzowy. 

j Widzimy więc kuny czarne lub na bron-
: zowo farbowane karakuły, malcy, breit-
szwancy. Czarne, aksamitne płaszcze 
przybiera się gronostajami. Płaszcze u 
rękawów są proste i równe, z bogatymi 
wyłogami futrzanymi. 

Przed południem noszone sa chętnie 
ciepłe, zimowe kostjumy, również boga­
to przybrane futrem. Na rycinie z pra­
wej strony u góry widzimy model pła­
szcza zimowego z yelours de Laine w 

miękkich, w kolorach ciemnych, prze­
ważnie czarnych lub bronzowvch. Naj­
lepiej nadają się na ten cel ..duvetinc" 
lub „velour de lainc" obok iniwch gatun­
ków, których znajdujemy większa ilość, 
WC wszystkich n o w y c h I m l e K c t o d i . Do w y ż s z y , b y 

kolorze ciemnozielonym, przybrany 
bTeitszwariwsm oraz kostium zimowy z 
czarnej krepy wełnianej. 

' szcze, że niema mowy o ładnei mono-
tonji czy uniformizacji w tvm kierunku. 
Panuje tu jaknajwiększa swoboda w wy 
borze i rozmaitości w kombinacjach i fa­
sonach. 

I Oczywiście najpraktycznieiszć jest 
'futro czarne. P rym dzierżą tu zawsze 
i baranki perskie, a obok nich ..łapki ba­
ranków perskich", które, jeśli mają ład­
ny układ włosa, prawie nie ustępują w 
piękności breitszwancorn. 

Na pierwszej naszej rycinie mamy kil 
ka modeli płaszczy futrzanych. 

' Suknie tegoroczne ra istc.nis piękne. 
Bez przesady rzec można, że moda obec 
na s tworzyła najpiękniejsze kreacje z 
lat ostatnich. Najbardziej malown cze 
kombinacje znajdujemy przv sukniach 
wieczorowych. Suknie wieczorowe i ba­
lowe, są w roku bieżącym „grand chic". 
Długie do samej ziemi, podkreślające ko 
biecą linję, niezwykle efektowne, r.edą 
ewenementem sal balowych. I w tych 
sukniach, podobn'e jak w stroiach popo­
łudniowych widzimy w roku bieżącym 
specjalnie dwa kolory — czarny 1 biały. 
Mamy też moc kombinacji w tvoh kolo­
rach. Często suknia czarna występuje 
w połączeniu z białą okrywka. Drzybra-
nem czarnym futrem. Suknia biała ma 
dyskretne przybrania czarne. 

Dziś możemy naszym czytelnikom za 
prezentować trzy wspaniale suknie wie­
czorowe. Pierwszą — z blałei crepe 
satin z delikatnym czarnym wzorem. 
Drugą — z czarnej tafty. Ta suknia nie­
ma żadnego przybrania bialeeo, nato­
miast należy do niej koniecznie nosić 
długie, białe rękawiczki. I wreszcie trze 
cią — wspaniałą suknię stylową z crepe 
georgette. 

Dużym efektem tegorocznych sukien 
wieczorowych są trendzie, stanowiące 
bardzo malownicze przybranie, zwłasz­
cza dla figur wysokich i smukłych. 

Wielkie magazyny modniarskie fory 

peluszu.niż gładko naciągnięty na 
rebkę. Ta ostatnia powinna bvć zur 
nie płaska i gładka jak portfel. 

Irenę. 

mnnnnnmś 

Teraz nieco o futrach. Już czas naj-'tują suknio ozdobione frendzlami w ko­
za interesować sie niemi lorach czarnym j białym. 

K ą c i k A . G . B . 
W strojach nic należy kierować sic 

szablonem — każda z pań powinna sta­
rać się nosić to, czego u innych nie zo­
baczy. Kwestje tę rozwiązała firma A. 
G. B., Piotrkowska 80, która % gatun­
ku posiada tylko 1 lub 2 kupony, gwa­
rantując tem samem orygitia'iiość każ-
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Polska Państwowa Loteria Klasowa 
oznajmia wszystkim graczom, że losy do 22-ej Loterji są 

już do nabycia u wszystkich kolektorów. 
Cena całego losu wynosi w każdej klasie zł. 40—, 
ćwiartki zł. 10— Co drugi los wygrywa. 

Ciągnienie w Masie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 roku 

G a b i n e t k o s m e t y k i 

iTTJw A L R f I I « ( ,5»««OBy PŁUCNE SĄ ULECZALNE 
^ ™ O bil i>»i>i i r a di nr> c i ^ u A ^ r „ . T e r a z 

Absolwentka wydr. lekarsk, 
Un. Odeskiego 

Zielona Jtfs 17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i © w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w cery- Usuwanie bezpowrotne 
i bez śladów szpecących włosów, 

Przyjmuje 10—2 i 4 —8* 

P r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 

Dl i i w . Dzieriji 
rozpoczął ordynację 

od godz. 5—6 

oL Kopernika 2 1 , t e l e t o n 123-83 
Dr. ml x Kahone 

choroHy w a w n ^ l r i n t , t t r c . 
POWRÓCIŁ . 

R a d w a ń s k a 4 , t e l e f . 1 8 7 - 2 7 . 
Przyimuie od 5^-7. 

Dr. Sotowiejczyk. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

PiotrKowsKa 99 tel. 144-92 
przyjm, od 2—6 po poł. i od 8—9 wiecz 
W niedziele i święta od 9—1 po poj, 

J . m e d . 3. DYNIN 
c h o r o b y u s z u , n o s a , g a r d ł a 

I k r t a n i . 
Przyrmu}^ od f. 5 do g. 7. 

Ul 6 - 0 O S i e r p n i a 3 0 . Tel. 153-85 

GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY, KA-
SZEL, SUCHY KASZEL, KASZEL ŚLU 
ZOWY. NOCNE POTY, KATAR OS­
KRZELI, KATAR KRTANI, ZAFLEG-
MIENIE, KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, RZĘ­
ŻENIE ASTMATYCZNE, KŁUCIE W 

BOKU i i. (I. s;i uleczalne. 

Już tysiące osób zostało wyleczonych. 
Proszę żądać mojej książki p. t. 

JOWY SlfSWEEl 
OBiYWCir 
DznHBBJI 

który już wielu uratował. Ten system może byt stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko 
zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa się. a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie 
wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody I chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto ku­

rację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki 
otrzyma Vaidy moją książkę, z której dowie się o wiciu rzeczach naukowych. A więc ka/.dj, komu dole­
gają cierpjenia, kto pragnie pozbyć sic ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. 

Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 

ZUPECNIC »EZi»ftA1Nie 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały 

przez wybitnych proiesorow 

N O W Y S P O S Ó B ODzYWANI /Ł 
To też w w interesie każdego leży aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu 
przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświad­
czonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych. 

interesujących sic ebecnym stanem leczenia płuc. 
Mój adres: GEORG FULONER. Berlin. — Neukolln.^ _ Ringbahnstrasso Nr. 24. Oddział 6 4 4 

DR. MED. 

I. Barzehowska 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

p o w r ó c i ł a . 
GDAŃSKA 44, Ul . 185-88 p j 5— 7 

Dr. m e d . 

H. Różaner 
N a r u t o w i c z a (Dzielna) 9 

teł 128-98 
S.>ecjai'sta chorób skórnych, we­
nerycznych 1 mo.zopkiowych. 

E l e k t r o t e r a p j a 
przy muje od 8—10 i od 5 - 8 

ODDZIELNA POCZEKALNIA dla PAŃ. 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — specialistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od l i—*2 i 2—3 prtyimuie lekarz-krbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w r y c h 

I s k ó r n y c r i . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje t neurologiem i urologiem 

Gabinet świaUo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna ooczekalm a dla kobiet. 

Porada 3 z łote 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOTO 

G A B I N E T 
Fizykalne! Terapii 

przy T-wie 

U U M A C E D E K SSU 
u l . C e g l e l n l a n a N s 6 3 . 

Czynny od tf. 10-2 i od 4-6 po poł 
K w a r c ó w k a 1 z ł . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k s 2 z ł . 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 6 0 gr . 

Dr. med . 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Ns 43 
telefon 1 4 1 - 3 2 

Przyjmu-c od g. 8 - 1 0 . 12—2. 5 - 8 . w 
niedzielę i iwlęta od 9 — 1 Dla Pań od-

|) dzielna poczekalnia 

Dr. med. 

REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 

Połudn iowa 2 8 - tel. 2 J 1 - 9 3 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

DR. MED. 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa i 9 4 , te l . 1 22-89 
(przy przystanku trtmw. pabjanickfch) 
Czynna od lo-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 3-ej po pol 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa! 

I clcktryiacja. Roentgen, 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie »lwierdziły, że 
75 proc CHORÓD POWSTAJE Z POWODU OBSTRUKCJI. 

Chory żołądek iest główną przyczyną pow«tanią n iirozmaUszycb 
chorób • zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD j 5 LAT W CAŁYM ŚWiEClE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA . 
jak to stwierdzili prof Berlin Uniwersytetu Dr Martin, Dr Hoch-
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 

organów 

na 
- - *"^jliy «w;ihhvu, szczepienia r.MNUKOATFLCZDLU oowlS^D•?ruSl!, 

Ch*r skórne i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadziła się na ul 
ZAWADZKA u, tel. 166-35, 

przyj n i u i e od 9—U i od ?—8 wiecz 

Dr. mttl. 

S . KANTOR 
specjalista chorób wenerv.znv^h »koi 
nych. włosów i iribvgopL*iłłw~v*li l e ­
czenie lampa kwarcowa i orom-i-n, , m 

Rentgcna-PlUTKKOirSKA 144 RO<j i W AMit 
LICKIfc.1. 

WeKcIe Ewangelicka 2. l e i d o n 29-46 
Przvlmułi* • .1 - 5 i mi i $ w. UU cari 
oddzit'!n,i u /ck.t n u 

Wizyty na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t o 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
ziczna dla chorób skórnych t wene­

rycznych P o r a d a 3 z ł o t e 

dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą 
troby nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reuma 
tyzm i artretyzm bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot medalami 
w Badenie. Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. LAUER od osób wyleczonych 
Cena 1/2 pudelka zł 1 50, podwójne pudełko zł 2-50. 
Sorze^ai w aptekach i składach aptecznych 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 
Reprer na Polskę; „PROTON", Warszawa, ul Św. Stanisława 9/11 

DL I I I 
CO 

P o l e c a n y p r z e z p o w a g i 
l e k a r s k i e 

.SULFOCOT 
„LAOKOON" 

wypróbowany i niezawodny środek 
w chorobach dróg oddechowych 

(kaszel, chrypka i t.d.) 
do nabycia w aptekach, 

Cena flaszki syropu zł, 2,80, 

Spec, c W oczu 
T r a u g u t t . . 1 2 . tel. 175-10 

przymu.e od 1 1 - . 1 c d 7—8 wiecz. 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, 

(Dvn)omce de 1'Utiiycrsitete dc Parlsł 
Ceglelnlana 19. m. 8, telef. 169-92. 
Uodztny przvicć dla pań i panów 

od 10—8. 
Pielęgnacja skóry \ włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy l ciała. Masa/'.1 

odtłuszczającą* Usuwanie zmarszczek 
brodawek. Piegów/ wągrów i innych 
defektów cery- Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elektroterapja (Ars.mv al 
o:alvanorodvzacja)* Kwarc S'>iu\. Hip­

oterapia. Farbowanie włosów. 
Pserjalnc maski upiększa;:*:;: na b !' 

wlscnorkl 

! Samochód 
.Chrysler. 70 HP. torpedo, w wyśrnle 
k i t ' ™ stanie 

DO SPRZEDANIA. 
'Wiadomość w administracji *W« i u 
nitki" 

. w s z e l k i e g o r o d z a j u w s u r o w y m 
I g o t o w y m s t a n ę . 

J. 0PM0«! [j 5 

'i z : & 
b. dobrym stanic, dębowe Ubaw 
- tzałusjowe) do sprzedania. Wia 
uość w administracji, 

Tel. 146-03, 
UWAGAI Dla pp, krawców i kuśnierzy 

specjalny rabatl 

n o w o c z e s n e 
P o k ó j sygnalny • . . 6 5 0 z ł . 

w pai i .eń .^ . t i • • • 3 4 0 z ł . 
Wie ki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 

W y t w ó r n i a B-CI K C i R P E L * 
p i o t r k o w s k a 11 : x >odivórzu 
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chor. dzieci I wewnętrzne 
ordyn. od 5—7 popoł. 

Pomorska 10 tei. 147-67 

G A B I N E T 
Fizykalnej TerapJI 

'jed. St. Heinricha 
Pomorska 10 tel 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popoł. 

K w a r c . 2 z l . 
d i a t e r m i a z e w n . 3 z l . 

m „ w e w n . 4 z l , 
k a p e l e l e k t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p . ś w ł e t l . 1 , 0 0 Baczność , Łodziank ! 
Znana nauczycielka naucza kroju no­

woczesnego szycia, modelizowania nai 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bleliżniarstwa me-
skieKO. damskiego i pościelowego .sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zl. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daję pełną 
gwarancję. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownię sukien i działu ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuję. 

F. GRYNBLATOWA 
Żeromskiego 9. pr. ofic. I p. Zapisy od 

9—3 i od 4—7-cj 

:Str, 

I Gabinety Kosmetyki l e k a r s k i e j 
D-ra med. MARII LCWINSONO-

\ \ EJ 
Ceglelnlana 6. telef. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów; 
10—2 i 4—8. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry l włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacli (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektrotcrapji (diatermia. 

d'Arsonvalizacja galvanołara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc 
sollux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W 1 N S 0 N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

Piotrkowska 24 
Telefon 177-69. j 

poleca na sezon bieżący wielki wybór 

płaszczy oraz futra 
najnowszych modeli po cenach przy* 
stepnych i na dogodnych warmika 

N A R A T Y ! 
Pańs twowi DrzMr-czM 

otrzymuj p a l t a , b o t y , k a l o s z e , 
o b u w i e 1 s w e t r y w firmie 

IfRISfWTI Nawrot 1 5 . " 
^ t l f l C U I I i piętro front. 

A M P Y 
najnowszych modeli 

poleca 

A . R e j d e r 
Łódź, P i łsudskiego 56 

(dawn. Wschodnia) 
Teł. 167-64. 

^rawnośćpmaj tmn/slom^. 
Każdy, kto pracuje umysłowo dobrze zna te okresy de­
presji, kiedy zdolności jego zdają sią być sparaliżowane 
t wszelkie usiłowania skupienia myśli idą na marne. 

Praca fizyczna wywołuje głód; 
człowiek głodny szybko trawi. 
Praca umysłowa pochłania rów­
nież komórki, lecz brak Jej tej 
klapy bezpieczeństwa. Jaką Jest 
apetyt Wyczerpanie częściej 
występuje u pracownika umys­
łowego, niż fizycznego, gdyż 
pierwszy naskutek podniecenia 
nerwowego nie zauważa pierw­
szych oznak osłabienia. Pracow­
nik umysłowy wówczas tylko 
Imponuje, gdy w pracy awej 
przekroczy znacznie przeciętną 
miarę. Usiłowania jego Jednak 
nie osiągną zamierzonego celu, 
o ile nie zabezpieczy sobie sta­
łego przypływu nowych sit 

Filiżanka 

Z drugiej Jednak strony naj­
gorszym wrogiem pracy Jest 
nadmierne odżywianie. Pracow­
nik umysłowy musi Jeść nie­
wiele, lecz Jedynie rzeczy po 
żywne, t. J. takie, które zawarte 
są właśnie w Ovomaltlne' ie. 

Filiżanka Ovomaltlne* y spo­
żyta na pierwsze śniadanie za 
pewnla wydajność pracy. Przy 
feta wieczorem - uspakaja ner 
wy 1 naprawia zużyte w ciągu 
dnu siły. 

Stosujcie Ovomaltine' ę co 
dzled na pierwsze śniadanie, a 
utrzymacie pełną harmonię PD* 
między wolą I produkcją. 

K A R O L W U T K E 
f A B R Y K A M E B b i 
1 Ł Ó D Ź — - e g 
7 0 Cegielnlana 70 , tel. 131-20 
założona* w roku 1865 założona w roku ,1865 

Stosując sie do obecnych warunków 
sprzedaje 

po cenach wydatnie obniżonych modne, 
]ak również stylowe 

E B L E 
Całkowte urządzenia jak również 

PIEKLE poledyńcie 
Przyjmuje robo'y w zakres wew­
nętrznej architektury. — Solidne 
artystyczne wykonanie % 5-cio 
letnią G W A R A N C J Ą . 

U p r a s z a s i ą o z w i e d z e n i e s i u - i 

B. SCHDOb LANCUAGd 
uznana przez państwo 

N o w e k u r s y p r a k t y c z n e j ę z y k ó w 
Do y o u speak English? 
Parlez*vous f /ancais? 
Sprechen Sie Deutsch? 

Nauczycielami ią rodowici A n g l i c y - Pr* i 
c u z l i N i e m c y . Metoda konwersac, Najszyb­
sze rezultaty Małe grupy. Lekcje pyywaf.i* 

Zapisy od 17-go do 20-go listopada 
od 1 2 — i 6 - 7 w. 

PIOTRKOWSKA 3 9 , f r o n t 11 

D z i e ł a S z f u l c i . 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustala;, 

autentyczność — i konserwuję 

S . W a f f e i t b e r a 
Piotrkowska 8 2 tel. 1 6 5 . 9 2 

i w 
Wytwórnia Nebli I Zakład Tatfcersko-dakoracyfny 
F. DROZDOWSKI i M a , Nawrot 23, tel. 143-14 

prawa oiieyna 4 wejście, 1 piętro, 
U W A G A 1 Porcelanę przyjmuje do reperac . z 

roby z marmuru, kryształu i kości 

R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 3 . 
Właściciele: F. D R O Z D O W S K I I W. EREClftSKI. 

• • s l i S a n a B ^ ^ 

Z A K O P A N E 
Willa „DIANA" 

ul. ZAMOYSKIEGO 
T e l . 4 8 9 

PENSJONAT 
D-rowBlAbrufinowB] 
Komfortowa murowana wi la, centralne 
ogrzewanie, bieżąca ciepła i zimna wo­
da w poko.ach, elektryczność. Wvkw!n-

tna kuchnia. Piękne położenie-
Zgłoszenia przyjmuje D - w a A b r u t l n o -
w a do 28X1 w Lodzi ul. NAWi<0T 34. 

od godziny 2-ej do 5-ej pp. 

Pierwszorzędny Zak ład Krawiecki Męski 

M. H. KOIMIŃSKI 
L ó d * , u l . Z a w a d z k a 1 5 . T e l e f o n N r . 1 6 5 - 4 3 . 

Zawiadamiam Sz. Klientelę, iż otrzymałem na nowsze fasony na sezon 
jeslenno-zimowy. Zamówienia przyjmuje wszelkie, wykonywam punktualnie, 
a w r a z i e p i l n e j p o t r z e b y 2 4 g o d z . 
a W B B Specjalność roboty fut rzane. 

*>OO0O0<XXDO<^ 

P rszukuje się od 
grudnia lub 

stycznia 2 3 poko­
jowej jasne), suchej 
i możliwie z elek­
trycznością suteryny 
na ulicy Piotrkow­
skiej lub w pobliżu 
Of . sub „łka" do 
admin, Republik i. 

podró'' 

P i a n i n a 
i f o r t e p i a n y 

zarówno własnej )tk i zagra­
nicznej produkcji na dogodnych 

warunkach poleca 

H. F INSTER 
Łódź, ul. Zakąlna 7^, Tel. 168-69 
Tanio' FUTRA Tanio 
wszelkiego rodzaju w surowym i goto­

wym sianie 

J. Opatowski , ol. Ki ińskieg 1134 
Tel, 154-95. Dojazd tramw. 4, 10,16.17, WIĘKSZA lito ki Ditjiiitzi 
przyjmuje na szerokie, pólszerokie i 
wąskie krosna zarobkowe do tkania. 

Łjtak, zapytania kierować pod 
..K-lou' ł do ekspedycji ..Republiki''. 

Gabinet GimnastYkl Leczniczej 
l fizykalna! terapii 

im. D-ra med Cecylii Fokszanskiei 
gimnastyka lecznicze, oddechowa, masaż, diatermia* kwarc, 

kąpiele świetlne. snllux- faradyzacja Igalwamzacia 

101 Piotrkowska 101* lei* 2tO-V6 
Komunikacja autobusowa 

b ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe] linii odchodzą do Piotr­
kowa o każde] pełuei godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dolazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu 1 godz, 30 min. 

INHALATORY s p r a w d z o n e 

spec ja ln ie ITB O d € I p Ł% Ty S k i 

APTEKĄ I ĆYM£JLM w ŁODZI 
W Ó L C Z A Ń S K A 3 7 , r ó g 6-_;c S i e r p n i a , t e i . 1 3 9 - 4 7 

t ¥ y w f f ? t f t f S t t t » S # M t S S » f H y 

Plgcc BIIDOIY^r 
raźnej wielkości, dolazd tramwajem nr, ' 
ulicy Dąbrowskie . Kraszewskiego nowe 

na dogodnych warunk. 

do sprzedar a 
Wiadomość K i l i ń s k i e g o 9 6 t -i 
parter, lub na miejscu ul. Dąbr< v s k c 

u p. J a n a P i l l a . 
>•»•••»»»»••»••••»••••++« *»»+»t»»4+^ 
nam JA SPRZEDAJĘ NAJTANIEJ mamm 
Fabr. nowe maszyny do pisania R o y a l 

I I *, , . »• •* %* 

,, ... „ * •« Undsrwood 
u i* H ** ". Remington „ "'a/iki. 

R e m i n g t o n , R o y a l , U n d e r w o o ć ,. d« stan i 
MASZYNY DO LICZENIA: Odhner. Mcnroc. Burtofcgbs-

Portable i Facit 

Adolf Goldberg 
Piotr l owaka 72 
(Grand-H tel) tel. IJ7-54. d 

Skład maszyn biurowych oraz specjaln, warsztat repet 
dla maszyn do pisania, liczenia i Kas National i t ccc / 

SZKOŁA KUWTfCZIIfa sPf J ^ p i 7 , • 
A . R Y D E L 

c e g i e l n i a 3 a 1 9 , t e l . 1 8 9 * 9 2 . — Zrpi^y co<i 

N E R W O L 

R e u m a t y z m o w i 
kłuciu z powodu przeziębienia. postrtaflp* 

ischiasowi i tp. Żądać w aptek-irh 
Wyrób i główna sprzedał 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów, Kopernika 

iwleble 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p 

k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a 
k a c h d o n a b y c i a 

w Zakla&zie meblowym 
Piotrkowska 4 4 . - w p o d 

A. 



Sf. 
K I N O - T E A T R 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e c o rój) Kopernika 

O S T A T N I E 2 DNI l 
Wielki podwójny program. 

16X1 1930 Ki 31 4 

t-SZY OBRAZ. Wielki dramat erotyczny, fascynująca opowieść o niezwykłej przygodzie na pustyni—pod tytułem: „NOCE W PUSTYNIACH" 
T > i r n ^ 0 Ś ^ c z e g 0 Jeszcze

 n i c b y ł o ! Egzotyzm! Szał! Pożądanie! A w rolach głównych artyści tej miary jak: JOHN GIL­
BERT, Ernest Tcrrence i Imogena Ro bertson. 

2-GI OBRAZ. Na tle cucLwnych krajobrazów Francuskiej Riviery rozgrywa się akcja tego porywającego filmu—p. t „KOCHANEK JEJ ZMYSŁÓW" 
Miłość przewrotna i zdradliwa to Jetty Goudal, Miłość namiętna i wierna Marion Davtes f Miłość chwiejna i prze. 

wrotna Nilsa Asthera. Orkiestra symfoniczna pod kier. p . A. Czudnowskiego. 
Początek seansów codziennie o godzinie 4 po poł., w niedziele i święta o godz. 2 po poł. Ostatni, seans o 10 wiec*. 
Ceny miejsc: I m. J.25 gr., II m . 90 Doiazd tramwajami: 5, 6 8. 9 i 16. kie miejsca po 60 gr. Bilety ulgowe 

w soboty, niedziele i święta—nieważne, gr., III m . 60 gr. Na 1-szy seans wszyst W nadzielę , dn. 16 listopada o to 
ozime 11 rano punktualnie Poranek dla dzieci i młodzieży p. t. ..SZCZEROZŁOTY WĄWÓZ". 

Wejście dla dzieci na wszystkie m i e l c a po 20 gr., dla dorosłych ~ 50 gr. Następny program: „Melodja serc". 

S k ł a d F u t e r 
O M B E R G 

I 
ŁÓDŹ , Piotrkowska Nr. 31, I piętro, tel. 103-84. 

Z4M»AYRZOMy WE WSZELKIE NOWOŚCI SEEOMSWE. 
Ceny bardzo przystępne. : Nadszedł WleSIri fransnoff karakułów. 

R A N 
nadszedł 

do Apteki 

S t . H a m b u r g a i S - k i 
w Łodz i , G łówna 50 , tel . 218.81. 

Suchy sposób 
gaszenia ognia 

Ręczna Michoproszkuwa 

absolutnie nie zamarz-Ina. 
Nieczuła na PRĄD elektryczny. 

Skuteczniejsza i lepsza od nnych 
gaśnic. 

Nieszkodliwa i gasi bez wyjątku 
wszystkie roozaje pożaiów w zarodku 

9 Wilii wwcii M)WĘI\ 
:E: ul. Kochanowskiego 12ay tel 1930 

Slfeprezentacja na województwo ŁóJzkie: 
•tfUm Łódź, Zielona 6, tel. 121 19 

Pi o i 

PIANINA 
renomowanych firm Arnold Flblger, 
Kalisz, Hcinrlchsdorf, Gdańsk, pole.4 
wyłączny przedstawicie! na Łódź, E r 
nest Weilbach, Piotrkowska 154. tel 

141-96. 
P. S. Mało używane pianina i forte­
piany krajowe i zagraniczne stale ua 
składzie. • 

D r . m e d * 

J. PI. Barclńsk 
rentgenolog 

Zakład rentgenowski leczniczy i roz-1 

poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia! 
rentgenowskie również w mieszkaniu; 
własnem pacjenta. 

Przylm. godz. 5—8. 
ul. H-go Listopada 20. tel. 214-50, 

Nowootworzona 
Wypożycza ln ia Książek 

„Kenaissance * 
Piotrkowska 60. teł. 119-14 

poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze. Każda nowość (Pitigrilli 
Zweig, Bojer, Sinclair. Wasserman etc) 
w 8 cgzcmol. 

Abonament zł. 2. 

§ wot+ wc«ia zao*xcz«dzisz 
O D Z I M N A I WJLCOCI u c h r o n i s z s w e m i e s z k a n i e 

clrmąc okna 5 balkony mocno gumowancral walkami watoweml odnowie 
*nW tfiJWcl i długości oraz watę kolorowa w rolkach pomiędzy okna. Tyl-
i.n dobtttklejnne i z czystej bawc/ny walki caiicow.ee uszczelniają szparv 
n°Urama\ft od PRZEWIEWU I PRZEZIĘBIEŃ na tym tle powstających na-

, -Jet * toiach dobrze ogrzanych. 
^.Jicinbycla we wszystkich składach aptecznych I farb. 

Mcchan. fabryka Waty hygrosk. .,SALUS*\ Łódź„ ul. Cegielnlana 68. tele­
fon 206-66 i 161-3b. 

J.N.Grynholc 
i t.ódź. Piotrkowska 
'Nr. 37. te'. 156-64 
Zakład piecyków i 
ku ;hcn kaflowych 

; *ttm r (owych, prre-
tośnyeh. takie 

pt'ed«lebior*l wo 
TnbóŁ zduńskich. 
Sprzedaż cetfieł 

t iamotowych. 

PRZED ZAKUPEM 

Sk/ad maler . aptecznych, nasion 1 i a rb 
„Perfumeria" 

GUSTAW RILZFIILTTETFIR 
Tel. 1C5-6*. ul. 11 Listopada nr 54. 

róg Żeromskiej* •» 
Poleca po cenach nai* ińs*.ych: Mater­
iały apteczne. Farby wszelkie. Zioła 
l eczncze , Nasiona. Żer dla kanarków. 
Środki lecznicze dlj zwierząt, Droz-

idze do wyrobu wina domowego Winu 
lecznicze, Wody mineralne Pudry, 

.Perfumy i wody kol., Środki na tępie­
nie wszelkiego robactva i t. p 

! UWAGA! Dla W W P P Fryzjerów 
Wody kolorskje. Ve$etal. Laker . P-o 
szek do golenia., Brylantyna, Rozpyla­
cze i ł o 

L A 9 I P elektrycznych 
proszę f»be:rzeć wyroby faSryki M. BURAKOWSKI 

m m m m 37. Tel. itytt, 

Wielki wiUflr. Cenj rotp?. 
Konsumentom Eletkrowni na spUty ratami miesięcznemi. 

$ r . m e d . ł 
Pavróclł. 

• p e c a n ł a chorób 
skórnych, WENERYC7 
pyCO i moczoplcir 

wych 
^ 'o tr t tow«: l ła7C 

irói TrauduHa) 
tel. 181-83 

* Snv\m\A\c od 8.3t 
do 10,30 rano. od 1 
3 0 2.30 np., od < 
do 8.30 w., w nie* 
dzielę i święta nó 
l U - l - e i . Oddz.eln: 

-ekalma dla pk\, 

pluledcfleurs 

OUATREWETS 

worz r w i A T O w t 

WAR/ZAWA 

Zalo tna w roku 19C4 
Mechaniczna fabryka 

(OTM do ftbuw:a (kopyta) 
oraz dorabW n

;e f 0rm do 
anormalnych n6$ i cier­
piącym na odciski Naj­
nowsze fa*onv w dużym 
wyborze na s' ładzie 

C e n y f a b r y c z n e 

E . C Z A R N O M S K I 
Łódź ŻEROMSKIEGO 4a (, łans<ał t e l 202-15 

SKŁAD FUTER 
Z a K t a i KuŚnier tKi 

Narutowicza Nr. 42 (sk!rp frontowy) 
Tel. 166 31. 

poleci tfotowe futri domsUe i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelk ! ego ro-
dzo :u p° wy a'k wn niskie^ ^nwch na do­
godnych warunkach — Oburzenie nie 
obowiązuje do kupna — P P urzędni-

kom pafistwjym udzielam rabatu. 

Do akt Nr. 1S01 19?0 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarsklego 
Nr. 14. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, i e w dnit; 25 listopada 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicv 
Ewangelickiej Nr. 5, odbodzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości należących do Hugona Stro-| 
bacha i składających się z kasy ognio 
trwalej firmy ..Zinke" oszacowanej 
na sumę 71 1.700.—, 

Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. 
Komorniki K. SUZIN. 

DOGODNE WARUNKU! 
Po powrocie z Paryia z namowszenii 
modebmi przyimu ;e wwe łk*\ damska 
garderobę oraz robotv futrzane w naj-
wy , r w ! ntnieiszem wykonnnu z włas­
nych i pow^r^onych mpter^a^w po 

cenach konkurencyinych. 
M. RO?EN?CRl 

C e g i e l n i a m i * 3 © , T » L " F 1 3 3 - 9 7 
Lewa oficyna N-gle piętro 

AR DAL 
Do akt Nr. 1927 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło­

dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarsklego 
Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
(ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
T a u o w e J Nr. 17, odbędzie sio sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Henryka Bcrndta i 
(składających się z garnituru mebli 
klubowych, oszacowanych na sumę 
Zf. 5 0 0 . - . 

Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. 
Komornik; K. SUZIN. 

IDO akt Nr. 2305 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Korrrrnik ^ądu Powiatoweco w Ło 
dzi. TOMASZ CHORZELSK1, zamie­

szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza. 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy] 
Ccglelnianej Nr. 30. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Chaima Szajbc 
i składających się z 100 paczek białej 
waty, 3 kołder starych, 6 kołder 
'dziecinnych, 2 kolnder niewykończo­
nych, około 32 klg. waty oraz 3 klg. 

lodpadków, oszacowanych na sumę 
'Zl. 1.200.—. 

Łódź, dnia 27 października 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 2272 19?0 r. 
OGłOSZENIE. 

Komornik < H J U Powiatowego w Ło-. 
dzi, TOMASZ CHORZEISKI. żarnie-' 

*zkałv w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P. C.j 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada 46, odbędzie sle sprzcj 
i a ż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, na^żących do firmy ..J. Jurbcrg'*, 
i składających s!ę z mebli, oszacowa­
nych na sume Zl. 650.—. 

Łódź, dnia 22 października 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Do akt Nr. 551/1929 n 
OGŁOSZŁNlE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ł*v 
dzi. STEfAN GÓRSKI, zamieszkały v 
Łojzi przy ul. Sienkiewicza Nr, 9, na 
zasadzie art. 1030 U, P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 listopada 1930 r. od y.<ul. • 
10 rano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 
27, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Henocha Zyssmana 1 składających 
sie z NI.b":, oszacowanych NA sume 
Zl. 5 7 5 . - . 

Łódź, dnia 10 listopada 1930 r. 
Komorniki S. GÓRSKI. 

Do akt Nr, 1762/1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, STEEAN GÓRSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 25 listopada 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama Icka Opoczyńskiego i składa* 
jących sic z kaopluszy i innych, osza­
cowanych na sumę Zł. 1.500.—. 

Łódź, dnia 31 października 1930 r. 
Komorniki S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 2664/1930 r. 
OGLOSZLnilE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI, z a m i e s z a l i 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr, 6/-
na zasadzie art. 1030 U. P. C. og łasz> 
że w dniu 27 listopada 1930 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Al. Kościusz­
ki Nr. 22. odbędzie się sprzedaż z 
zpretargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Crmy „A. Minor'* wła$£. 
Spadk. Adolf Minora: Wnada. Arno i 
Erna Mmorowie | składujących sU z 
mebli i p :anina, oszacowanych na su­
mę Z|. 1.560.—. 

Łódź, dnia 4 listopada 1930 r. 
Komorniki J. RZYMOWSKI 

http://caiicow.ee
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Sport . 
Odznaczenie wśród 

świata sportowego. 
KRZYŻEM ODRODZENIA POLSKI ODZNA­

CZENI ZOSTALI M, IN.: DYREKTOR P . U . W . F . 
PUŁK. KILIŃSKI, PREZES P . Z . P . N GEN. BOŃ-
CZA UZDOWSKI, RTM KON, INSTRUKTOR POL­
SKIEJ HIPPIKI I K . WIERZYŃSKI. 

Borotra pokonany 
w grze podwójnej. 

W PARYŻU ZAKOŃCZYŁ SIĘ PRZED KILKU 
DNIAMI TURNIEJ TENISOWY, ZORGANIZOWANY 
KU CZCI ZMARŁEGO W TYM ROKU PREZESA 
FRANCUSKIEGO ZWIĄZKU TENISOWEGO C A -
NETA. WIELKĄ NIESPODZIANKĄ TURNIEJU BY­
ŁO POKONANIE W GRZE PODWÓJNEJ PARY 
BOROTRA — BRUGNON PRZEZ MŁODYCH TE­
NISISTÓW ROUSSITS DE BOUZELET 4:6, 6:3, 
3 : Ć , 3:6. W GRZE POJEDYNCZEJ ZWYCIĘZ­

CĄ ZOSTAŁ JEDNAK BOROTRA, PONIEWAŻ 
BRUGNON NIE STAWIŁ SIĘ DO WALKI FINAŁO­
WEJ. 

Dziś dwa spotkania 
o wejście do Ligi. 

PAŃSTWOWE ZWIĄZKI SPORTOWE ODWO­
ŁAŁY WYZNACZONE NA DZIEŃ DZISIEJSZY I M ­
PREZY SPORTOWE O CHARAKTERZE OGÓLNO­
POLSKIM ZE WZGLĘDU NA PRZYPADAJĄCE 
WYBORY DO SEJMU. DZIŚ ODBĘDĄ SIĘ JEDY­
NIE SPOTKANIA PIŁKARSKIE O WEJŚCIE DO L I ­
GI MIĘDZY ZESPOŁAMI A . K - S - r LEGJA I 
LECHJA — 8 2 P. P . PIERWSZYM MECZEM 
KIERUJE P . MAZUR Z SOSNOWCA, DRUGIM — 
P . OBST ZE ZDOFBUNOWA. 

Spotkanie o puhar 
mExpressu Wieczornego*. 

W DNIU DZISIEJSZYM ROZEGRANE ZO­
STANIE NA BOISKU PRZY UL. WODNEJ SPOT­
KANIE PIŁKARSKIE DWUCH ZESPOŁÓW FA­
BRYCZNYCH K . P . ZJEDNOCZONE 1 OEYER 
O PUHAR OFIAROWANY PRZEZ redakcje] 
„Expressu"* ZE WZGLĘDU NA DOBRĄ FOR­
MĘ, JAKĄ WYKAZUJĄ POWYŻSZE,ZESPOŁY, 

MECZ ZAPOWIADA SIĘ BARDZO CIEKAWIE. 
POCZĄTEK ZAWODÓW O GODZ. LL^EJ. 

Pierwszy sukces 
hokeistów berlińskich. 

Z WIEDNIA 1 BERLINA SYGNALIZUJĄ NAM 
OTWARCIE SEZONU HOKEJA NA LODZIE. 

W WIEDNIU W DNIU DZISIEJSZYM ODBĘ­
DZIE SIĘ PIERWSZE SPOTKANIE HOKEJOWE. 
SEZON OTWIERA POPULARNY KLUB HOKEJO­
WY WIENER EISLAUFVEREIRU 

• 
BERLIŃSCY HOKEIŚCI OTWORZYLI JUŻ SE­

ZON W UBIEGŁYM TYGODNIU. PIERWSZY WY-
STĘRP DRUŻYNY „BERLINER SCHLLTSCHUHKLUB" 
ZAKOŃCZYŁ SIĘ WSPANIAŁYM SUKCESEM. 
DRUŻYNA TA ROZEGRAŁA SWÓJ PIERWSZY 
MECZ W BIEŻĄCYM SEZONIE W ANGLJL, 
GDZIE POKONAŁA REPREZENTATYWNY ZESPÓŁ 
ANGIELSKI W STOSUNKU: 3 : 2 . WARTO TU 
PRZYTEM ZAZNACZYĆ, ŻE HOKEIŚCI ANGIEL­
SCY, ROZPORZĄDZAJĄC SZTUCZNEMI TORAMI 
HOKEJOWYMI TRENUJE JUŻ OD DŁUŻSZEGO 
CZASU. 

Austrja - Szwecja 
Międzypaństwowy mecz piłkarski 

W DNIU DZISIEJSZYM ROZEGRANE ZO­
STANIE W WIEDNIU MIĘDZYRPAŃSTWOWE 
SRPOTKANIE PIŁKARSKIE MLĘD,ZY REPREZEN­

TACJAMI AUSTRJI 1 SZWECJI. SKŁAD REPRE­
ZENTACJI AUSTRJI USTALONY ZOSTAŁ W DNIU ' 
ONEGDAJSZYM I PRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘPU­
JĄCO: BUGALA, SCHRAMSEIS, CEYKA, F A C -
CO, SMITNIK, LUEF, SLEGI. GSCHWELDEL, 
WESSELIK, SCHALL, WESSELY, REPREZEN­
TACJA TA SKŁADA SIĘ Z SIEDMIU GRACZY R A -
PIDU. DUŻO ZASTRZEŻEŃ BUDZI WSTAWIENIE 
DO BRAMKI BUGALA, KTÓRY WYKAZAŁ NIE- » 
ZDECYDOWANIE NA MECZU RAPID — SIPAR-
TA UBIEGŁEJ ŚRODY. 

Sześciodniówka 
berlińska zakończona. 

W CZWARTEK WIECZOREM ZAKOŃCZYŁ 
SIĘ W BERLINIE W SPORTPALASCIE SZEŚCIO­
DNIOWY WYŚCIG KOLARSKI (SIX DAYS) TAK 
POPULARNY ZAGRANICĄ, A SZCZEGÓLNIE W 
NIEMCZECH WYŚCIG TRWAŁ SZEŚĆ DNI 1 
SZEŚĆ NOCY. ZWYCIĘŻYŁA PARA RAUSCH — 
HURTGERT. DRUGIE MIEJSCE ZAJĘŁA PARA: 
van KEMPEN — SCHON. 

C o us łyszymy przez radjo 
dziś. w niedzielę i jutro, w poniedziałek, dn. 16 i 1 7 listopada. 

„SYGNAŁY Z MARSA" W RADJO. 
Zapowiedziane przez nas słuchowi­

sko stacji warszawskiej p. t. „Sygnały 
z Marsa", które nadane być miało w 
czwartek, dnia 30 października, usły­
szymy dziś, w niedzielę, dnia 16 listo­
pada o godz. 20.00. 

Piękne to słuchowisko oparte zosta­
ło na powieści Mieczysława Brauna. 

Radjonizacji dokonał p. M. Wero-
nicz. 

Obsadę słuchowiska podaliśmy już w 
swoim czasie. 

KOMUNIKATY POLSKIEJ AGENCJI 
TELEGRAFICZNEJ O PRZEBIEGU 

WYBORÓW. 
Jak się dowiadujemy, dziś, w nie. 

dzielę, dnia 16 listopada, jako w dniu 
wyborów do sejmu, Polska Agencja Te­
legraficzna (PAT) Warszawa nadawać 
będzie w różnych odstępach czasu wia­
domości o przebiegu wyborów. 

I tak pierwsza wiadomość nadana bę 
dzie o godz. 15-35, następne zaś w godz, 
17.30 17.40, 19.40, 21.25, 22.35, 23-00, 
23.30, 24.00. 

Dalsze wiadomości będą nadawane 
co pół godziny aż do godziny 5 nad ra­
nem włącznie. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 17 listo­
pada rozpocznie PAT swoją pracę spra 
wozdawczą o przebiegu wyborów już o 
godz. 8.00 nad ranem. 

Wiadomości będą nadawane również 
co pól godziny do godz. 11.30 włącznie 
i od godz. 13*30 do 15.00. 

Następne wiadomości nadawane już 
będą w czasie normalnym. 

Radjosłuchacze więc w dniu dzisiej­

szym i jutrzejszym przeżywać będą wie­
le emocji, śledząc przy słuchawkach i 
głośnikach przebieg wyborów. 

KONCERT POPULARNY W WYKO­
NANIU ORKIESTRY „POLSKIEGO 

RADJA" . 
Dziś, w niedzielę, dnia 16 listopada 

o godz. 20.30 transmituje Rozgłośnia 
Łódzka „Polskiego Radja" z Wat sza wy 
bardzo interesujący koncert muzyki po­
pularnej w wykonaniu orkiestry „Pol­
skiego Radja" pod dyr. J Szefa Ozimin-
skiego, z udziałem p. M. Polińskiej-Le-
wickiej (sopr.) i prof. L. Ursteina (akom­
paniament). 

Wykonane będą następujące utwory. 
1. a) St. Moniuszką: Uwertura do 

op. „Hrabina", b) I. J. Paderewski: 1) 
Kołysanka, 2) Pieśń miłosna z op. „Man-
ru" odegrane przez orkiestrę P R. 

2. a) St. Lipski: Piosenka dziewczy­
ny kozackiej, b) Wł. Żeleński: Leci pio­
senka, c) J. Gall; Serenada, odśp. p. Po-
lińska-Le wieka. 

3. a) Fr. Schubert ( M U J /ka baleto­
wa z „Rosamundy 1 ' , b) Jan Strauss: 
Walc „Nowy Wiedeń", odegra orkie­
stra. 

Po kwadransie literackim (,,Ślub po 
amerykańsku" — fragment powieści J. 
Makarczyka p. t. „Arnerykańska karu­
zela") nadany zostanie dalszy ciąg kon­
certu, a mianowicie: 

4. a) J. Verdi; Arja z 4 aktu op. 
„Trubadur", b) Donizetti; Axja z op. 
„Marja di Roban 1 4 , odśpiewa p. Lewi­
cka. 

5. a) C. M, Weber: Uwertura do op. 
„Preciosa", b) R. Eilenberg: Pochód gro 

W l 
D Ź W I Ę K O W Y T E A T R ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! Pierwszy przebojowy program! 

WIELKA REW3A FOX'A 
Wielki ewenement, który zadziwił całjy 
Cwiat, —Najcudowniejsze pieśni, — Na-
nowsze i największe przeboje muzyczna 

70 znanych gwiazd 70 
Wielki chór mieszany i zespół 

taneczny złożony z 
50 doborowych tancerek 

Ponadto biorą udział 
w tej pięknej rcwji 

JANET GAYNOR, 
CHARLES FARREL 

Początek o godz, 4-ej po południu 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

Paasepartout i bilety ulgowe nieważne 
do odwołania 

i-szy Diwitkoiw Kino-Teatr w todze 

i „SPŁENPIP" 
Dziś I dni następnych! 

12 
K O N R A D A 

walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie­
chybną lecz chlubną z bronią w ręku pod dowódz­

twem genjalnego 12 
I f E I D T A 

a y ' a epopea bohaterstwa 1 miłości, | ^m. 
arcydzieło reżyser)! ^ 2 

O S T A T N I A K O M P A N I A 
to największy przebój dźwiękowy 

Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających do głębi twardą rze­
czywistość zmagań wojennych — Humor ludzi, których śmierć juz chwyta 
nieubłaganie w twe kościste łapy — coś < o budzi w każdym widzu 

dreszcz zgoła osobliwy.— 
Zgiełk bitewny, szczęk oręża chrzęst broni, tętent kopyt końskich, pieśni 
żołnierskie, a zarazem przejmującejękl rannych i złowrugie krakanie wron 

węszących żer 

Scenarinsz: W. KOSTERLITZ Mazyka: 8 . K U C U wytwórnia „UFA«. 
Początek o godz. 6, 8 i 10-ej. — Passepartout i bilety wolnych wejść 
W S"b. i niedz O G. 4 , 6. 8 i 10 w. nieważne 

mów, c) L. Lewandowski: Mazur „Krew­
ki" — odegra orkiestra. 

„MÓJ OGRÓDEK" — POGADANKA 
DLA DZIECI Z WILNA. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 17 listo­
pada transmituje Rozgłośnia Łódzka z 
Wilna audycję dla dzieci na wszystkie 
stacje polskie, na którą złożą się — po­
gadanka p. Ireny Łubiakowskiej p. t. 
„Mój ogródek" i 3 legendy żmudzkie i 
litewskie, które opowie dzieciom Ciocia 
Hala. 

P. Łubiakowska jest fachową ogród 
niczką i w ubiegłym sezonie prowadziła 
stale dział pogadanek przyrodniczych 
dla dzieci. 

Oczywiście niema to nic wspólnego 
z jakimś suchym wykładem; podawane 
są tego rodzaju pogadanki w formie opo 
wiadań, czy pogadanki, z której dzieci 
dowiedzą się wielu ciekawych rzeczy w 
związku z ogródkiem swoim, małym, ale 
własnym, do którego można dojść, przy 
odrobinie zamiłowania, dobrej woli i cier 
pliwości. 

A teraz parę słów o legendach. Każ­
da dzielnica, nawet okolica ma swoje 
legendy, które wiążą się czy z powsta­
niem miasta, czy też osady; legendy, któ 
re wiążą się ze zjawiskami przyrody— 
z genezą powiedzmy piorunów, deszczu 
i t. p . 

Jest to moc niezliczona i świadczy 
o tem, że umysł ludzki musi się oprzeć 
na najprymitywniejszej przyczynowości, 
nie dbając nawet o logikę zdarzeń, byle 
stworzyć sobie jakąś konstrukcję dla 
podparcia otoczenia. 

Najwięcej znane legendy, to legen­
dy, związane z powstaniem miast. Ma 
taką legendę i Wilno — którą usłyszą 
nasi młodzi radjo-słuchacze jutro. 

Oprócz tego, opowiadanie o brat­
kach i o cudownem dziecku, które zesłał 
Pan Bóg dobrym i wierzącym ludziom, 
jako dowód widomy swojej opieki. 

Obie audycje odbędą się o godz. 16-15 
— 16.45. 

Z ZA KULIS RADJOOPERETKI. 
Uznanie i powodzenie, jakiem się cie­

szy radjooperetka, w wielkiej mierze 
przypisać należy obsadzie ról, powierza 
nych przez kierownictwo z zasady arty­
stom o wybitnym talencie, odznaczają­
cym się przytem radjofonicznością i cha 
rakterystyką głosów. 

Poza rolami śpiewnemi, odtwarzane-
mi zazwyczaj przez tuzów naszej opery, 
kierownictwo radjooperebki kładzie wiel 
ki nacisk na role prozowe i zaprasza do 
współudziału pierwszorzędne siły tea­
trów Narodowego i Polskiego. Na afiszu 
operetkowym, czytanym radiosłucha­
czom przez speakera przed rozpoczęciem 
audycji operetkowej, spotykamy nazwi­
ska ar tystów tej miary, co Marja Mir­
ska, Piotr Hryniewicz, Aleksander Bogu 
siriski, Józef Zejdowski, którzy nie wa. 
hają się nieraz w maleńkich rólkach dai 
radjosruchaczom rysunek postaci, któt 
IREJ charakterystyki nie można w tym 
wypadku wydobyć postacią, ubraniem, 
wyglądem zewnętrznym i mimiką, lec* 
wszystko trzeba odtworzyć za pomocą 
umiejętnej modulacji głosu. Czasami w 
dwuch, trzech zdaniach musi być zawar 
tą cała postać. Czasami intonacja pierw­
szych słów musi nam określić kim jest 
ten człowiek, którego... tylko słyszymy. 
Daje to artystom pole do badań włas­
nych możliwości, kierownictwu określa 
skalę talentu artystów, specjalizujących 
się w tej dziedzinie, a uważnemu słucha 
czowi daje pełne zadowolenie ze zrozu­
mienia rzeczy niewidzialnej. Dlatego też 
aby osiągnąć ów upragniony cel, owo 
„zrozumienie rzeczy niewidzialnej' 4, na­
wet najmniejsze role prozowe, nierzadko 
tak bagatelizowane przez dawne teatry 
operetkowe, bywają odtwarzane w „Pol 
skiem Radjo" przez ludzi talentu, zdają­
cych sobie doskonale sprawę z ważno­
ści swego posłannictwa. 

CXXXXXKKX*KXKXXtt 
L e k . d e n t . 

Z. Blelakowska 
F I N I L Ł P Ń P I Ł A K i l i ń s k i e g o 1 1 3 , róg Nawrot 
L L U W I U B L L C L Telefon 148-27 (winda). 

Przyjmuje od 10—1 i 4—7, 
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Jedyna kobieta, zajmująca stanowisko ambasadorki Sowietów w Szwecji. 
Arystokratyczne nazwisko pomogło lej da zrobienia kariery rewolucyjnej. 

Były, zdaje się, trzy siostry. Jedna 
zdobyła sławę artystyczną. Druga — 
Aleksandra, przeszła do cyganerii rewo­
lucyjnej. Było to dawno: w 1S98 r.. gdy 
miała dwadzieścia lat. Jej rówieśnik, 
Cziczerin, w tym samym czasie rozpo­
czynał swą karjerc w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Ona nie potrzebowała, według ulu­
bionej metody wielu bolszewików, wy­
szukiwać dźwięcznego 'pseudonimu w 
spisach nazwisk rosyjskich szlachcia­
nek. Przypadek podarował jej głośne 
nazwisko: Kołłątaj. Brzmiało to arysto­
kratycznie. Wielkiemi literami było wy­
pisane to słowo w historji walk o wol­
ność Polski. 

Nazwiska tego nie zmieniała podczas 
wszelkich perypetii rewolucyjnych. Z na 
zwiskiem tem siadła polem na fotelu ko-

doskonale spełniała funkcje sekretarza 
podczas różnych zjazdów, że wygłasza­
ła bardzo zręczne, choć niezbyt treści­
we! przemówienia, że znała kilka języ­
ków I oddała wielkie usługi w charak­
terze tłumacza, że w sprawach ideo­
wych kierowała się często osobistemi 
sympatiami i antypatiami i t. d. 

Madame Kołłątaj napisała książkę o 
swem życiu, wydaną zdaje się w Ode-
sie. Lecz nie znalazłem w tvch pamięt­
nikach nic godnego uwagi. W życiu jej 
tak samo nie można się dopatrzeć ni­
czego ciekawego. Przechodzenie z jed­
nej partji do drugiej, bezideowość, pu­
stka. Nawet oficjalny biograf nie zna­
lazł nic, coby mogło upiększyć jej ży­
cie. Tak, siedziała w w !ęzieniu—nie dłu­
go wnrawdzie. ale siedziała. Lecz kogo 
to zadziwi dziś, w epoue więzień 5 ty-

nl jednego zwolennika, ani żadnej możli 
woścl wydania tych pism?" — pisze roz 
czarowany Lenin. 

WSkandynawji Lenin starał się za 

w każdej chwili w razie niezaprzestania 
dalszej walki, podzieli los swych kole­
gów. 

Lecz ruch opozycyjny nie zamarł. 

misarza ludowego i nie zmieniając go na $iącznvch wyroków śmierci, wvdawa 
proletariackie „Dybienko" (nazwisko jej n v c h bez sadu? Nawet dawne, carskie 
męża. Przyp . tłum.), wyjechała pod więzienie nie p r z e d s t a w i ł o takiego ple-
tem nazwiskiem zagranicę, by reprezen- kła, jak obecne ne rwice bolszewickie — 
tować „pierwsze na świecie państwo so-1 szczególnie stalinowskie. 

~ £ ' \ i T " '
ł

" T 7 u w 7 " x ' Opozycjoniści nie złożyli broni. Długo pośrednictwem Kołłątajowej skierować , J . „ s „ ^ - - M 
młodych szwedów na drogę aktywnych 
wystąpień, lecz i tutaj madame Kołłątaj 
nie potrafiła wywiązać się ze swego za­
dania. I znowu rozczarowany Lenin 
pisze: 

— „Przypuszczam, że postara się 
pani uczynić wszystko, co leży w j e j ! 

siedział w więzieniu Miasnikow, który 
już za czasów Stalina ucieKł zagranicę, 
a teraz żyje w nędzy, wierny swym 
ideałom. Łutawinow popełnił samobój­
stwo. Podziemną pracę rozpoczęli Sa-
pronow i Smirnow. 

Zakonspirowana opozycja pracuje 

cjalistyczne 
Będąc już posłanką proletariackiego 

państwa ciągle podkreślała arystokra-
tyczność swego nazwiska. Ody fantazja 
reporterów czyniła z niej „córkę gene-
ra lską u

t nie zaprzeczała, tylko uśmie­
chała się z zadowoleniem. Spodobała 
jej się rola szlachcianki wśród proletar­
iatu. „Paryskie" stroje, perfumy z 
Champs-Elysees, zarekwirowane futra, 
należące ongiś do „burżujów" — wszy­
stko to składało się na obraz prawdzi­
wie „proletariackiego arystokratyzmu". 
Słowem — nie towarzyszka, nawet nie 
obywatelka, lecz Madame Kołłątaj. 

Siedząc w karecie lub wchodząc po 
marmurowych schodach znienawidzo­
nych pałaców, nie czuła nawet fałszu 
swtłfsytuacli ; ' ani rażącej sprzeczności. 
Madame Kołłątaj uśmiecha się kokłete-
*yj-Hre-4o •ga^iiów, którzy ze zdumieniem 
patrzą na niebywale zjawisko: bolsze-
wlczka w błyszczące} karecie. Madame 
Kołła-tal chętnie pozuje do fotografii, po* 
prawiając swe wspaniałe „manteau". 

Lecz nie należy sądzić z pozorów. 
Aby ocenić człowieka, trzeba wziąć pod 
uwagę całe jego życie. 

Ogromnie się interesowałem życiem 
tej kobiety. Niejednokrotnie zwracałem 
się do ludzi, którzy oddali sprawie re­
wolucji dziesiątki lat swego życia i któ­
rzy doskonale znali wszystkich uczest­
ników tej walki: 

— Co pan wie o -pani Kołłątaj? 
Znali ją. Pamiętali ją jeszcze z cza­

sów emigracji. Lecz dawali wymijające 
odpowiedzi: 

— Nic... Oprócz... 
I niezręcznie, w zawstydzeniu, opo-

Do 1906 roku madame Kołłątaj idzie 
wraz z bolszewikami, choć plączą się 
jej nogi. i często zbacza z prostei ście­
żyny. Od 1906 roku do 1<*14 stoi nrzy 
Trockim, po stronie mi^s^ewików. Pod­
czas wojny znowu zbliżyła się do bol­
szewików. Okres wojny stanowił naj-
jaskrawszy et^o [ej życia W tym okre­
sie korespondował z via Jo»wt który: 
wyznaczał jei snecjalne misie. 

Dlaczego Lenin zwrócił n ^ l e na nią 
uwagę? Pisze o tem w y r ż n i e L. Ka-
mieniew w przedmowie do broszury, za­
wierającej ..T i^ty Lenina" do Szlapni-
kowa i Kołłątaj". 

~ „Należy wziąć po rl uwatre strasz­
ną izofaHe i samotność, w jakiej zna­
lazł się Włodzimierz iljicz w noc<*tVach 
win!"y. W«zy?cy iego przvinciele byli 
albo na SvbćrH. nibo w nnjda l^ych za­
kątkach Rosji. W takich w i n k a c h zro-
z'miiałą je«t r z ^ / ą , że W ł o ^ i m i e r z 
Iljicz musiał c e ^ ć i rorwijpć ^ 'erwszy 
leoszy „kontakt". d?t?cv mu sfahą na-
drleic możności n r T O < ;v f™h swvch my­
śli i dvrek ivw do P o c U inh dn 7agra-
nicmych ugnmowań lewicowych". 

Oto, czem była dla Lenina rmd-une 
Kołłątaj: ..pierwszym, lepszym kontak­
tem41. ,js*aha nadzieja*." 

„Kontakt" i „nadzieje" rzeczywiście 
były bardzo słabe. Lenin zamierzał wy 
korzystać wyjazi Kołłątajowej do Ame 

mocy, aby pchnąć^o c V n u lewicowych i L ^ " ! 3 ^ ^ . 1
 ^ ^ L ^ z b r ^ l ^ p o ^ ^ t a 

szwedów. Dotychczas nic jeszcze w tej 
sprawie' nie zostało dokonane. Nic. Sa­
me tylko słowa". 

P o wybuchu rewolucji październiko­
wej madame Kołłątaj otrzymała stano­
wisko komisarza ludowego opieki spo­
łecznej. W owych czasach mało można 
było dokonać w tej dziedzinie, lecz pani 
Kołłątaj uczyniła jeszcze mniej, n iż mo­
gła. W stosunkowo krótkim czasie udzie 
łono jej dymisji. W okresie najstraszliw­
szej wojny domowej wyznaczono jej po­
sterunek komisarza ludowego do spraw 
propagandy na Ukrainie. Toczyła się 

niu, o nowej rewolucji. Tylko madame 
Kołłątaj pogodziła się wkrótce z mięk­
kim fotelem posłanki i zrezygnowała 
ze swych ideałów. 

Nigdy nie było w Rosji lak ciężko, 
jak w chwili obecnej. Najgorsze przy­
puszczenia robotniczej onozycji spraw­
dziły się. Wszystkie klasy społeczne, 
nie wyłączając proletariatu, duszą się 
w stęchłej atmosferze stalinowskiej dyk­
tatury. Nad Rosją zawisło widmo gło­
du Jedni uciekają, inni siedzą w więzie­
niach. Wielu rozstrzelano W ciemnicy 
siedzi podobno Bucharin. którego Lenin 

zacięta walka. Krew lała się strumienia- 1 ™™*lt>*Wkochanszem dzieckiem re­
mi Kobieca propaganda była do nicze- w o l u c ł l 

go. Rozumiał to doskonale ówczesny 
małżonek madame Kołłątaj, Dybienko, 
który postępował po swojemu: topił 
oficerów Czarnem Morzu i rozstrzeli­
wał snokoina ludność. 

W roku 1921 madame Kołłątaj prze­
szła do opozycji. (Republika sowiecka, 
potknąwszy się o twierdzę kronsztadz> 
ką, o bunt chłopów i niezadowolenie 
mas robotniczych, odwróciła się nagie 
od wojennego komunizmu w stronę po­
lityki ekonomicznej. Wtedy powstała 
właśnie „robotnicza opozycja". W ru-

A madame Kołłątaj przyjmuje dzien­
nikarzy I szczebioce beztrosko: 

— Głód?.. . Żadnego głodu niema. 
Brak mięsa — lecz dzieje się to tylko 
dlatego, że chłop odżywia się teraz le­
piej, niż w dawnych czasach i zjada 
całe mięso. 

Madame Kołłątaj zapomina, że są 
pisma sowieckie, k$'ążki, wreszcie Sta­
lin, którzy mówią coś wręcz przeciw­
nego, a mianowicie, że powodem braku 
mięsa iest wyrżnięcie byd'a nrzez chło-

j pów w okresie przymusowej krfektywi-
chu tym brało udział bardzo wielu u c * m n i e * » ^ t e . 
ciwych łudzi. Można im zarzucić brak 
orientacji politycznej, lecz przyznać 
trzeba, że byli to prawdziwi 

niż za czasów carskich... 

— Dumping? Niema żadnego dum-
i pingU; Sprzedajemy towary tan:o dla-

laeaii^ci. t e p ; 0 ł $ e pozwala nam na to nasza socja-
którzy szczerze przeżuwaj każde wy- i j s t V c z n a organizacja przemysłu, 
powiedziane słowo. Zdawało im się, że 1 M a d a m c K 0 u ą t a j znowu zapomina, 
nowa polityka ekonomiczna Lenina jest 
zdradą rewolucji. Madame K olłątaj by­
ła jednym z filarów tego opozycyjnego 
ruchu. Wydała nawet wówczas broszu­
rę pod tytułem: „Robotnicza opozycja", 
zawierająca główne cele i dążenia prze­
ciwników Lenina. 

Uważam, że broszura ta jest najpo­
ważniejszą i najciekawszą ze wszyst-

! kich dzieł, wydanych przez panią Kolłą-
ryki w celu zebrania tam pieniędzy i ' t a j . Lenin był wzburzony po przeczyta 
rozpowszechnienia bibuły w angielskim niu tej broszury. Trocki skrytykował ją 
Jeżyku, lecz nic prawie z tego nie w y - , w właściwy sobie sposób. Dziesiąty 
szło. | zjazd partji komunistycznej stwierdził, 

że nawet oficjalni ekonomiści z n n s ^ n i 
są przyznać, że koszta produkcji w 
Rosji sowieckiej sa wiersze, niż zagra­
nica, ie zamiast ttkapitałistycznych zy­
sków" Rosja ma ..pająka — państwo", 
które pożera więcej pieniędzy swem 
biurokratyzmem i beznlanowoścta. nfź 
wszyscy kamt('ti*ci na całym świecie. 

Madame Kołłani nie chce o tem wie­
dzieć. Poco myśleć o nieprzyjemnych 
sprawach? 

Jełel i Jutro r o z s t r z e l a Bucłnrina, 
madame Kołłątaj wyjaśni prawdopo­

dobnie: 

'Dani w 
„Pani mi napisała, że otrzvmała że zwolennicy opozycji nie mogą nale-1 — Ofuostwo Bucharin sam 'ego 
r Ameryce „Internationale Fluig-, żeć do partji. Jedenasty ziazd wvk1u- rfiHn! A partji. Jedenasty zjazd wyklu- chciał. A zresztą, co możemy na to po 

władano ml o niej historie, które z poli- blałt i ze postara się pan! pismo to wy--, czyr z szeregów partyjnych kilku opo- radizć, skoro broń sama u n*s s t r r e h * 
tvka nic nie maia wsnólnego I których dać, A teraz ani s*owa o tem. Cóż to ma zycjonlstów, a madame Kołłątaj o t rzy- l ^ c nvmUrie\v<iktt 
nie chcę powtarzać. I jeszcze coś... Że znaczyć? Czyżby w Ameryce nie było mała napomnienie z zastrzeżeniem, że i 4 " 

E. ZABŁOCKA P r a C O W I l t a S S l I l f C I l zawiadamia Sz. Panie, źe suknie popo 'udn ' owe i wieczorowe 
I O k r V Ć d a m s k i c h P ° k a z y w a n e na rewii mód w Teatrze M i e j s k i m 
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i * u Tei. 152-64 i£M są do nabycia po cenach zniżonych 
Praca a odżywianie. 

Życie dsisiefsze, przy ogólnych ciężkich wa­
runkach ekonomicznych, wymaga od wckazoćcł 
ludzi pracy ponad siły. Praca U odbywa sif 
częstokroć w lokalach ciasnych, pozbawionych 
dostatecznej ilości słoAca i po-wietrza. Wyna-
grodzenie, niewystarczające na jakie takie utrzy* 
manfe. zmusza wiele osób do szukania dodat. 
kowe-go zajęcia godzimy wypoczynku są rzad­
kością, a w dodatku zatruwa je myśl o tysiącz­
nych kłopotach i trudnościach, z jakiemi katdy 
niemal sie ózii boryka. Przy ciągiem napręże­
niu nerwowem i pospechu, cechującym nasze 
tycie, odsuwamy na daleki plan sprawę odży­
wiania, traktując to ostatnie jako przykrą ko­
nieczność, jedząc byle jak i byle kiedy, t jedy­
ną myślą, aby jedzenie zabrało jaknattnaiej cza. 
su i wypadło jaknajtanicj. Oczywiście po pew­
nym czasie ulegamy wyczerpaniu fizycznemu i 
nerwowemu Organizm bowiem traci siły ł ener„ 
gjf, t wekurtek zaniedbanego odżywiania, nit 
moie wytworzyć nowego ich zapatu. 

Ażeby podołać dzisiejszym warunkom ży­
cia, trz»eba przedewszystkiem zapewnić organiz­
mowi maksimum odporności i możność zastąpie­

nia zużytych sił nowemi Do tego celu prowa­
dzi droga racjonalnego odżywiania, t. j. dostar­
czania organizmowi niezbędnych skladnków od­
żywczych: tłuszczu, białka, węglowodanów i wi­
tamin. Składniki te winny być podawane onga-
ninmowi w postaci jaknajbardz/cj skoncentro. 
wmnej i łatwoprawnej, aby proces wytwarzania 
nowych sił nastęrpował jaiknajszybciej i aby nie 
obciążać żołądka substancjami mało pożytecz­
nemu a trudno pię asymilui?ccnv. Z tego wynika 
tak aktualna dziś wprawa skoncentrowanych od­
żywek dietetycznych. Jedną z najbardziej zna* 
nych i całkowicie odpowiadającą wszystkim wy-

5 " . i . T : K . . N O W Y A R A R A T " 
Z a c h o d n i a 4 3 . 

Dziś 2 przedstawienia o ^rdz, 7 45 I 9.45 
_ „ W N I E B I E J A R M A R K " 

IT W S A L I J l b H A R N O N J r 
N a r u t o w i c z a 2 0 

Gościnne występy Annv i Hafmana Jakubowiczów 
Dziś o godz. 9 wiecz, 

„Dus Importfrte wajbl" 

mogom racjonalnego odżywiania Iest odżywka 
„OVOMALTLNE" firmy dr. A. Wander S. A. 
w Bernie (Szwajcaria)' Je«t to ekstrakt słodu, 
jaj, mleka i kakao Odiywka ta jest miła w 
smaku, lekkoetrawna i niesłychanie łatwa do 
przyrządzenia, Działanie Ovomailtiny jetft nie­
zawodne. Kto stale na pierwsze Śniadano pije 
filiżankę Ovomaltine'y temu siły i energia dopi­
sują przy pracy całodziennej, a praca ta i trud­
ne warunki egzystencji nie odbierają mu radości 
życia. FiUtanka „OYoanaltine'4 wieczorem, przed 
położeniem się spać, zapewnia spokój nerwom, 
a tein samem znaczny i pokrzepiający sen. 

O k a z y i i t f i e 
,(olowv B»ok6I 

prawie nowy, natychmiast 

do nsrzedaista 
ul, ! . i > o w a Nr. 1, front 2 piętro, \ 7. 

Notowania bawetay. 
Liverpool, 14 listopada. 

Bawełna amerykańsKa — zantKnięcie: l :sto-
pad 5.86, grudzień 5.92, srtyjz*ri 5.98, luty 6.02, 

| marzec 6.12, kwiecień ó.tto, maj 6.2i, czerwiec 
! 6 #7 lipiec 6.33, sierpień 6.38, wrzesień 6-39, 
• październik 6,43. lis-topad 6.46. Loco 5.96. 

Liverpool. 14 listopada. 
Bawełna egipska — zamknięcie: listopad 

8.eV7, grudzień 8 81. styczeń &$4, marzec 8.9C 
mai 9.09 Loco 9.70. 

Aleksandria, 14 listopada. 
Bawełna eg fpsJca—zaniknięcie: Sakellaridi^: 

:lis*lotpad 17.52, styczeń 17.93, marzec 16.38. maj 
118.o\3, Upiec 19-2^- Ashmouni: październik 13.E0, 
igrudz-^ń 11,95, luty 12.34. kwiecień 12.73, czer­
wiec 13.01. 

New York, 14 listowa 4!!. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: l'sto-

pad 10.85, grudzień U 04, styczeń 11.!7. l o c o 
11.15- Kontrakty: Bslomad 10.85, grudzień 11.12, 
styczeń 11.16, Iu>lv 11.30. marzec 11.45, kw*e-
cień 11 57, maj 11.72, cze-wiec 11.7S Upiec l i 88, 
sierpień 11.93, wrzesień 11.99, październik 12.07. 
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Kronika codzienna całej Polski 
i&elefonem od nosayef i tioiesnondentón). 

Kraków 
Oddział redakcyjny 
ul. Lubicz 3, tel. 121-01. 

K a l i * i 
Oddział administracyjny 
ul. Złota 14. 

mc-
UJĘCIE BANDYTY. 

W lesie okocimskim dokonano 
dawno napadu na Mojżesza Pattera. Nie 
znany osobnik pod groźbą rewolweru za 
brał mu przyodziewek i kilkadziesiąt zło 
tych. Zarządzone dochodzeni* przyczy­
niło się do ujawnienia sprawcy napadu. 
Okazał się nim Józef Nowak, lat 21. 
Aresztowano go wraz z jego narzeczoną 
Jeziorkowną. w dniu wczorajszym sta­
nęli oni przed sądem przysięgłych W Kra 
kowic : idowi przewodniczył radca są­
dowy looacki, Po odbytej rozprawie j kur, wartości 200 zł 
sąd s l i -zał Nowaka na 2 lata ciężkiego 
więzienia a Jeziorkównę uniewinnił. 
Oskarżonych bronił b. prokurator adw. 
dr. Bzasson. 

POŻAR. 
We wsi Porwily, gminy Opatówek, i nieu­

stalonych przyczyn wybuchł pożar w wiatraku 
Tomasza Knecha, który się spalił. 

KRADZIEŻE. 
Nieznani aprawcy skradli rę*rwf Kobyłki 

Adama, wartości 150 zł., z klalkl schodowej 
z domu Nr. 55 przy ul. Dobrzeekierl 

— Kłys Józefa z Rypinka zameldowała o 
kradrleiy rzeczy z mieszkania, wartości 99 zl, 
przez Kllber Janinę, ałuzące* lam, przy ul. Po-
przecrno-Warazaw*kie| Nr. 16 

— We wsi De.be, gminy Kamień, u Wró­
blewskiego Mieczysława, za pomocą wybicia 
dziury w murze, nieznani sprawcy skradli 40 

ZACHOROWANIA. 
W czasie od 9 do 15 listopada zano­

towano w Krakowie następujące wypad 
ki chorób zakaźnych; szkarlatyna 13. 
tyfus brzuszny 1, ospa wietrzna 1, kok­
lusz 1, odra 6. 

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. 

Sosnowiec* 
POCIĄG ŁÓDŹ — BIELSKO. 

W dniu wczorajszym odbvlv się 
Sosnowcu obrady komisji kolejowej, 

mającej na celu ustalenie rozkładu jaz­
dy, który ma obowiązywać od dnia 31 
maja 1931 roku. 

wicznym wynosiłyby to samo co w po­
ciągach pośpiesznych. 

• 
W dniu jutrzejszym przybędzie do 

Będzina komsja, która zajmie się spra­
wami wodnemi. Między Ineml sprawa 

uregulowania na Upadowe!. Przemy-
sławce oraz w okręgowej elektrowni w 
Małobądzu, sprawą piętrzenia wody I 
budową mostów. 

Cieslochows 
Oddział redakcyjny 
ul. Strażacka 14. 

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH RO-
. BOTNIKÓW. 

W tych dniach odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznak honorowych i 
żetonów 10-ciu zasłużonym robotnikom 
przemysłu przetwórczego. Uroczystości 
przewo dniczył p. starosta Fin, który wy 
głosM dłuższe przemówienie. 

Odznaczeni zostali: Wacław Szym­
czak z fabryki chemicznej Rędziny, Lu­
dwik Stalwacek z fabryki Pelcerów, An­
na Łuba i Wincenty Stasiak, Teofil Kui-
nlk, Piotr Obacz, Józef Oclepa—wszys­
cy z fabryki Czenstochowienne, wresz­
cie Walenty Klimiak, Jan Koluna I Ka-W wyniku zebrania jak s : e dowiadu 

c *Tm'eIrt sh6}' f,am' p r z y u l i c y J e m y ' Postanowiono by na linii W a r s z a . łosiewski z fabryki Stradom 
Szweckte, 60 doniósł policji, że neznani wa - Kraków prowadzony bvł pociąg 1 7 1 b t r a d o m -

•awcy skrada mu z przedpokoju gar- j błyskawiczny, który zat rzymywałby 
| sę na stacjach: Częstochowa. Koluszki i 
; Ząbkowice. W pociągu tym lazda t rwa 
łaby około piecu godzin. Drueim posta 
nowieniem było wypuszczenie pociągu 
pomiędzy dwoma ośrodkami włókien­
niczemu Łódź i B elsko. 

Koszta przejazdu w pocląeu błyska-

derobę wartości kilkuset złotych. 
Analogiczną kradzież popełnioną na 

szkodę dr. Romana Kolbera, przy ulicy 
Starowiślnej 28, u którego nieznani 
sprawcy skradli garderobę wartości 750 
złotych. 

Stanisławowi Litewskiemu przy ul. 
Ujejskiej skradziono ze strychn .bieliznę 
wartości 670 zł. 

Z 14 na 15 b. m. nieznani sprawcy 
dostali się do lokalu towarzystwa han­
dlowego i rMahag" przy ul. Radziwiłow-
skiej 23, gdzie rozpruli kasę ogniotrwa­
łą i skradli z niej gotówkę 2.500 zł. Do­
chodzenie w toku. 

Policja aresztowała Mojżesza Jaku­
bowicza lat 21, bez stałego miejsca za­
mieszkania i stałego zajęcia za dokona, 
nie oszustwa na szkodę Mieczysława 
Grynberga (Florjańska 5) na sumę prze. 
szło 3.000 zł. 

Pabftwitce«. • 
I OLBRZYMI WIEC. 

Onegdaj wieczorem w największej 
miejscowej sali Towarzystwa Gimnasty­
cznego odbył się wiec przedwyborczy 
B. B. W. R. 

Wiec zgromadził około 2000 osób. 
Wielka ilość osób z powodu braku bile. 
tów nie mogła dostać się do wnętrza 
Uli, 

Przewodniczący komitetu wyborcze­
go dr. W. Eichler powitał przybyłych na 
wiec pp. sędziego Jana Piłsudskiego Ju­
noszę Szaniawskiego i dr. Lubeckłego. 
Mówca prosił p. Jana Piłsudskiego, aby 
zapewnił swego Wielkiego Brata, iż Pab 
j&nice zawsze ławą idą za Marszalkiem 
! przy obecnych wyborach uczynią to w 
jeizcze większych niż dotychczas roz­
miarach, 

Okrzyk na cześć Marszałka został 
podchwycony przez tłumy i wielokrotnie 
powtórzony z niesłychanym entuzjaz­
mem. Po wykonaniu Pierwszej Brygady 
rozpoczęto przemówienia, przyczem p. 
Jan Piłsudski mówił o potrzebie zmiany 
konstytucji, p. Szaniawski o akcji przed­
wyborczej, a dr. Lubecki scharaktery­
zował wielką postać Marszałka Piłsud­
skiego, 

Mimo, że wiec trwał przeszło dwie 
godziny, publiczność słuchała przemó­
wień z zapartym oddechem i przerywa, 
ła mówcom oklaskami na cześć Marsza* 
ka Piłsudskiego. 

TYGODNIE PRZECIWGRUŹLICZE. 
W najbliższych dniach odbędzie się 

organizacyjne zebranie Komitetu Tygod 
ni Przeciwgruźliczych. 

Program Tygodni obejmie poza poga 
dankaml i odczytami również i Wysta­
wę Przeciwgruźliczą, w której poważny 
udział weźmie Powiatowa Kasa Cho­
rych w Pabjanicach, prowadząca na sze­
roką skalę zakrojoną akcję przeciwgrui 
liozą. 

licKtttiszcKOiiiu k r e m 

Kielce. 
SAMOBÓJSTWO DR. PODOLSKIEGO 

Wczoraj w ośrodku zdrowia sejmiku 
włoszczowsklego we Włoszczowie po-
zbawił się życia dr. Henryk Podolski, 
lekarz sejmiku włoszczowsklego. Dr. 
Podolski przybył tam w dniu 11 b. m. 
Według pogłosek samobójstwo dr. Po­
dolskiego nastąpiło na skutek sprawy 
honorowej, jaką dr. Podolski miał w 
Warszawie. 

POŻAR 
W nocy z 13 na 14-go b. m. we wsi 

Mniszek, powiatu Jędrzejewskiego w 
zabudowaniach Walerego Szarka wy­
buchł pożar, który strawił dom miesz­
kalny 1 stodołę. Zginęły trzy konie, trzy 
kr^wy, trzy świnie I 10 prosiąt. Straty 
wv• -szą 15 tysięcy zł. 

ttKXXXXXXXXXXXXX> 

Uflulikafnia i Moli cera 

Walka z gruźlica w Łodzi. 
Inauguracyjne posiedzenie komitetu 

»dni przeciwgruźliczych". 
W dniu onegdajszym w sali konfe-! związku z tem, nazwaną została „Salą 

TomaszOw-nazowiechL 

rencyjnej urzędu wojewódzkiego pod 
przewodnictwem wojewodziny p. Wan­
dy Jaszczołtowej, odbyła się pierwsza 
konferencja, poświęcona organizacji dni 
przeciwgruźliczych na terenie Łodzi. —-! poczem dokonano wyborów do komite 

dni przeciwgruźliczych", przyczem 
wmurowaną została pamiątkowa tabli­
ca w obrębie tej sali. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, 

Na konferencji tej naczelnik wydziału 
zdrowia publicznego, dr. Skalski przed­
stawił licznie zebranym plan akcji „dni 
przeciwgruźliczych", które t rwać bę­

dą od 1 grudnia r. b . do 10 stycznia r. 
przyszłego. 

W dłuszym referac :e dr. Skalski wska 
zał na fakt, iż działalność łódzkiego o-

środka „dni przeciwgruźliczych" jest 
3ZCzetGluie intensywna, zaznaczając, iz 
władze centralne wyróżniły tę działal­
ność wynagradzając ją pochwałą. 

Z kolei dr. Skalski przedstawił za­
branym bilans akcji z roku 1929/JO, z 
zaznaczeniem, Iź praca kontynuowana 
była po linji nerozdrabniania funduszów 
a dania widomego świadectwa celowe­
go zużytkowania kwot, w wysokości 
15,000 zł. przez wręczenie tej sumy ko­
mitetowi budowy pawilonu dla gruźli-
czo chorych dzieci przy szpitalu Anny 

i Mai ji. Jedna z sal w tym szpitalu, w 

tu honorowego, któremu przewodn'czy 
p. wojewodzina Jaszczołtowa, powoła­
no szereg wybitniejszych jednostek z po 
śród łódzkiego społeczeństwa. Do ko­
mitetu wykonawczego, któremu prze­
wodniczy dr. Skalski, weszli jako sekre 
tarze: p. naczelnik Kempner i S t ans l aw 
Dowbor, zaś na skarbnika powołany z© 
stał dr. Alfred Grohman. 

Niezależnie od powyższego powoła 
no do życia szereg sekcyj, a mianowi­
cie: pracowniczą pod przewodn ! ctwem 
p. Adama Wysockiego I inż. Mariana 
Kurkowskiego, przemyslowo-handlową 

pod przewodnictwem dr. Alfreda Groh­
mana i dyr. Leona Rosseta, oświatową 
pod przewodnictwem dr. Stefana Ładyń 
skiego, z współudziałem dr. Mlttel-
staedta i dr. Misjona, szkolną — pod 
przewodnictwem dyrektora Józefa Za­
lewskiego i inspektora szkolnego Wła­

dysława Gackiego, propagandową — 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ POSWIĘ 
CENIĄ GMACHU STRAŻY OGNIO­

WEJ. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w 

mieście naszem uroczystość o charakte­
rze społecznym, a mianowicie: poświę­
cenie garażu w nowowzniesionym gma­
chu straży ogniowej. 

O godzinie 12-ej ksiądz prałat Suchar 
ski dokonał poświęcenia w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, ko­
munalnych, miejscowego społeczeństwa, 
prasy i licznych delegacyj z całego kra­
ju. 

Po poświęceniu ksiądz prałat wygło­
sił przemówienie okolicznościowe, po­
czem zabrał głos prezes straży ognio­
wej p. dr. Narewski, podkreślając zna* 
czenie straży dla społeczeństwa. 

Następnie goście zwiedzili cały gmach 
poczem uroczystość zakończono wspól-
nem skromnem śniadaniem. . 

O godz. 4-ej po południu tegoż dnia 
odbyła się zabawa dla członków straży 
i ich rodzin. 

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
GŁOSUJĄ NA Nr. 1. 

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli 
nieruchomości wzywa wszystkich swo­
ich członków, właścicieli nieruchomo, 
śd, by oddali swe głosy na listę Nr. 1. 

WIEC B. B. W. R. 
Przy wypełnionej publicznością sali stra. 
ty ogniowej odbył się wczoraj wieczo­
rem wlec, przedwyborczy, urządzony 
przez Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem. 

Po wygłoszeniu szeregu przemówień 
powzięte zostały odpowiednie rezolucje. 

pod przewodnictwem redaktora Czesła­
wa Gumkowskiego. 

Jak się dowiadujemy — w r. b. z ra­
cji przypadających od 1 grudnia „Dni 
przeciwgruźliczych" zorganizowany zo 
stanie cały szereg imprez, mających na 
celu zgromadzenie funduszy na walkę z 
groźnym wrogiem społeczeństwa łódz­
kiego, (a) 

http://De.be
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Postąp zniesie granice państw. 
N o w e o d k r y c i a i w y n a l a z k i s p o w o d u j ą z u p e ł n y 
p r z e w r ó t w s t o s u n k a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

Powstanie wielkich, mocarstwowych bloków europejskich. 
Ludzkość Jest obecnie świadkiem 

wspaniałego zjawiska, całkowitej prze­
budowy świata, zmiany pojęć i zmiany 
stosunków. Gigantyczne wyniki nauki i 
techniki nie mieszczą sie już w starych 
ramach, w starych budowlach, powsta­
łych przed kilku wiekami. Postęp tech­
niki domaga się nowych form życia spo­
łecznego, nowej moralności I nowej po­
lityki. 

Przed stu laty. gdy wynaleziono ma­
szynę I zastosowano pracę maszynową 
do przemysłu, nastąpiły z tego powodu 
kolosalne zmiany w spoleczno-politycz-
nem życiu Europy — jakich więc zmian 
należy spodziewać się obecnie, gdy stoi­
my w obliczu nowych wynalazków, tak 
doniosłych. Iż niemożliwością jest wąt­
pić nawet przez chwilę, że nie spowodu­
ją one poważnych zmian w świecie. 

Ludzkość przyzwyczaiła się Już do 
Obserwowania gigantycznych postępów 
techniki. Wiadomość o nowym wyna­
lazku przyjmowana jest jeszcze z zado­
woleniem, ale nikt zbytnio się tem nie 
entuzjazmuje. Wszystko odbywa się w 
tempie zbvt blyskawlcznem. bv uwaga 
lud/.' mogła zatrzymać sie nad tem dłu­
żej I by każdy mógł ocenić te perspek­
tywy, które otwierają się przed świa­
tem. A tymczasem dzieją się dookoła 
rzeczy dziwne. Rzeczy, któremi intere­
sują się dziś może jednostki, ale które 
pewnego dnia przyniosą zdumionemu 
społeczeństwu Europy zmiany, które za­
decydują o przyszlem Ich życiu. 

W tych dniach jeden z największych 
dzienników londyńskich drukował pa­
miętniki dziennikarza rosyjskiego, żyją­
cego na emigracji. Masalnowa. W pa­
miętnikach tych Masalnow pisze, jak 
przed dwudziestu loty odbył pierwszy 
lot aeroplanem z Piotrogrodu dn Kron-
sztadtu. Ryło to wówczas wydarzenie, 
o którem pisały dzienniki całego świata. 

Dziś samoloty I sterówce powietrz­
ne okrążają całą kulę ziemską, tygo­
dniami utrzymują się w powietrzu, ob­
sługują stale lin je pasażerskie i stały się 
samodzielną groźna bronią wojenną. 

Już się dowiadujemy o nowych cu­
dach w tej dziedzinie. W Dessau buduje 
się obecnie sterowiec. który będzie mógł 
przewieźć 200 osób. przez Ocean Atlan­
tycki. W Londynie prowadzone sa pra­
ce nad niezwykłym samolotem, H o r y 
będzie mógł odbywać podróż na wyso­
kości 10 kilometrów nad ziemia I roz­
wijać potworną szybkość 800 kilome­
trów na godzinę. Aeroplan ten. który ma 
być zbudowany do lata przyszłego ro­
ku, będzie odbywać podróż z Londynu 
do Perl i na w clagu dwuch godzin. A nie 
sa bynajmniej dopiero pomysły, lecz 
realizacje gotowego wynalazku. 

Przed stu laty pojawiły się pierwsze 
niezdarne koleje żelazne — przed kilku­
nastu dniami dokonano pod Hannowe-
rem doświadczenia, puszczając na szy­
ny błyskawiczny pociąg, nazwany ..Zep­
pelinem na szynach", który robi 170 ki­
lometrów na godzinę. 

„R 101" zginął w płomieniach, ale 
nie powstrzymało to bynajmniej postępu 
lotnictwa, przeciwnie, przyśpieszy go. 

Stwierdzono bowiem, że azot, który słu­
żył do napełniania sterowców, jest nie­
bezpieczny — a już w setkach labora­
toriów uczeni przeprowadzała doświad­
czenia nad możliwością użycia do ste­
rowców powietrznych szlachetnego ga­
zu — helu. Hel jest jednak bardzo drogi, 
•wobec czeco doświadczenia Idą w kie­
runku możliwości produkowania sztucz­
nego helu. I już wynaleziono taki spo­
sób — przez plewien proces chemiczny 
z plaskiem montacytowym. którego ol­
brzymie, niewyczerpane pokłady znaj­
dują się w Indiach. 

Gdy przed laty warsztat mechanicz­
ny spowodował ewolucję w przemyśle— 
obecnie udoskonalony motor samoloto­
wy iest zwiastunem przyszłej, jeszcze 
głębiej sięgającej rewol"ci'i. Dzięki bu­
dowle równych szos. które no raz rierw 
szy wprowadzono w Rzymie, rzymianie 

mogli pokonać dziesiątki małych państw 
i stworzyć wielkie imperjum rzymskie. 
Dzięki kolejom i statkom wielkie mo­
carstwa europejskie zdołały zdobyć dla 
siebie dominja kolonjalne. Czy postęp 
lotnictwa nie zwiastuje zjednoczenia ca­
łej ludzkości? 

Wszak dla lotnictwa granice państw 
nie maja żadnego zgoli znaczenia. A ja­
ka straż graniczna będzie mogła, nie 
mówiąc już o zatrzymaniu, ale poprostu 
dostrzec eskadry aeroplanów stratosfe­
rycznych, szybujących na wysokości 10 
kilometrów nad ziemią? 

Znakomity pisarz angielski, Herbert 
Wells, ogłosił niedawno artykuł, po­
święcony problemowi lotnictwa I proble­
mowi narodowościowemu. Artykuł wzbu 
dzil kolosalne zainteresowanie, gdyż po­
rusza wszystkie najistotniejsze, najak­
tualniejsze zagadnienia dnia. 

— „W świecie odbywają się obecnie 
dwa krańcowo różne procesy — pisze 
Wells. — Z jednej strony woma obudzi­
ła uświadomienie narodowe, spowo­
dowała powstanie szeregu drobnych 
państw, energicznie i celowo walczących 

0 rozwój kultury narodowej, zazdrośnie 
odgradzających się od swych sąsiadów. 
Z drugiej strony postęp materialny i wa­
runki ekonomiczne wymauaja powstania 
wielkich mocarstwowych bloków euro­
pejskich. Ameryka dominuje tylko dla­
tego, że jest sama całym kontynentem, 
na którym obowiązują jednakowe pra­
wa, jeden język, jeden system monetar­
ny. 

„Mówimy już z sobą na odległość — 
pisze dalej Wells — słyszymy 1 widzi­
my się na odległość. Uczeni przepowia­
dają, że bliski jest już moment rozwią­
zania zagadnienia przenoszenia energjl 
elektrycznej na odległość, kiedy wodo­
spady Niaeary beda oświetlały ulice Pa­
ryża czy Wiednia. Gdy to nastąpi—mu­
szą runąć granice państw. Przenoszenie 
energji na odległość nie zriesie słupów 
granicznych. Można bowiem przesiać 
energię dla uruchomieni?) w obcem mie­
ście tramwaju, ale można też puścić z 
jednego końca Europy prąd. który spo­
woduje pożar innej części Europy. 
1 w interesie ludzkości będzie wówczas, 
by źródła energjl należały do wszyst­

kich, a nie tylko do tego czy Innego pań­
stwa". 

Charakterystyczne, że temat ten, 
staje się coraz bardziej aktualny. Przed 
kilku dniami w Oxfordzie odbył się mię­
dzynarodowy kongres filozoficzny. Pod­
czas kongresu zabrał głos jeden z dele­
gatów polskich, prol. Lutosławski, który 
wygłosił obszerne przemówienie na te­
mat przyszłego ukonstytuowania się 
oblicza świata. Pan-Europa jest jego 
zdaniem niemożliwa z wielu względów. 
Ale świat dąży obecnie szybkiemi kro­
kami do stworzenia kilku „super-
państw", lig narodów. Będą to unje: 

angielska, łacińska, niemiecka, słowiań­
ska, azjatycka i hinduska. Tych sześć 
potęg pochłonie wszystkie państwa. 

Utopia filozofa? Bardzo możliwe. 
Ale Wells miał rację — na świecie od­
bywają się obecnie dwa wrogie sobie 
procesy: wzrost samostanowlnnh naro­
dowego i dążność do stworzenia wiel­
kich mocarstw. Procesy te znajda swe. 
rozwiązanie w niedalekiej przy"toścI . 

Ptck. 

Kto zenrohił na wolnie? 
& i w m a / r a n c u s f t a d o s t a w c z a l a J l i e m c o m m i e d z i , n i e z b ę d ­

n e ? d l a f a b r u f t o w a n i a a m u n i c j i . 

Co się d z i a ł o na t y ł a c h armji w a l c z ą c y c h . 
i. 

W dziesięć lat po wojnie europejskiej 
zaznacza się jednocześnie wzrost zbrojeń 
i literatury wojennej, której miara jako­
ściowa daleko odbiega od miary ilościo­
wej. Literatura ta nie ograniczyła się tyl­
ko do dziedziny powieściowe!, lecz za­
garnęła również scenę i ekran. 

Zwrócić należy przytem uwagę na pe­
wne charakterystyczne zjawisko: fran­
cuska literatura wojenna powstała zna­
cznie wcześniej, niż niemiecka. We Fran 
cji powieści wojenne ukazały se iuż pod­
czas wojny. Dla przykładu wystarczy 
przytoczyć chociażby „Au dessus de la 

jMelee" Romain Rollanda i ..Ocień" Bar-
ibussa. I jeszcze jedno zjawisko godne 
j jest podkreślenia: francuska literatura 
I wojenna znalazła w Niemczech niespo-
idziewanie bardzo żywy oddźwięk. 

Literatura wojenna wytworzyła ca­
ły szereg pobocznych produktów. Jest 
naprzykład rzeczą pewna, że źródłem 
wprowadzenia na scenę I na ekran afe­
ry Dreyfusa jest bezpośrednio wielkie 
powodzenie wojennej literatury, jakkol-

i wiek afera ta pochodzi nie z czasów woj­
ny, lecz z okresu przygotowań wojen-

i nych. Powodzenie te] sztuki położyć na­
leży w pewnej mierze również na karb 
podobnych wypadków, mających miej­
sce w armji niemieckie!. 

Ponieważ niemcy zaczęli wydawać 
powieści wojenne później, w okresie na­
tężenia walk klasowych, przeto niemiec­
ka literatura wojenna Jest r. natury rze­
czy bardziej rewolucyjna niż francuska. 
Treść książek niemieckich przeniosła się 
z armji na marynarkę i niemniel ulubio­
nym tematem stały się rewolty maryna­
rzy (..Ogień z kotłów" TolleraV 

„Zewnętrzny front wolennv" na zie­
mi i na morzu został wiec iuż całkowicie 
wyżyłowany. Należy przypuszczać, że 
wkrótce ukażą się studja. powieści i sztu 
ki na temat „frontu wewnętrznego". 

II. 
We Francji ukazała sle obecnie ksląż 

ka, którą powitać należy z uznaniem. 
Poraź pierwszy autor postawił sobie 

za cel opisanie „HInterlandu" w różnych 
państwach wojujących. Potężne dzieło, 
malujące ruch polityczny, społeczny i go 
spodarczy w okresie wojny. Zadanie au­
tora nie było łatwe. Należy pamiętać bo­

wiem o tem, że na frontach walczyły ml- ' 
ljony ludzi, podczas gdy w kraiu było za­
ledwie kilkaset osób, które miałv odwa­
gę wystąpić śmiało przeciwko wojnie. — | 
Fakt ten odpowiada całkowite! prawdzie 
przynajmniej jeśli chodzi o Niemcy i 
Francję. We Włoszech i w Rosii sprawa! 
przedstawiała się inaczei. 

Nie należy zapominać ponadto, żo we 
wszystkich krajach wojujących i neut ial- i 
nych, a nawet w kraju „najslaiszej de­
mokracji" w Szwajcarji apoteoza wojny, 
osiągnęła niebotyczne szczyty, a wsze!- | 
kie głosy pacyfistów tłuinlonebvłypizcz 
ostrą cenzurę, której śladów dziś już od­
szukać niepodobna. 

Opisywanie więc rzeczywistych na­
strojów wewnątrz kraju iest rzeczą tru­
dną. Gdzie szukać skonfiskowanych 
pism I artykułów, stanowiących wszak 
właściwy materjał antywojenny? 

Nawet ci nieliczni, którzy ookusli się 
o skreślenie prądów pacyfistycznych i 
rewolucyjnych we własnym kraju pod­
czas wojny, napotkali na tak znaczne 
przeszkody, że musieli opuścić bezradnie 
ręce. Proszę więc sobie wyobrazić ile 
przeszkód musiał pokonać człowiek, któ­
ry zgłębił te tajniki nie tvko we wła­
snym kraju, lecz we wszystkich pań­
stwach, biorących udział w woinie. 

A jednak to mu się udało. Tvm zwy­
cięzcą jest publicysta francuski Charles 
Fraval. a książka jego nosi tvtuł „Sytu­
acja wewnątrz kraju podczas wojny". 

W roku 1917 Fraval miał doniero 14 
lat! Nie bral więc udziału w ruchu pacy­
fistycznym, którego historie skreśla w 
swem dziele. Opisuje on to. co inni prze­
żyli. Fakt ten jeszcze bardzici spiętrza 
trudności, jakie autor spotkał na swej 
drodze. 

— Historja tego okresu — nisze au­
tor do jednego ze swych przyiaiół — jest 
więc pracą, wymagająca niezwykłej cier 
pliwości. Dokumentów brak. Prac nau-* 
kowycli również Jeszcze niema. Archiwa 
są nieznane. W takich warunkach, sądzę, | 
że mam prawo do pewnych łagodzących 
okoliczności." j 

III. 
Ponieważ Fraval Jest francuzem. 

więc nic dziwnego, że najwiecei miejsca 
poświęca Francji. Ale nawet wypadki we 

Francji roztrząsa z punktu widzenia mię­
dzynarodowego. Nie poprzestaie jednak 
na tern i pisze również o ruchu pacyfisty­
cznym w innych krajach. Nie zapomina 
przytem o państwach neutralnych i ana­
lizuje sytuację Szwajcarji. która podczas 
wojny była nietylko ośrodkiem orądów 
pacyfistycznych i rewolucyjnych, lecz 
również punktem zbornym dyplomatów, 
agentów, szpiegów, detektywów, paska-
rzy i wyzyskiwaczy wojennych wszel­
kiego autoramentu. 

Na początku autor zastanawia się nad 
przyczynami wojny i odpowiedzialności 
wojennej, potwierdzając wywody Fran­
cisa Delaisi'ego, który na krótko przed 
wybuchem wojny wydał broszurę p. ty t 
„Zbliżająca się wojna". 

Potem następuje głębokie studjum 
wewnętrznej sytuacji w poszczególnych 
krajach. 

Fraval podaje przytem kilką cyfr, Ilu­
strujących dosadnie korzyści dostawców 
I przemysłowców wojskowych. 

Firma Peugeot zamyka swói bilans 
dnia 31 grudnia 1915 roku zyskiem, wy­
noszącym 35 miljonów 2J7 tysięcy fran­
ków. Zyski „Zakładów stalowych" He-
mecourta wzrastają z 6 milionów 800,000 
franków na 17 miljonów. ..Zakłady pod 
Loire" z 5 i pół miljona na 13 miljonów, 
„Chambon - Feguerolles" z lednego mi­
ljona na 9 miljonów 600.000 franków..-
Wreszcie szczyt korzyści wolennvch: 
Citroen, który przed wojna nie miał ani 
grosza, dorobił się podczas woinv mająt-
ku. wynoszącego przeszło 150 miljonów 
franków. 

Fraval wskazuje również na niezdro­
we objawy, panujące podówczas w han­
dlu. Poszukiwacze przygód, artyści, pro-
sivtutki, drobni kupcy — wszyscy 7 a m ' e 
nlll się nagło w przemysłowców, d o s t a r ­

czając kiepskich materiałów wojsko­
wych i bogacąc s'ę w ten sposób. Inten­
d e n t a z zamkniętemi oczyma wypła­
cała olbrzymie sumy różnym Nowobo­
gackim. 

Freva1 przytacza inny wypadek, har­
dziej charakterystyczny: firma francu­
ska „Le N' rke" podczas o?łei wo!iiv do­
starczała N'emcom m ^ r H , z klńrel ro­
biono n'emlecką amunicje do zabijania 
francusko Ii żołnierz" l 

Henr] Guilheaux. 

I 
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„ S Ł A W A " 
INSTYTUT COSMETiaUE 

P i o t r k o w s k a NST 1 7 5 , t e l . 1 3 8 - 7 6 
Najnowsze metody racionalnej kosmetyki. 

Heljoterapja; lampa kwarcowa, lampa solloux 

XKXXKX*X*X» * m X X S 

W . h z . © • 
otwiera z dn. 1 grudnia 

Kursy freblowskie 
(wzorem kursów Tarbuta) 

Z g ł o s z e n i a d o 2 5 l i s t o p a d a 
Informacji udziela i 'apisy przyjmuje Sekretariat 
W. 1. Z, O. codziennie od 5 —10 Sienkiewicza 26 

j] Dziś i dni następnych! 
Osnuty na tle pięknej powieści Piotra Frondaei 

M I I N N M N T T 

Przecudna idylla miłosna dwojga przez los rozłączonych kochanków, rozgry­
wająca się wćród gorących piasków pustynnych na srebrzystych lalach Nilu 

i u podnóża wspaniałych ruin i tajemniczego Egiptu 

Urocza para 
kochanków Lee Parry i km Nurraf w rolach 

głównych 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora 
Początek seansów o tfodz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 

Ceny miejsc pnpulatne. na 1 seans od 1 zł., R\R\ r r r j 1 7 ) 
w soboty i niedziele od godz, 12-ej do 3-ej * ̂  ££1 • * *-

OGÓLNA ZNIŻKA CENI 
Kryzys gospodarczy wymaga w obecnych 

czasach celowego zrównoważenia budżetu do_ 
mowego i przystosowania wydatków do dochodu. 

A jednak zima MĄ zbliża która dość ostro 
przypomina strapionym ojcom że należy zaopa­
trzyć rodzinę w ciepłe ubrania, okrycia bieliz­
nę., buty i t, p. 

Przystosowując sic do kryzysu, firma Jul­
iusz Rozner w Łodzi przy ulicy Piotrkowsk'ć| 
Nr. 98 i 160 obniżyła ceny towarów we wszyst-

kich oddziałach do 30 procet, co daje możność 
każdemu nabyć towary zimowe pierwszorzędnej 
jakości po tanich cenach. 

Przy ogólnej zniżce cen zostały uwzględ­
nione: palta damskie, suknie, futra, ulstry, płasz­
cze zimowe męskie, szynele i mundury uczniow­
skie, trykoty, pończochy I skarpetki, swetry l 
pulowery, bielizna męska, damska I dziecinna, 
krawaty, rękawiczki, kołnierze i t. p 

Takiej okazji nie wolno pominąć i radzimy 
odwiedzić firmę Juljusz Rozner. 

1 I E C H O C I H E K 
• C I E P L I C A 

PAŃSTWOWy ZAKtAD ZDROJOWA 

SEZON ZIMOWA 
OD 1.XI.30 -31IML1931 

Gmachy łazienek dobrze 
ogrzane i zaopatrzone 
w sale wypoczynhowa 

Ceny kąpieli, zabiegów 
i taksy kuracyjnej, pokoi 
i pensjonatów zniżone 

INFORMACJI UDXIE!A* 
KOMISJA ZDROJOWA i PAŃSTWOWY 
ZATTTAD ZDROJOWY w CIECHOCINKU 

R. Siwaicerowa 
N a r u t o w i c z a 2 4 , tel. 139-04. 

P o p o w r o c i e z P a r y ż a stosuje najnowsza 
metody w dziedzinie kosmetyki. 

Komunikat Zarządu 

„Klubu Sportowego Widzewska Manufak tu ra " 
Zarząd ,,Klubu Sportowego Widzewska Ma­

nufaktura" podaje do wiadomości człouków., że 
dnia 13-go grudnia 1930 roku o godz. 18-ej w lo­
kalu własnym przy ul. Rokicińskiej pod Nr. 81 
w Łodzi odbędzie się 

WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Walnego Zgromadzenia; 
2. Wybór Prezydium; 
3. Sprawdzenie listy członków uprawnio­

nych do głosowania; 
4. Odczytanie i przyjęcie protokułu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia; 
5. Sprawozdania; a) Zarządu, b) Skarbnika, 

c) Sekcji Sportowych, d) Komfisji Re­
wizyjnej; 

6. Udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi; 

7. Wybory: L Prezydium: a) Prezesa Klubu, 
b) 2-ch Wice-Prezesów Klubu, c) Jene-
TALNCGO Sekretarza, d) Asesora Prezyd­
ium. — II, Zarządu: a) Przewodniczącego 
Zarządu, b) Ośmiu członków Zarządu, 
c) Trzech zastępców. — III. Komisji Re­

wizyjnej: a) Trzech członków, b) Dwuoh 
zastępców 

8. Wolne wnioski. 
UWAGAi Wnioski członków winny wpły­

nąć do Zarządu na piśmie conajmniej na tydzień 
przed Walnem Zgromadzeniem. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, Walne Zgromadzenie odbędzie się te­
goż dnia w drugim terminie o godz. 19-ej, pra­
womocne bez względu na ilość obecnych. 

Łódi, dn. 15 listopada 1930 r. 
Zarząd Klubu Sportowego 

„WIDZEWSKA MANUFAKTURA" 

Dr. 

Lidu 
Choroby skórne 

i wentryczne. 
N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10 12 
i od o-7 

Dr, med, 

I Pik 
ul Żeromskiego 36 

tel. 175-50. 
przy Zielon. Rynku 
Cisor. n e r w o w e 
1 w e w n ę t r z n e 

*p4e7 psycho-'ner­
wice. 

Przyjmuje od 5Vj—7 _ _ _ _ _ 

Dr. med. 
Feliks ni 

OGŁOSZENIE. 

Syndycy ostateczni związku wierzycieli ma­
sy upadłości firmy „Salomon Weingarten" wzy­
wają wierzycieli powyższej upadłości, których 
wierzytelności przyjęte zostały do masy, aby 
w dniu 29 listopada 1930 roku o godzinie 12-ej 
w południc stawili się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Wydziale Handlowym na zebranie wie­
rzycieli. Porządek dzienny obejmuje: l) przyję, 
cie sprawozdania syndyków o stanie upadłości, 
Z) wolne wnioski. 

Syndycy ostateczni: 
Natan GRYNBERG, adwokat 

w Łodzi, ul. Zachodnia 70. 
Bolesław MIECHOWSKI 

w Łodzi, ul Cegielniana 4. 

A n d r z e j a 11 

Telefon 137-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c z o p t c i o w e 

godz, przyjęć: 
9V»—U rano 

i 5—7V tpo poł. 

S O M N E R 
01.6-go Sier-jnia 1. 

telefon 220-26. 
Chor. 6KÓRNE, dróg 
moczowych, wene­

ryczne i kobiece. 
Przyim. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
W niedziele i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzie na poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

SL 
Dr. m e d . 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
weneryczne elek­

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
od 5 — 8 WIECZ. 

w niedz. i święta 
od 1 0 - 1 2 

Dr. m e d . 

S.Neumarh 
Cboroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 U - 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po p o l 

B I L A N S N E T T O 
flagielsko - Szwedzka - Pclskieoo Przemysłu Gumowego GENTLEMAN 

W Ł O D Z I 
na dzień 1-go 

STAN CZYNNY. 
Kasa 
Weksle 
Papiery publiczne 
Banki 
Odborcy 
Dostawcy 
Przedstawiciele i Różni 
Towary 
Materjały 
NicruchoiroŚci 
Maszyny i urządzenie fabryczna 
Ruchomości 
SUMY PRZECHODNIE 

161.12127 
224 899.39 

11.852. -
369.160.96 
775.401.29 
63.339 95 

690.734.04 
1.943.08984 
1.315.826.73 

851.664.17 
1 154.931 96 

151-772.16 
12.6U.61 

7.616*405.37 

kwietnia 1930 r. 
STAN BIERNY. 
Kapitał akcyjny 
Fundusz amortyzacyjny 
Odbiorcy — zadatki 
Dostawcy 
Akcepty 
Przedstawiciele i Różni 
Sumy przechodnie 
Rachunek Strat i Zysków 

4,000.000.— 
171 345,90 

1320.851.20 
726.352.68 
386.565.63 
18Ś.869.12 
186,27335 
638 147.49 

7.61640S-37 

D r . m e d 

Z Dafyncr 
UROLOG 

p o w r ó c i ł 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 
Dr. med. 

SIENKIEWICZA 95 
przyjmuje w choro­

bach * kornych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 - 8 . 

RACHUNEK S T R A T I 

Doktór 

M i e s z k a n i e 
w Warszawie 

w centrum miasta 5 pokoi z wygoda­
mi, 2 piętro, front, do odstąpienia za-
raz. Wiadomość: Łódź, tul: 116-85. 

D r . m e d . 

D r . m e d . 

Niewiażski 
s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i OD 5—9, w niedzie 
le i ŚWIĘTA OD 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia DLA DAŃ 

D o o d d a n i a 
6-clo pokojowo mieszkanie z kuchnia 
i wszclkiemi wygodami, front III pię­
tro. Zawadzka I, fr. III piętro m. 15 
od 9—10 wiecz. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Lnstitut Kóntgen 
taesniezy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

41, tiOŚCiUSZKi V 
Teł. 151-78 

D r . m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 3 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*»c. od 4-5 
W niedz. od 11 2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

i 
ginekolog-nrolog 

choroby kobiece i 
dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. i w le­

cznicy „Sanitas". 
Cegielniana 29 

od 11—1-ei 

A. WAZA, Naruto­
wicza 1, tel. 209-6S 
Pierwszorzędna J pra 

cownia jubilerska 
wykonywa wszelkie 
roboty według faso­
nów paryskich jak 
również repc-ac|ę. 

1 Ceny przys'.;pne. 

Na r-ku towarów 
materiałów 

m * robocizny 
w siły, pary t światła 

„ i różnych kosztów fabrykacyjnych 
„ „ kosztów sprzedaży i utrzymania skła­

dów komisowych 
m H poborów personelu biura centrali i 

fabryk 
„ „ świadczeń socjalnych 
„ m podatków i opłat stemplowych 
„ kosztów handlowych 
^ procenrtów i prowizji 
„ dłużników i protestów — 

straty 
m N amortyzacji ruchomego 1 nieruchome­

go majątku : 
czysty zysk do podziału, jak następuje: 

a) na kapitał zapasowy 100.000.— 
b) „ dywidendę po 20 zł. od ak­

cji L Emi«ji 200.000 — 
c) ,, wynagrodzenie dla Włada 

Spółki 182.500.— 
d) do przeniesienia na rok następny 155.647.49. 

ZYSKÓW za 
ROZCHÓD. 

1929 30 ROK. 

8.999 120.66 
2.846.624.01 349.808.10 

90*444,19 

1.700.946.14 

634.386.25 
262.873.90 
311.77039 
323S52.94 
227.863.37 

248.220.11 

171.345.90 

PRZYCHÓD. 
17.005.004.35 

638.147.49_ 
17.005.004.35 17.005.004 35 

N a d z w y c z a j n a 
o k a z j a 

Na Z a w a d z k i e j 
4 8 , front, 1 piętro, 
m. 29, tam, gdzie 
znana nauczycielka1 

nauczakroju i szycia' 
została utworzona 
wielka pracownia 
sukien. Najnowsze 
modee i fasony tyl­
ko od 1 0 — 2 5 zł. 

Suknie wykonują 
specjalistki z Pary­
ża. Co miesiąc iwie 
że parvskie'żurnale 
Spieszcie póki czas 

F. Grynblatowaj 

C ł o p i e c 
I dziewczyna 

mogą się zgłosić w 
introltgatornł E. Sa-
dokierskl, Zielona 27 

Poszukują 
Z ładnie 

z komfortem ume­
blowanych pokoi 

ze wszclkiemi wy­
godami. Oicrty pod 
M M. do admin. 
Republiki, 

Lekarz - dentysta 
PiotrHowsh~a51 

t e l 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

Poszukuję 

Stenofypisthi 
ze znajomością Języków polskiego, an 
gielskiego l niemieckiego. Oferty sub 
„Remington". 

UWAGA! 
właściciele nieruchomości! 
Były przemysłowiec A. E. Sztulmanj 
ze Sieradza, obecnie w Łodzi, Cmen­
tarna 3, m. 28, przyjmie kilka domów 
do administrowania. Referencje pier­
wszorzędne, telefon 142-98 od 9—12 i 
4 - 7 - e j . ™ 

Hallo! 
Tylko za 10.— zł. dostarczamy gotewy 
komplet cewek do aparatów 3-lampu-
wych. odbiór całej Europy od 20U do 
2000 mtr. 

Po tego be-płatne szemat dla sa 
mobudowy aparatu. 

POLSKIE RADJO 
Krzyżanowski, Andrzeja 4 

LEKCJE gry fortepianowej. Program 
konserwatorjum. Dla dorosłych kurs 
przyspieszony, Łęczycka 23 przy Na­
piórkowskiego, gmach szkolny I w. II 
p., dojazd trójką. Zapisy w poniedział 
ki, w wartki i soboty od 3 do 6-ej. 13 

(sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
nasiona dla jesiennego i zimowego 
siewu, polecają składy L. JASIŃ­
SKIEGO, w Łodzi. ul. Andrzeja 10. 

.tel. 168-56. i w Łęczycy, ul. Poztiań-
ska 30. tel. 125. 

i TKALNIA 
Kompletnie urzqdzona, mechaniczna, 
składająca się z 30 warsztatów ań*, 
szerokich 1 wąskich wraz z ws/tfstkie-
mi pomocniczymi M A S Z Y N A M I i UTEN­
syliami w centrum miasta CD ZR.?i t do 
wydzierżawieniu lub ii«> Spi ic"| 

,Z*ł. pod .,L. M," do BLNJE]**EX I I *IU«. 

http://638.147.49_
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FARBIARNIA I GARBARNIA FUTER 
Bezkonkurencyjna na łódzkim bruku 

RICHARD SCHOEMMANN, t ó d z 
id. Trausutta Sldawnlei Krotko). Telclon 207-83. UWAOAllt Filii ładne) w 

Łodzi nic posiadam. 
Przyjmuje sle do farbowania futra wszelkiego rodzaju stare I nowe jak. 

Kamczatki, bobry, wydry, foki. blbrttki, kastory, karakuły szare I bronzowe 
1 t d., kasztanki, brajtszwancy, nurki, murmle, tuttiaki, sobole, skunksy bron 
zowe i szare, szopy, małpy (nutria) tchórze, opoiy krajowe, amerykańskie, 
australijskie i t. d., żrebcK lity. szakale, kozy. barany, angory I t. d. 

Również cafe płaszcze futrzane, Z oposów wszelkiego rodzaju farbuje 
sle pod kolor skunksowy I na czarno. 

Lisy białe, farbuje sle na kolor: srebrzysty, Stalowy, beżowy, malago-
wy, pod kolor skunksowy i na czarno. 

Stare wydry czarne przebijające czerwono, pflefarbowane na czarno 
wychodzą jak nowe. 

Z niemodnych broniowych źrebakowych płaszczy, przefarbowane na 
czarno, takie wychodzą Jak nowe. 

Odświeża sle I czyści również: wypłowiałe, przetłuszczone lub wyleżale 
futra. 

Wszelkie roboty w zakresie farblarsko - futrzanym wykonuje chemik, 
wyszkolony fachowiec z długoletnia, praktyką zagraniczną, podług najnow­
szych sposobów lipskich 1 paryskich. Gwarancja za kolory bardzo trwała. 

Wykonanie solidne I punktualne. Ceny przystępne. 

Do akt Nr. 2633/1030 f. 
OULOSZfcNIE. 

Komornik Sądu 1'owiatowego w Łc-
dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. Ogłasza, 
że w dniu 26 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. Wólczańskie] 
Nr. 57. odbędzie sle sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, nalożą-l 
cych do Jakóba Bernsteina i składają­
cych sle z szpulmaszyny na 10 wrze 
clon mechanicznych, oszacowanej na 
sume 

Łódź, dnia 3 listopada 1930 r. 
Komorniki J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 2037/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. 
na Msadtle art. 1030 U. P. C. Ogłasza, 
że w dniu 26 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 43. odbędzie sie sprzeda* I prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Ludwika Grlnfplda i składa­
jących sle i n.ebli i pianina, oszaco­
wanych na sume Zl. l.NO.—. 

Łódz, dnia 8 listopada 19J0 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. K. 1876/1930JR. 
OOłOSZfcNfE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi pr2y ul. Narutowicza 10. na 
Zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 27 listopada 1930 r, od godz. 
10 rano w Łodtl przy ul. Narutowicza 
Nr. 2, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Abramą Sendera 1 składają­
cych sie z mebli, oszacowanych na 
sume Zj, 600.—. 

Łódt dnia 14 listopada 1930 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. Ł 1/93/1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło­
dzi, LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 10. na 
zasadzie a r i 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 27 listopada 1930 r, od godz. io 
rano w Łodzi przy ul. Ceglclnlancj 
Nr. 83, Odbędzie Sle sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, nalc-żą-
eyon do Szymona Hemberga i skła-
dających się z mebli, oszacowanych 
na sume Zl. 2.510.—. 

Łódt, dnia 14 listopada 1930 r. 
Komornik. L WASOWSKI. 

Do akt Nr. 1760/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lo­
dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
i fc todzl urzy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 25 listopada 1930 r. od 
sodz. 10 /ano w Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 77. odbędzie sie sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Adolfa Boksleitnera 1 
składających sle z mebli, oszacowa 
nych na sume Zł. 15.780.-. 

Łódt, dnia 7 listopada 1930 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Biuro agenturowe 

P O S Z U K U J E 
samodzielne! polsko "niemieckie] 

STENOTYP.STKI 
(chrzęść.) znalacftl również l buchal-
t 0 O*erty z,,J>odjnlcrn wynagrodzenia 

ier. do akw. Ojtt. 8. Fuchs, Piotr­
kowska 50. lub „M. J.'\ 

TRAN 
leczniczy świeży 
P O L E C A A P T E K A 

D r a Farm. R. RemUlelliiskiego 
w Łodzi , ul. Andrzeja 28 

Telefon 149-91. 

Do akt Nr. E. 2770/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 36 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano W Łodzi przy Ul. Kamiennej 
Nr. 22, odbędzie sle sprzedaż z Prze­
targu publicznego ruchomości, halcżą 
cych do Chila Zylbersztajna I składa 
jących tle t umeblowania, oszacowa­
nego na sume 7.1 1.120.—. 

Łódt, dnia 14 listopada 1930 r. 
Komorniki L. WASOWSKI. _ 

Do akt Nr. E. 2776/1930 r. 
OOLOSZLNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowloza 10, na 
zasadzie art 1030 U, P. C. ogłasza, i e 
w dniu 4 grudnia 1930 r. od godz, lo] 
Tano w Łodzi przy ul. Ceglelnianej 
Nr. 83. odbędzie sle sprzpdaż z prze-| 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Szymona Horszbergt I skła­
dających sie z mebli, oszacowanych 
na sume Zl. 2.510.—. 

Łódź. dnia 14 listopada 1930 r. 
Komornlki^L WASOWSKI. 

Przędzalnia wlgonji poszukuj* 

K o r z y s t n i e i nadzwyczne] 
okazji i 

Zegarek kryły „ f l n k W ' 
te słota ameiyk nikłego z tfłt* 

ma kopeitam 

tylko za 10.25 złołycli. 
(tam art 00.-) 

nic nie różniącego tlę od prawdziwego złota 
14 kar. Wytyl&my na listowne zamówienia ze­
garek praktyczny, modny, ochraniający od ku­
rzu, jak i od rozbiciu tlę szkła, płaski, wyregulo­
wany do minuty .AUKICR". z gwarancją 5-letalą. 
2 szt, 20— lepszego gatunku 13.—, 16, IB 24, 
30, 35 zl. Te same odkryte: 3, 7. lo. 18, 22 33, 
•15 zl. Zegarek męski lub damski na rękę: 11, 
13, 15, 16, 23 xl. Budziki stołowe: 10, 12. 14. 
Dewizki z ameryk złota 1.50. 2, 3.50, 5. 8 zł. 
Za koszta przeżytki płaci kupujecy.— Rekla­
mowy niklowy 4 zł, — Adresować do znanej 
firmy MChronorhotre'', Warszawa Nowy-Swiat 

Nr, 12. oddz. 95. — Otrzymujemy moo liatów 
dziękczynnych. 

Proszę o uważne przeczytanie! 
OSZCZĘDNIE, DOBRZE I TANIOI 

Pod firmą 

otworzyliśmy skład sprzedaży wsaetk :ch gatun. 
ków pollozoch jak: jedwabnych, flldekosówych, 
wehiianycn własnego wyrobu, i»k również re­
formy, rękawiczki i t. d — PrzykUcie I przeko­
najcie sic. — Pamiętajcie adree 
B A Z A R POŃCZOSZNICZY, Noworafejska Nr. 20 

w podwórzu, pierwszy sklep tta prawo. 

ŚNIEGOWCE 
KALOSZE 
i fftUYY 

pierwsze! polskiej 
fabryki 
obuwia gumowego 

i Jeżeli nie Szyller - Szkótnlk, to któż 
Inny potrafi szczegółowo Określić 
Twój cliaraktor, zdolności I przezna­
czenie. Napisz imię. nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz próbną ana­
lizę darmo. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Warszawa, Pstcno-Gra-
folog Szyller - Szkolnlk, Nowowiej­
ska 32. m. 6. Znaczkami pocztoweml 
75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyję­
cia osobiste cały dzień. Analfja Szcze­
gółowa, horoskop, odpowiedzi słynne­
go medjum Evlgny-Rara Zl. 3,—. 

3ł. Dli I4ACZEWSK! 
c h i r u r g u r o l o g 

Traugutta 5, tel. 107-73 
godz. przyjęć 3—5 

prócs nledtiel I świąt. 

Dr* med. 

IGNACY H A R f i O L I S 
okullata 

. S f t S l ? I I . Kościuszki 9, ftfci, 
przyjmuje od 1—2 1 od 5—7 

C i v w i e P a w 
Dlaczego masz poszarpane nerwy, bo 
sle denerwujesz przy swoim radio­
odbiorniku 

Ido nas a doradzimy Cl w Jaki spo­
sób masz go przerobić, aby uzyskać 
pełne zadowolenie. 

Przeróbki bardzo tanio. Porady bez­
płatnie 

POLSKI* RADJO 
Krzyżanowski. ANURZEJĄ 4. 

t PIGUŁKI 
I z m arką 

snone od 1602 roku. 
Regulula żołądek, chronią od reumatyzmu-
clerpier) wątroby, nadmierne! utylnsci, artre 
tyrmu, uderzeń krwi do głowy, utmierzaia 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obttrukeli tą łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zt. 1.35 wyrobu apteki 

K a r e z e w a k l , T u i r v ń » U » , W a r s z a w a 
~**»HH0» T r ę b a c k a 4 . — Z a d a ć w » p t e b a c h 

I BKLANTCH z „ZFLKO (1 HI:M" 
'0cep4»>A4I»cee«aea»j>ea>—>e>aae»»aoae>e<J 

o r n a m e n t o w e 
s u r o w e o r a z 

szklenie budowli po cenach 
niżel konkurencyjnych 

J. Oleini.zak c , I f % - o V 
UWAOA: Szkło INS ekt we w wiekim wyborze. 

w gusłownem wykonaniu, 
po cenach najniższych, 
w wielkim wyborze 
do nabycia w składach: 

F. Gredzlrlskl I S-ka 
H. Szclnflnkel 
„Guma' 
Sz. Grynsztain 
L. Gincberg 
L. Joab 
P. Klrszteln 
O. Kalnath 
B. Llsner 
J. Rozner 
B-cla Szwalne 
L. Frydlami 
„Autotechnlka'' 
A. lloksleltuer i S-ka 
A. Heine 
F. Bartollk 
D. Hechtkópl 
M. Mondrowicz 
Sz. Trześnlewskl 

ul Piotrkowsiu 53 
44 
149 
7 

„ Nowomiejska 14 

Pomorska 8 
„ Rzgowska 7 
,. Piotrkowska 94 

98 
85 

,, Cegielnlana 53 
, Piotrkowska 58 

„ Nawrot 8 
„ Pomorska 24 
„ Główna 28 
„ Piotrkowska 58 
„ ii Listopada 1 
n Główna 69 

D O W Y l M f e C k i 
od zaraz lokale fabryczna 

SBBgl bardzo widna i betonową podłogą,, dla weberni 
lub spmcrni przy ul. Aleksandrowskiej Nr. l i la , 
oraz warsztaty angielska różnych szerokości. 

B O Wiadomość: ul. Lipowa Nr. 9, front I p. Neftalin. 
• »••••<»»»••••• ooooo eeeeeeeeeeeeee 

Z A K O P A N E 
Pensjonat ^ P . K f t S T A Z J h " ZamcysKieoo 
Tej, 344, centrum. — — Teł 344, centrum. 
WiHa murowane, komfortowa. Pokoje z ciepłą 
i rirmą wodą. Gruntownie odnowione Piękny 
widok ne Tatry, — Kuchnia pierwszorzędna. 

Infermeoje w Łodzi: TeL 203-10-

Szkło S t e n o t y p i s t k o 
Angieltko-poltko-niemlecka z 10-cio letnią praktyką biurową 

p o s z u k u j e p o s a d y 
Oferty tub. „BFFICIENCY". 786-

Nauka I wychowanie i i: 
RUTiNUWANA nauczyuiuiKa uu<..eia 
niomieckiego (literatry, konwersacji), 
Ceny nlsKle od 1—3 1 od 7—9. Al. 1-go 
Maja 32, m. 8, telefon 123-30. 16 

I 
okazyjnie Unio do sprzedania. Bliż­
sze wiadomości udzielam telefonicznie 
miedzy godz. 1 - 4 pp. Nr. tel. 

ANGIELSKIEGO, konwersacji1, literatu 
iv udziela rutjnowany nauczyciel, ul. 
Ceglelniana Nr. 17. m. 1, parter, (ront 
pd godz. 4 - 6 po pol, 16 
NAUCZYCIEL gimnazjum udzielą lck-
cjl angielskiego I niemieckiego (kon­
wersacji, literatury 1 korespondencji 
handlowo)). Lipsteyn, Lipowa Nr. 1, 
Od 1.30—2.30 I 7.30--9 wlecz. 10 

UWAGA! 
Wftin« dla nafif 
Najnowsze modele kapeluszy dam­
skich po bajecznie tanich cenach tyl­
ko u L Dems, Piotrkowska 105, le-
wa ofic. fi piętro. 16 

STUDENTKA ze znajomością Jez. he-
brajsklcgo udziela lekcji w zakresie 
8-u klas. Specjalność: matematyka I 
[aclna. Tel. 209r17. ... _ 16 

I „BUCHA LTERY.INE Współczesne Wy 
1 kłady" Pallera gwaranta)* wlelodzle-

dzlnowa samodzielności Warszawa, No 
wogrodzka 48, Zamiejscowe listownie. 
DR. FIL. Uniwersytetu Paryskiego 
udziela francuskiego. Adresi Ceglel­
niana 25, m. l, front. I piętro g. 2—4 

23 

LEKCYJ gry fortepianowej, teorii, me 
odyki udziela była uczenica pierwszo 
zędnych warszawsklech profesorów -
wirtuozów Aleksandra Michałowskie­
go 1 Józefa Smidowlcza. Łęczycka 23, 
przy Napiórkowskiego. Dojazd tram­waj ami 3. 4 .J7 , 30 
STUDENTKA Uniwersytetu Warszaw 
sklego udziela lekcji. Spocjalność: ma 
tematyka. Dzwonić 223-57. 

MADEMOISELLE Marle enselgne an-
glals, francais, allemand. Traugutta 
Nr. ,2, I.fr, 

FRANCAIS pour avances: conversi.. 
tlon. littcratiiro. corrospondance, steno-
Sraphjc. Andrzeja 7. logt. 23A. . 16 
MATEMATYK i fizyk z wyiśzem wy . 
kształceniem, poszukuje lekcji. Ceny! 
przystępne. Tel. 135-24 godz, 3—5. I6| 
UUCHAl.TLR.il i pisania na maszynie! 
30 zł., pisanie na maszynie 10 zl. Kl-I 
lińskiego 50. m, 37. 

NAUC7YCIEL (dyplom uniwersytert 
francuskiego) udziela lekcyj i korepe* 
tycjl, francuskiego, hebrajskiego 1 iii-
nych przedmiotów w zakresie matu* 
ralnym. Postępy zapewnione. Zawaoi 
ka 21. Rakowski u Bauma. 
STUDENT w y ż s z e g o semestru udzie l i 
lekcji I korepetycj i . Zapóźnionym me« 
toda skróconą. Przygotowuje do eg»e 
mlnów. Specja lnośc i matematyka, pol* 
..tki. Gdańska 23. m, 2. front f piętro. 

ZLOTY — lekcja (z powodu kryzysu) 
angielskiego, francuskiego, hiszpańskie 
go. esporanta (rutynowani), Wscho-
dnla 64Ł m, 18 (przy Cegiclnianej). 

E 

PUCE 
pod letniska przy lesie 

W KOCIOŁKACH 
p. Dłutów. Komunikacja autobusowa, 
bliższe informacje w adm. lub w Dłu* 
towle. gklzp p. Kotkowskiego. 

gruntownie znającego manipulacje. 
Oferty sub: „Sprzedawca • manlpu 

lani A B. do adm. .Republiki'' 
u i y w a n y w d o b r y m stanie. Zgioszc-

Inla d o „Republiki" s u b : ..Gabinet''. 

NIEMKA udziela lekcji lęsyka n ic 
nlr-miecktego oraz konwersacji. Ceuy 
przystepnc. Oferty sub: „Nr. 30'*. 16| 
UDZIELAM lokdl gry fortcplane), Dy­
plom konserwatorium Poznańskiego 
studja zacranlczne. 7t . 20—25 mie-
siecznie. Pałczyńską, Nawrot 43. II p.1 

ykl MAG. MAT. udziela matematyki i fi 
zyki. Adres: Cezlelnlana 25. m. 1, front 
I plctrrj. godz. 2—4. 23. 
WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę' 
Lekcyj francuskie) konwersacji, motp 
dą skróconą, nowoczesną w najszyb­
szym czasie udziela rutynowana nau-
ezyplolką. Widzieć można od 1—3 lod 
6—9. Ogrodowa 26, róg GdTńsklej. 1 

jwejścip, III piętro. Yalent de Lazarl 

BUCHALTER.il podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą praktyczną) w cla. 
gu 26 lekcji. Cena bardzo przystępna. 
Uwaga: Gwarancja ta somodzlelnołc. 
Adres: Wólczańska 41, m. 32. 16 
PO 1.50. LEKCJA korepetycji w 
zakresie ośmiu klas udziela studentka 
Uniwersytetu Warszawsiclego, Ofertv 
sub: ..Studentka". 17 

W C1AGU miesiąca 1 pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko, wyucza praktycznie na samo­
dzielnego buchaltera - bllanslstę, 

rzeezozn. z wyższem wykształceniem 
1 kontrol. syndvk. przemysł. — Koń­
czącym świadectwa, bliższych Informa 
cji 7—9 wieczór. PlOtri\OWSka 183. I p. 
MATURZYSTKA udzieia leKcJI. Uczy 
dorosłych polskiego. Oterty subt 

„Zdolna''. 16 

PROFESOR glmn. przyjmie jeszcze 
lekcje niemieckiego i korespondencji 
handlowej. Specjalność: matura. Tele-
fon 135-24. 16 
UDZIELAM lekcji gry fortepianowej 
tamże fortepian do ćwiczenia. Zeme.n-
hofa 14. m. 29. łb 

ENOUSH In smali groups for begln 
ners and advanced ones, convers» 
tlon literaturę and commercia! corre-
spondence. Cegielnlana 66, m. 23. 16 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma 
tematyki. niemieeUfigo. Piotrkowska 
103. m. 37. 

IFRANCUSKA konwprsacja niedrogo. 
IWIadomośĆ w firmie Jaworski, róg 
Piotrkowskiej 1 Narutowicza. 16 

UDZIELAM lekcll ery fortcplnnowej 
w cenie 1.50. Wiadomość: Skwerowa 
13, m.^9. 16 

STUDENTKA absolwentka Uniwersy­
tetu Warszawskiego udziela lekcvl. 
Soecjalno<ć: matematyka, fizyka, Na-
piórkowsklego 9, m. 33. 16 

NIEMKA udziela gr'łntownle lekcji 
niemieckiego, koresp. handlowei. Mena 
trafia, konwersacja. Tel. 172-54 od 
4—6-ej, r _ 16 

STUDENT wyżsżdso semestru udziela 
lekcji 1 koreoet^cil. Z:ipógntonvm me­
toda skrVon*. Prrvrofowule Ho e^m 
minów. Snr>r<)?lno'ći rrlKtwn*̂ "V», nol-
tki, Gdańska 23, m. 2. front "l piętro. 

http://UUCHAl.TLR.il
http://BUCHALTER.il
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Lokale 

ŁAJJM pokoi o dwuch oknach ou za­
raz do wynaiecla. Wiadomości Pół­
nocna 1, front. III piętro. 16 
POKÓJ z wszelkieml wygodami do wy 
najęcia od zaraz dla solidnej osoby, 
ul. Sienkiewicza Nr. 63. tn. 9. 16 
POKÓJ umeblowany, I piętro, front, 
telefon łazienka, oddzielne wejście. 
Wiadomość: Cegielniana 45/2. Obej­
rzeć od 2—5 '6 
PR7Y.IME na mieszkanie 2 panów 
Qd.(ńska 21. m. 4, Smukalskl. 16 
2 POKO.lt UTzadzone odpowiednie na 
gabinet z poczekalnia z niekrepującem 
wejściem do odnajęcia. Winda telefon 
Narutowicza 42, m. 5. 16 
DO W \ NAJĘCIA 1—2 pokoje slonecz 
ne umeblowane, centralne ogrzewanie 
telefon . winda. Nawrot 7, m. 22. 16 
SKLLP o 2-ch oknach z urządzeniem 
do odstąpienia. Przejazd, blisko Piotr-
kowskicj. Oferty pod „Duży s k l e p \ 
PKZY.|AIĘ 2-ch panów przyzwoitych 
na mieszkanie przy rodzinie bezdziet-
ne| Kilińskiego 129. m 7, front. 16 
DUŻY POKÓJ umeblowany frontowy 
0 2-ch oknach I używalnością łazienki 
1 telefonu z całodziennym utrzyma­
niem lub bez natychmiast do wynaję­
cia. Orla 11. m. U u doktorowej G. 
Kielbasińsklej. 16 

8 % 1̂ 
.1 

4-lamp. 

ODBIORNIK na SIEĆ 
z 3 . m a lampami ekranowaneml. 
Całkowicie z a u t o m a t y z o w a n y . 
Cechowany w metrach wg. długo* 

gości fal i stacji nadawczej. 
Strojenie przy p o m o c y Jednej 

tylko gałki. 
Oświetlona skala. Znane doborowe wykonanie . 

C e n o ftonfzurencwjna 

Przyjdź i przeHonaf s ię! Złotych 9 8 5 . - wraz 1 1 

POKÓJ elegancki, umeblowany I pięt­
ro oddzielne wejście. Zamenhofa 6. 
m. 6. ^mwmmmtmmmmmmmmmmmmmmmm 

POSZUKUJE współlokatorki. N o w o . , . . . . . , . , 
Targowa Nr. 4 u p. Bcrkcnwald. 16 D W A . Pokoje, kuchnia, przedpokój. 
n<\ »VCDISI MFR.n n^i^i. H łazienka, wygódka, zaraz do wynaję-
DO WSPÓLNEGO pokolu przyjmę pa- c i a , Ą|, Kościuszki 41. dozorca . 16 
nlenke. Cena dO zl. miesięcznie. Polu- IJJ-A. •• R.—r— 

AUDIOFON" 
PIOTRKOWSKA 166. 

K R O S U 
nowoczesnejto, szy­
cia, modelowania 
wyuczaią zatwier­
dzone przez Min. 
Oświaty. Kurty Mi­
strza Paryskie) Aka­
demii, Cecho War­
szawskiego i Łódz­
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego ztotyts meda­
lem ł dypl. w Pary­
żu. Wykłady teore­
tyczni* i praktycz­
nie (na mat' rjalach) 
najnowszym syste-

mam Pary»kiej 
Akademii 

Kończącym swla-
dectwa szkolne. For­
my bibułkowe w w, 
wyborze. Piotrków-
•ka 64. 

K A F L E , 
drzwiczki hermety­
czne gwarantowane 
piecyki. kociołki 
rury płyty i ruizta 
ognioodporne pole-
• po cenach fa­

brycznych Jan La* 
W B C Z , Sienkiewi­
cz* 30. tel. 190-30, 

dniowa 4. lewa oficyna m. 13. •6 POKÓJ umeblowany II piętro, winda, 
., —; m—telefon do wynajęcia dla jednego pa-

ŁADME u m * ' » w " " y ; . c « f P « y i l P ° k 6 J . w n a (Izraelity). Oglądać można od 4 - 5 
spokojnym chrześcijańskim domu, dla Narutowicza 16^m. 3. 16 
solidnego pana do wynajęcia. Orla 3, ŃO7V.M„ '".ILI, I „ K ,.,T» 
m o f r o n ( ((jrR^YJAlE panienkę lub panui na mle-

, "KI;..;. '""—7Z J — szkanie. (Ładnie umeblowany pokój), 
POKÓJ umeblowany oddam dwum^ pa wólezańskj 6 3 , , n , 1 9 , , 6 nom lub małżeństwu z używalnością n 

kuchni. Narutowicza 35, m. 13. 16 ODDAM pokój 1 przyjmę kobietę do 
PZ-WA. ' rrń "" r spania z używalnością kuchni. Nowo-
POKÓJ słoneczny umeblowany do c e g | e l n l a n a N r , JQ, 16 
wyna ęcla. Gdańska 68, m. 8. Zastać , . _—; : -
od godz 12 do 5-ej 16 POKÓJ lub 2 elegancko umeblowane 
SŁONECZNY pok'ó, dla inteligentne, ^ j f ą j . , a Z i e n k * ? S osoby do wynajęcia, 
(Szkolna) 17. m. 10. 

Mlelczarsklego , 
18 1 

POKÓJ umeblowany z nlekrępują-
LUB 2 pokoje do oddania, Naruto 

wlcza 49/21. 16 
cem wejściem odnajme Inzraellcle-tce POKÓJ umeblowany z niekrępujące.m 
Cegielniana 66/13. ._ 16 weJSclem zaraz do wynaiecla. Gdań 
PRZY.IA1E na mieszkanie pana lub pa 

ska 37. m. 8 od 10—4. 16 

nią. Sosnowa 5. m. 27. j6 NAPIÓRKOWSKIEGO frontowe 2 PO 
koje z kuchnią, kąpielowy do wyna> _ , , ,' 1 ' ' • ' I , ,— KOJE z kuc;LINĄ. KĄPIELOWY AO WYNA-

POKÓJ umeblowany z wygodami nlc : j i a . € j e r t y d o „Republiki" pod „Na, 
krepuja.ee wejście. Radwańska 52, m. ty^hmlast1'. 1 16 
c * , , , . , , , , , . ,^LOKAL . frontowy składający się ze 
SZOPA (skład) murowana ze sklepie- s k l c p u , m i e s z k a n U ( 2 m | e s z k a n l a J 
niem ognlotrwałem 35 metrów kwadra k u c h n ł ą ) w śródmieściu do oddania 
towych do odstąpienia przy ul. Zerom| wiadomości tel. 180-99. 14 
skiego pomiędzy Konstantynowska i Zawadzka. Dowiedzieć się Lipowa 20. D . W Y pokój z balkonem dla małżeń-
m. 16. godz. 3 - 5 I 7 - 8 w l e c ^  SJ™\

 e w e . n ł' "a b l u r o

1 1

 do„)Yy,nalwi!| r.^./A, I I—A rz~u\ Telefon do dyspozyc . Wiadomość 
POKÓJ lub dwa umeblowane ew. z je], \^-0'd. dO 
obiadami do wynajęcia 
nr. 81. m. 10. front. 

Piotrkowska 

O g ó l n a z n i ż k a c e n ! 
w e wszys tk i ch oddziałach. 

, , ! 6 PROFESOR gimnazjum z sześcioletni 
MIESZKANIA pojedyncze 1 kilkupoko- córeczką poszukuję pokoju z cało 
jowe w starych domach poszukuję. I dziennem utrzymaniem przy inteligent 
polecam we wszystkich dzielnicach nej rodzinie żyd., przy której dziecko 
miasta. Wiadomość Żeromskiego nr. 69 znalazłoby troskliwa, matczyna opiekę 
m. 17, pośrednik. 16 — najchętniej w domu gdzieby byiy 
DO WYNAJĘCIA duże piękne słonccz ^ e c [ . w t y m w l e k u - 0 f c r t y s u b 

ne mieszkanie centrum miasta. Oferty ILU E M • 
nod „K." 

Przystosowując się do ogólnego kryzysu 
gospodarczego, obniżyliśmy ceny towarów 

we wszystkich oddziałach 

do 30( 

co daje moinoić każdemu zaopatrzyć STE 
w zimowe towary pierwszorzędnej jakofel 

po tanich cenach. 

Przy zniżce cen zostały uwzjrlędhloBOi 
Palta damskie, sultnle, futra, ulsfry, 
płaszcze męskie zimowe, szynele I 
mundury uczniowskie, łrykofy, porlczocliy, 
skarpetki, swetry, bielizna męska, damska 
I dziecinna, krawaty, rękawiczki, kołnierz*, 
pulowery 1. t. p. 

16 MIESZKANIE 4-pokojowe z kuchnią 
POKOT umeblowany I piętro front, słoneczne z wszelkieml wygodami w 
wajścle z przedpokojem do wynajęcia, czystym domu do odstąpienia od za-
Andrzeja 43. mlpsz. 9. 16 raz z meblami lub bez, dzwonić 
POSZUKUJE pokoju u m e b l o w a n e g o ! 2 ^ ^ 
wprost x klatki schodowej w okolicy 
Karola —• Plac Rejmonta. Oferty pod 
„S. S." 16 
LOKAL frontowy, składający się z 
sklepu z piękną wystawą, pokoju z! 
kuchnią, kąpielowego zaraz do odstą­
pienia. Wiadomości Rzgowska 62, u 
właściciela domu. 16 

DWA piękne pokoje z poczekalnią, 
ewentualnie pojedyncze do oddania 
wszelkie wygody, telefon. Gdańska 
42. m. 8. 16 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem zaraz do odnajęcia U-go Li-
stopada 43, front. II piętro. 16 

DWUOKIENNY dobrze umeblowany 
pokój z wygodami I telefonem do wy-
naiecia Andrzeia 33. m. 7, 10-12 1 3—a 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem i wygodami zaraz do wyna- 1 

lęcla ul. 7agaJnikowa 48. mlesz. 7, od 
1-4 . 16 
POSZUKUJE sublokatora do samotnej 

ODNAJAIĘ pokój umeDlowany z 
wszelkieml wygouaml. pojedynczej 
nsohie. Lipowa 56. m. 7. 16! 
ODNAJME pokój umeblowany, slonecz 
ny, z wszelkieml wygodami, oddziel­
iłem wejściem, z używalnością kuchni 

16 starszej osoby. Adres: Zakątna nr. 3Q,\ i e i on\^^°Jl-Jlkl 
u p. Kaliszew. 16|MALY pokój może być z całodzlennem, 
SŁONECZNY pokój umeblowany d o t r z y m a n i e m , Wólczańska *>f, parter 
wynsjęcia. Ul. Lipowa 25. in. 12. UOnt, 
ODDAM w Warszawie 5-clo pokojowe DWA MAŁE umeblowane słoneczne 
komfortowo antykami umeblowane mleP°koJe do wynajęcia. 6-go Sierpnia 19, 
szkanie w śródmieściu, kuchnia 1 h-.t PMro. front. 
zienka gazowe, telefon, naczynia storo DO WYNAJĘCIA dwa względnie trzy 
we I kuchenne, pościel. Informacje w umeblowane pokoje z używalnością te-
administracji. 19lęfonu w śródmieściu u wylotu ulic 
DO ODSTĄPIENIA odświeżone kom-Piotrkowskie) i Cegleltiianej. Powyższe 

Juljusz Rozner, 
Piotrkowska 9 3 i 1 6 0 

POKÓJ % meblami lub bez do wy na-1 POKÓJ słoneczny z oddzlelnem wej-
'jcja. Cegielniana 51. m. 41. 10 ściem, I p. front oddam. Cena przy-

stępna, ul. 6-go Sierpnia 25. Wolko-

WE WSZYSTKICH dzielnicach mia­
sta poszukuje 1 poleca mieszkania, 
okale, pokoje umeblowane, biuro 
.Polruch. Al. Kościuszki 27, Tele­
fon 141-01. 16 
UMEBfLOWANY pokój oddani izraeli­
cie (tce) Piotrkowska 117, m. 36. 16 
POKOI ew. z poczekalnią w nowo­
czesnym eleganckim domu z wszelkie­
ml wygodami do wynajęcia. Nawrot 

m. 1. teł. 127.31. 16 

W1CZ. 15 

POKÓJ umeblowany * wygodami jed­
nemu lub dwom panom Z niekrepują­
cem wejściem odnajme. Ryzenberg. 
Zawadzka 49. 16 
2 POKOJE z kuchnią, słoneczne tanie 
komorna, zaraz oddam, Piotrkowska 
21. d o z o r c a wskaże, 16 
.UKÓJ umeblowany, słoneczny od­
dzielne wejście z wygodami do wyna-
iecia. Piłsudskiego 34. m. 7. 
POKÓJ ładnie umeblowany z niekre­
pującem weiśclem do wynajęcia ulica 
! 1 -JO Listopada 30, m. 34. 16 POKÓJ umeblowany do wynajęcia 

od zaraz, wejście niekrępujące Nawrot 
•34. m. 5, 
MIESZKANIA w starych domach, po- P.kJ: 
jedyńcze, kilkupokojowe, lokale han-|DUZY słoneczny pokój 

ŁADNIE umeblowany pokój frontowy 
16 z telefonem do oddania, Gdańska 33, 

16 

:Str. 1 5 

POSZUKUJE współlokatora do ume­
blowanego pokoju z wszelkieml wy-

ami. Wschodnia 57, m. 49, 3—7. GODA 
POKÓJ słoneczny dwuokienny dla I 
lub 2 osób (izraellt.) do wynajęcia 
Wschodnia 68, m. 24. 16 
POSZUKUJE komfortowo umeblowan* 
go pokoju wcentrum ze śniadaniami, 
ew. całkowitem utrzymaniem w chrzt-
ścljańskim domu lub u samotnej. Cetm 
obojętna. Szczegółowe oferty „Des*. 
2 - 3 UMEBLOWANE pokoje z telefo­
nem na biuro, kancelarie. Piotrków. 
ska 166 u gospodarza. 1$ 

dlowe. Pośredniczy szybko, 
13. m. 14. 

Andrzeja1 wejściem do 
16 m. 8. 

z osobnem 
wynajęcia. Pusta 9. 

16 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa-1ODDAM pokój frontowy, nleumeblo-
na lub pani od zaraz do oddania. Za- wany. Telefon, pierwsw piętro, dom 

• , - - v . . s tać można od 12—13 i od 5—8. Slen-! pierwszorzędny, Narutowicza 44. 
piętnie 5-cio pokojowe mieszkanie w wdają się dla prowadzenia kancelarii klewlczii 37. m, 38. 16 m._22. 16 

POKÓJ umeblowany od zaraz do w y . 
najęcia. Piotrkowska 66, II piętro, 
front, in. 3. Tel. 188-66. 18 
DO ODNAJĘCIA umeblowany kawa-
lerski pokój, wejście ze schodów, 
Grabowa 20, m. 13, II p. prawe wej« 
ścle. vt 
DUŻY frontowy pokój umeblowany do 
wynajęcia dla panów. Narutowicza 47, 
tel. 176-57. 16 
DO ODDANIA 2 pokoje z osobnymi 
wejściami umeblowane lub bez. i 
wszelkieml wygodami. Narutowicza 49 
m. 23. 18 

na 85 tel. 147-94 godz. 2—3. Hi składy do wynajęcia. Południowa 28 
fi-go SIERPNIA 7. m. 14 front pokój £ ° .

s

P
o d a r z

, - 16 
elegancko umeblowany, frontowy, s łoDO WYNAJĘCIA duży pokój na 1-em 
neczny odnajmę. Obejrzeć od 2—S po piętrze z telefonem, niekrepującem 
południu. M wejściem, nadający sie na biuro dla 
MITVC7I/*WIB. i r,^i,,,i» , i,„*uni~ adwokata lub prywatnie, Piotrków^ 
MIRŜ KANIE: 2 pokoie z kuchnia na ,1., K , m « p 0 Z p „ h i l i m T>I ^lj.Kń 
4 Piętrze do wynajęcia na P o m o r s k i e j s l " "'• M - *0"nMum._,j.el,._?HjW 
Ł Dozorca wskaże. 16 POKÓJ do wymięcia Nowo 

nląna 7. l e w a 
Ogie l 

-yna 1 wejścle'^.1. 30, 

M ^ i b M POKÓJ umeblowany z telefonem do oddania dla solidnego pana 
l-ioowa 27. m. 12, 

(Izr.) 
[6 

i kuchnią w POKÓJ elegancko umeblowany dla Pa 
imwajii. Zgło-I na lub małżeństwa do wynajęcia, 
pod -Mieszka- Odniiska 11. m. 3. 16. 

19 
POKOJE elegancko umeblowane z 

telefonem do wynalęcia ul. Sienkie 
wlcza 52. |TI. 14. 
POSZUKUJE 2 ewent. 3 pokoi z kuch­
nią. Oferty składać: Łódź, skrz. poczt. 
Nr, 368 dla 9. J. J. IO 

centrum miasta dla małżeństwa lub 2, 

DO WYNAJĘCIA 2 słoneczne poko|e 
korvtarj. front, wysoki parter. Wlado 
mość: Żcropiskiego Nr. 15 u _d o Z or c y_. 
POKÓJ iimelilowany dla izraelity—ki 
Piotrkowska 117, m. 38. 16 
2 POKOJE n« biuro w śródmieściu 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje jrontowe 
słoneczne, umeblowane, RWEM lub 
pojedynczo. Jeden z fazową niasryu-

POKÓJ do wynajęcia. Południowa 31 do wynajęcia, kuchnia pierwszorzędna Oferty mSi ..A. B. C do adniinlstr^ką. Wygody, telefon. Aleta 1««0 Ma-
fr. 2 p. m. 6. 18 RYTUALNA, teł. 107-65. 1«lę|l „RnpuWkl'. 16,ją 21, m. 8. )F> 

panów z całodzlennem utrzymaniem dla przyjrzdriflgo pana poszukiwane. 

POKÓJ od gospodarza bez ume.bl. mie 
sieczne komorne oraz pokój Z klatki 
schodowej, umeblowany do wynajęcia 
Zgłoszenia od poniedziałku Biuro. 
Piotrkowska 93. front m. 9. tel. 120.62 
3 POKOJE, przedpokój, kuchnia dwa 
wejścia, służbowy, kąpielowy, gaz. 
elektryczność do odstąpienia. Zawadź 
k? o. Dozorca wskaże. 19 
UMEBLOWANY pokój przy rodzinie 
do wynajęcia Zawadzka 25. pi- 3. 16 

ODNAIME pokój w śródmieściu z uży 
walnością kuchni, osobom samotnym, 
mogą być panie lub małżeństwo bez-
dzietne. Oferty pod „Niedrogo''. 16 
POKÓJ ładnie umeblowany do wyna­
jęcia. P i o t r k o w s k a W , ! ! p. fr. m. 2. 

Rozmaite 

PAN. który dn. 12.11. b. r. o godz. 5 
po pol. jadąc tramw. Nr. 5 siedział 
vis a vis szatynki i blondynki i wy­
siadł przy zbiegu ul. Andrzeja 1 Gdań­
skiej, proszony jest o skomunikowa­
nie sie w sprawie ważnej za pośred­
nictwem listu złożonego w administra­
cji ..Republiki dla ..Szatynki i Blon-
dynki". 16 
ZASTĘPSTWO i komisowa aprzedaż 
wszelkiego rodzaju wyrobów branży 
włókienniczej przyjmie Bernard Brau 
man w Krakowie, Skład towarów bła-
watnych. Floriańska 45, 
AKUSZERKA Kaliska. Kościelna 5. 
Przyjmuje panie mlelscowe i przy-
jezdne. Porady bezpłatnie, tel. 123-72 
PRZERABIAM kapelusze aksamitne I 
filcowe za zł. 250, Zielona. 57. parter 
na lewo przyjmuje od g. 1 do 8. 
BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast 
imię. rok. miesiąc urodzenia, otrzy­
masz analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie ważnielaayeh 
faktów życia — darmo. 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załączyć. 
Warszawa. Psycho - Grafolog, $ZS>**E-
Szkolnik. Nowowiejska 32. 19.U 
ARTYSTA malarz Radwańska 7, L. 
Jankowski, specjalność portretys olej­
ne, pastelowe i Ł p. z natury i foto-
grafli. HU1 
PRZYJMUJE ubiory dziecinne do szy­
cia po cenach umiarkowanych, E. Gro 
dzlcka, Nowo . Cegielniana 22, II plę-
tro m. 9. 16 
RUDOLF Wailbacli, gospodarz kilku 
domów i Letb Goldkopf, gospodarze 
przy ulicy Rzgowskiej 15, wyegzeko-
wali od lokatorów Ptaka 1 Buchaltera 
tytułem komornego zl. 2.— przez ko. 
mornika. W. Buchalter, Rzgowska 
Nr. 15. • J / 
CEROWNIA artystyczna reperuje 
wszelkie dywany, garderobę damska I 
męską, firanki etc. Tkalnia sztuczna, 
Piotrkowska 92. parter, lewa oticyna. 
PIERWSZORZĘDNY krawiec damski 
przyjmuje palta, kostiumy oraz robo­
ty futrzane, po cenach przystępnych. 
Wykonanie punktualne. Proszę się 
przekonać. Uwaga: nadeszły najnow­
sze modele. Ch. Wojdysławski, Trau-
gutta Nr. 4. 16 
I. LASMAN. Łódź, 16 
ISTNIEJĄCE biuro inkasa, protestów 
l wierzytelności poszukule energiczne-
go wspólnika. Dzwonić Nr. 108-47. 
KRAWCOWA przyjezdna przyjmuje 
do szycia. Wykonanie szybkie 1 ele­
ganckie, ul. Kopernika 26, II p. Ma-
słowska. 16 
PRZERABIAM i farbuje aksamitne t 
filcowe kapelusze damskie 3 zi.. Lldz-
barska. Zielona 6 w podw. 16 
AKUSZERKA z kilkuletnią praktyką 
kliniczną pragnie zostać asystentką u 
doktora ginekologa. Łask. oferty 

, .A._B.\ 16 

TYLKO KRÓTKI CZAS W ŁODZI 
przy ulicy Piotrkowskie) 180. 
PORAŹ PIERWSZY W LODZI 

NAJWIĘKSZE I NAJBOGATSZE 

Muzeum Anatomii 
• Pragi Cx«*kle| 

Otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz. 
Bliższe szczegóły W allszach. 

(powielacz) prawię nowy okazyjnie ta 
nlo do sprzedania. Do obejrzenia w 
biurze „INFORMATOR", ul. Piotr­
kowska Mn. godz. 9 rano'i 8 wiecz. 

http://POKO.lt
http://krepuja.ee
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! PA LTA 
| KAPELUSZE — natwtęKsry wybór: 

— M I I B I E . BORSAHNO. H I I C K E ' . SROTTS. — 

jesienne i zimowe serja 1 zł. 100 — 
„ 11 i, 1 5 .— 
M HI » 145 — 

i v ., 180.— 

P A L T A a n g i e l s k i e 
po wyższych cenach 500 i 

F w 

H e n r y k P F E F F E R , PiotrKowsKa III 
Kupno I sprzedaż 

DO B I ' I V F . T - U A I M A TIIINU puc lonuwy 
1 domek drewniany z budka na handel. 
Piaskowa 54 (Nowe Choiny). Wlado- i 1 

motć: ul. Miedziana 5. m. 30. II p. 16 j 
OKAZ.IAl Do sprzedania krecie futro: 
w dobrym stanie. Aleje Kościuszką 93. 
m. 9. 16 

TYLKO do 25 listopada! 
iprieda|emy 

Ś N I E G O W C E I k A L O S Z E 
po cenach rewelacyinle niskich: 

k a l o s z e : 
męskie na wełnie zt. 9 50 

. trykocie . 8.50 
damskie TKETOKN . 4 . -

ś n l e g o w c e : 
damskie od zt. 1 0 . — 

„TRETORN . . 1 2 . -
etzieciece • . 7.— 

Z okazii obchodu 40-lecia pracy 
nauczyci lskiej, pragnąc uprzystępnić 
szerszym kolom publiczności naukę 
prawidłowego i wykwintnego tarka, 
urgani/uję w moje) SZKOLE 
(Narutowicza 31,1 p. front) 

Kursy 
Jubileuszowe 
na warunkach dotąd niepraktykowa-

NYCH, t. j . 
zamiast 25 xl. 

fvlko 10 zt. za kurs. 
T a ń c e n o w o c z e s n e . W a l c . M a z u r . 

Oprócz powyższych, spec :alne K U R S Y 
B A L E T O W E , przygotowujące tancerzy 1 
tancerki dla sceny. 

Zapisy codziennie od godz. 3—4 po pot. 
i od 7 wiecz. 

prof* St. Zaborski 

SAbft F.bHAMim Tel. 213-84 
WTOREK, dnia 18-go oraz ŚRODA, dnia 19-go 

listopada 1930 r. o godz. 4-ej po pot. 

Tylko 
2 gościnne wYSfrtPY 

Krakowskiego Teatru dla dzieci 1 mlodiieży 

Baśń fantastyczna Or.Ota w 5-ciu obrazach ze 
śpiewami 1 tańcami w inscenizacji B. Orskiego. 

Konkurs deklamacji 
Za najlepiej wypowiedziany wierszyk rozda­

ne będą trzy piękne nagrody. 
Bilety od 75 groszy do 3-ch złotych nabywać 
można wcześniej w kasie Filharmonii codzien­
nie od godz. 10.30 rano do godz. 2-ej po pol. 

oxaz od godz. 4-eó do godż. 7-ej wiecz. 

TYLKO do 25 listopada! 
SZAFY sklepowe I bufet Unio do 
sprzedania. Wróblewski. Ogrodowa 25 
SKŁAD apteczny okazyjnie wśródinie-
Bciu na dogodnych warunkach do 
spszednnia. Oferty sub' „Egzystencja' 
BUDOWA, remont pieców 1 kuchen 
kaflowych. Przejazd 33. m. 4. Szczęs-
ny, Kowanda. 16 
ZAKŁAD fotograficzny w najlepszym 
punkcie dobrze wprowadzony z powo 
du wyjazdu zaraz do sprzedania. Of. 
do adm Republiki pod ..X'1. 16 

Motory 
ELEKTRYCZNE NOWE 

I U Ż Y W A N E 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

WARSZTATY 
R E P E R A C Y J NE 

BUDOWA KOI.LEKTORÓW" 
1 ROZRUSZNIKÓW 

INSTALACJE 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY N E O N O W E . 
I n i . J. REICHER I S - k a 

POŁUDNIOWA 28, TEL, 21-000. 

SKLEP spożywczy dobrze prosperują 
cy do sprzedania. Wiadomość Nowo-
Cegiclniana 34. Wltchen. front. 16 

STARE skrzypcp kuple. Oferty z po- RAD.IO Pogotowie, wł. Nachumow 
daniem ceny upraszamy składać w ad- Pomorska 211. tel. 183-40. wszelkie zle-
mlnlstracii „RepublUd" pod: „Stare -"ina do 9 w. oraz w święta. Budowa. 
skrzypce". 16 ładowanie, wypożyczanie, baterie, eli-
UO SPUZŁDAMA 2 domki i drewnia- minatory. części. 
ny o 2-ch mieszkaniacrt. 1 murowany KARTOFLE! Dostarczam tanio wprost 
o 8-u mieszkaniach z placami ładne po do domów znakomite kartolle do jędze 
łożenie na letnisko. Wiadomość u A. nia z dalszych stron. Udziela sle kre-
Mullera obok szpitala Kochanówka. tu. Wiadomość: Przejazd 33, m. 23, i~ 
DO SPRZtDAŃlA pracownia technicz dworze, parter na prawo. lo 
on - dentystyczna, Śliwińska, Rzgów- SPRZEDAAł: 20 maszyn tkackich w 
ska 15. . 15 tem 16 maszyn 36 cmt., 2 z żakardami, 

lomoc 
'astać 

18 

SUKNA 
Leonharda 

Bielskie 
Tomaszowskie 

Angielskie 
poleca po cenach umiarkowanych 

W 0 Z M dziecinne, rowerki trzykołowe 
samochodziki, drr-zynkl. cyklonctkl 
własnego wyrobu w wielkim wj borze. 
Hurt — detal. „Polonia", Andrzeja 24. 
Przyjmuję wszelkie reperacje. 21-12 

2 rewolwerowe, oraz wszystkie 
nicze części, Lipowa 56, m. 14. 
można od godz. 13—15. 
A MEBLE sypialnie, stołowe, 
ty. szafy, tóżka sprzedaje. 

gabine-
zamlcnia. 

odświeża tanio na raty stolarnia ulica 
Warszawska 
go. 

I Posady i 
Odpowiednich rvprez> ntante.l 

(przedstawicielek) parł wymownyeh 
z dobrą prezencą. które pratfną 
stworzyć sti lą niezależną egzysten-
cie z rarobk em miesięcznym 300 — 
(00 zl. i w ccci poszukuje, poważna 
f-a na m atto Łódź i woewództwo. 
Zgłoszenia z d' kumenlami w po-
nedzialek od 10—12 i od 3—5 g 
ul. Cegielniana 40. piętro I. m 1. 

INTELIGENTNA panna z kilkuletni* 
praktyką poszukuje kondycji. Posia­
dam pierwszorzędne referencje. Ofpr-
ty proszę składać do „Republiki'' sub: 
..Stefanja''. li. 

INTELIGENTNA, energiczna 1 przy-
16 przy Napiórkowskie- 1 stojiia panienka - poszukuje 

_ 1 6 sprzedawczyni, ekspedientki 
koncertowe / ildzieci. Skromne wymagania. PIANINO ..Schródcra koncertowe / .. 

1/4 oktawy, prawie nowe sprzedam.'" 0 , a c l r a -
Oferty pod „Pianino"' do administracji 100 . 

„Republiki" subi 

posady, 
lub do 

Oferty 
„Posada 

ro 

PIANINO zagraniczne sprzedam, WIA-;-; -• •• j • - • - - „ - , - 7 . , i n C 7 r n | a w 

domość: ul. Wólczańska Nr. 129. skład ki zarobek I ̂ J1" P ,a»;n

Z* l?sAc,n,a

T* 
ig poniedziałek, od 10—5 pp.. Lodz, lu -

szyńska 41. na wzory gotówka 15 zl 

18 POTRZEBNE panic do rozpowszech 
WJ^lIniania art. pierwszej potrzeby. Wyso 

FARB, tel. 162-64. 
WALIZĘ szafkową f elegancki męski 
walizkowy nesesser kupię okazyjnie. 
Lange. Przejazd 69. tel. 142-34. 16 

NA WYPŁATY! Eleganckie płaszcze 
damskie, lutrzane kołnierze, palta, u-
brania męskie, swetry, pulowery, boty 
chustki, biały towar I moc innych ar­
tykułów. Najtańsze ceny, najwygod­
niejsze warunki. Tylko u Leona Ru-
baszklna, Kilińskiego 44. Stałym kli-
icntom nawet bez wkładu. 

Dywany 
Kupirre na dnjjodnych warunkach 

b e z p o ś r e d n i o w firmie 

A L I - B E Y 

POTRZEBNA dziewczynka do sprzą 
tania pokoi, za naukę kroju i obiady.1 

PIOTRKOWSKA .154, Kopydlowska. J6 

(z Kon«tantvnoppta) 
ul. Zawadzka 10, I p. 

l e le lon 155-77 
Ceny bezkonkurencyjne. 

rn. 4 

- r — | — OTOAtANE skrzynkową tapczan, le-
UBIORY męsk-e DAMSKA obuwie. ź a n k C i o t o m a n c n ' ż y w a n i ł o r a z , 6 4 k o 

swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. m a t e r a c c m < r o n o t a solidna tanio sprze 
III weiście, I piętro ; dam. Kilińskiego 160. Przezdziecki. 1 
DOBERMANY 4-ro tygodniowe dn U Z Y W A N A maszynę do pisania w d 
sprzedania. Gdańska 93. Wiadomość u b r y m s t a n i e k u p i c 0 f c r t y s k r z y n k a 

portiera. 16 poczt. 368 dla p. J. J. 
SKLEP spożywczy z mieszkaniem SPRZEDAM dwa łóżka dębowe now 
sprzedam. Srebrzyńska 35. lo Juliusza 41—17. 

ZDOLNA biuralistka poszukuie za 
skromnem wynagrodzeniem posady bili 
rowei Wtada polskim i niemieckim u 
Iowie I piśmie, pisze na maszynie Po­

siada pierwszorzędne referencje Ofei-
tv sub ..2111" 3j_ 
AKWIZYTORZY poszukiwani do sprzo 
dąży pierwszorzędnego, opatentowani 
go artykułu biurowego. Siissman, At; 
drzeja 24. godz. 5—7. Ij 
INTELIGENTNA panienka z prowinc; 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, prosi p 
łaskawe ojerty do „Republiki'* POL 
..Blondynka''. 16 
OBEJMĘ kondycje na pierwsze pOi 
dnia, wzamian za pokój i utrzymamr 
Oferty sub: „Nauczycielka''. 16 
WYCHOWAWCZYNI poszukuje kon­
dycji na pól dnia. Of. sub: „Sumien­
na". K, 
WYKWALINKOWANA kTawcowu 

przyjmie szycie w domach prywat-
nych. Oferty pod ..Krawcowa1'. 16 
FRACZKA zdolna potrzebna do pralni 
ul. Zielona 12. jo 

PIERWSZORZĘDNA krawcowa poszn 
kuje szycia w lepszych domach. Ol 
pod „Śródmieście'', do adm. Republiki. 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekutowicza, War­

szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogjafji, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki pol 
skiej. oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów 

Matrymonialne. 1 
PRZYSTOJNY na dobrem stanowisk: 
zapoz-na inteligentną, niezależną panic 
Cel towarzyski. Oferty pod „R. I..-
KAROL, Czemu zwlekasz? Czekam ni. 
cierpliwie, wszak chwila wiekiem si< 
wydaje ._ li. 

AKW1ZOTOKÓW (ek) sumiennych do 
brze się prezentujących do przyjmowa 
nia zamówień na Encyklopedie Po­
wszechną Ultima - Thulp, na dobrych 
warunkach poszukiwani. Zgłoszenia 
osobiście: 11—1 i 2—5. Juljusza 10. 
m. 12. Dn. 17 I 18 b. m. 16 

SYMPATYCZNA, skromna panna (Izr.' 
posiadająca wiasne dobrze prosperują-

nlce przedsiębiorstwo, zapozna inteli­
gentnego Pana lat 35—40 w celu ma­
trymonialnym. Of. ..Intelektualna'". 

16 

ZAKŁAD TAPICERSKI. posiada oto 
many, materace, tapczany, leżanki, 
krzesła, (otele-lóżka. solidne wykona­
nie, tanio I na dogodnych warunkach. 
A. Brzeziński, Sienkiewicza 52, róg 
Nawrot. 16 
OKAZYJNIE sprzedam maszynę do 
szycia ..Singera'' pierścieniową. Wól-
./ańska 72. m. 54. prawa ofic, fil p. 
PATtPON sprzedam okazyjnie, luksu­
sowa szafka o 2-ch spr. werk, ul. An­
drzeja L. 44. R . KlatL 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA. PIOTRKOWSKA 

Energjl I otuchy dodaje 
KAWA 

""LUSARNIA w śródmieściu z urzu 
zeniem. lokal duży. sprzedam okazyj 
ie. Otcrty sub: ..Slusarnia'1. 16 

INTELIGENTNA panna, znająca gos^ 

SWATKA prosi p. 1 
Nr. 130 u Chlromantki. 

Kilińskiego 
16 

POZNAM Pana na kierownlczem sta­
nowisku. Wyznanie, wiek, uroda - obo 

podarstwo domowe, szycie, |^iącfrfj^,V,(?*J& 0 f " V d o " R , c ; 
dzieci. poszukuje posady jako wych..- ^"llliiiL. sub: , , S z ą t y j n k a _ 2 2 ' U 
wawczyni. Oferty do admlnistraci f 
snh: „Skromnych wymagań". 1 < 
SE.WINARZYSTKA III kursu, s.erot: 
obejmip jakakolwiek pracę za skioni 
nem wynagrodzeniem. Oferty pod 
..Lahoro'*. 16 

LUSTRA trpma Jasne i ciemne tanio 
przedam ul. 11-go Listopada 52. 11-ie 
ijętro. m. 14. j 6 

'AMOCHÓD Stayer limuzyna sześcio 
•sobowa w bardzo dobrym stanie, na 
'ająca się również na komunikacje o-
azvinle sprzedam. Wiadomość: Targn 

'PANIENKA Z lepszego domu poszn 
'ARLOFON szalkowy. szwajcarskl.|k"ie Posądv do' i taratych osób. Ofe 
wu sprężynowy nowy, luksusowy ra.tv <*° „Republiki pod „Z. K. . 
o sprzndam. Andrzeja 47. II p. m. 6. 

APTEKARSKA uczenica (mnturzystka> 

z praktyką potrzeDna. Oferty sun-
..Apteka''. I < 

VDOYVA pragnie zapoznać czlowieks 
iteligentne"0 lat 35—40. Cni matry-
nonjalny. Ofcrty_pod S U B : „ S . P. R.T". 

MŁODA kobieta, Dosiadająca zamiło­
wanie do sztuk Jięknych. pra"n!e z— 
doznać artystę. Ce^ towarzyski. Ofcr-
•' nor) «nh: ..Mura"'. 

IANINO firmy Bechstein w bardzo 
POSZUKUJE wykwalifikowane) star-[ 
szej panny do szycia oraz pnflr^czn^jjZAGUBIONO kartę 

lbrym stanie do sprzedania. Ofcrtyjnd pracowni sukien. R . Prajdenralch,'Nr. 123 Izrael Weltman, 
ub: „Beclistein'* do adm. . .Republiki'7awadzka 19. 16 Maz.. Warszawska 56. 

rzemiosł niczn 
lomaszów 
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P?DniimPra?a I I RDnilhliM"!nfllnpiraili?. ?.yVX5?,̂ .NS: i2
 g r * " w i c r s l milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacje bedą uwzgletlr.iane. o He 

I I bllUHIbl Ciii „ I I . BlCfJUfiJllIal UOlUaZłUllIśl! W 1 C K S C I E : 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaIt.lv/niesione będą nalnóźniej w casu TYG./dnia 
I * NA S I R Lej zł 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)!od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lut] 

t e wszystkimi dodatkami wynos'w Łodzi zl 5.60 NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4..szp.)- Zaręcz niezwłocznie p j ukaz n.u sle drugietro z rzi,'J.il 
ta odnoszenie DO domu 40 gr.. z przesyłka pocz ' zaślub, PO TEKŚCIE 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. ogłoszenia tej samej <rcsci co perwsze -• 
Ł N U , . » KR.H, . I t, v\ , A » R A N I R . . I in P * N R . . « ' ' zagraniczne O 100 proc. drożsi. Za te/minowy druk ogłoszeń Admin.stracja nie odpuwiada O.iiylki. które zasadniczo nie zniieniaią treści 
sową w m j u z«. O.su zagranicą a- 10 . „cx.press i Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zt 130 poszuk. pracy ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
» • REPUDLUTA wraz z odnoszeniem 8 60 złotych.| io groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczaitem 25 z l . l s U i , . j . . l x . o . „J.14S." zapłaty LUB powtórzenia Ogłoszenia-

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", ap. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólskl. W druk. ..Republiki", sp. z ocr odp. w Łodzi. Piotrkowska ">' ! .34, 

http://4-szpaIt.lv/niesione

